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BYDGOSZCZ, czwartek dnia 9 maja 


1929 r. t 


Rok XXIII. 


Proznia. 


Oa czasu BSAN TE rządowego 
„zapanowała kompletna cisza. , Ty- 
„dzień po tygodniu upływa, a kraj 
żyje w zupełnej nieświadomości te- 
go, co rząd obecny począć zamierza. 
„Wprawdzie premjer Świtalski po- 
wiedział do dziennikarzy, aby rząd 
oceniali podług czynów jego, ale za 
długo nam przychodzi czekać na te 
czyny — nawet na ich zapowiedź. 
Po gwałtownych starciach z Sej- 
mem jeszcze w okresie rządów Bar- 
tla, cisza obecna wręcz jest niepo- 
kojąca, Odnosi się wrażenie, że wy- 
tworzyła się próżnia niczem nie da- 
jaca się zapełnić, ani czynami, ani 
programem przyszłej działalności. 
Chcielibyśmy wierzyć, że koła rzą- 
dzące przygotowują się do powaz- 
niejszej akcji i szukają dopiero dróg 
nowych, czem zastój chwilowy dal- 
by się wytłomaczyć. Jednak nic na 
to nie wskazuje, żeby tak było. Przy- 
„puszczać raczej trzeba, że zbyt silne 
rozbieżności wśród czynników de- 
cydujących w stosunku do najaktu- 
alniejszych zagadnień utrudniają 
-powzięcie jakiejkolwiek decyzji. 
Tem się tłomaczy między innemi 
ten dziwny fakt, że sprawa zmiany 
Konstytucji zupełnie prawie znikła 
z łamów prasy rządowej. Również 
inne sprawy, żywo zaprzątające u- 
- mysły obywateli, jakby dla czynni- 
“ków rządowych nie istniały. Jeżeli 
prasa pierwszo-brygadowa w rodza- 
ju „Głosu Prawdy” występuje z całą 
pewnością siebie, to jestto tylko al- 
bo nadrabianie miną, albo też łu- 
dzenie się co do istotnego stanu rze- 
czy. 


Z głosów prasy przychylnej rzą- 
dowi oraz rozmaitych pogłosek w 
kołach do sfer rządzących zbliżo- 
nych wyłaniają się dwa Kierunki 
myśli politycznej. Jeden chce pchać 
taczke państwową dotychczasowym 
szlakiem, który okazał się wadli- 
wym — drugi szuka nowych dróg 
i nowych sposobów wybrnięcia z sy- 
tuacji. Jako pismo, gotowe zawsze 
poprzeć każdy rozumny i dla kraju 
pożyteczny czyn, pragnęlibyśmy, a- 
by zwyciężył kierunek drugi. Przy- 
wódcy B-B muszą zrozumieć, że do- 
tychczasowa ich droga do celu nie 
prowadzi i nigdy nie doprowadzi. 
Powinni zatem dać posłuch tym, 
którzy szukają dla rządu szerszego 
oparcia, Jeżeli tego nie zrozumieją, 
iprzegrana ich będzie pewna, a dla 
kraju tylko szkody stąd wyniknąć 
mogą. 


W interesie kraju zatem pragnąć 
należy, aby zmagania zakulisowe 
zbyt długo nie trwały i aby obecna 
próżnia została zapełniona czynami 


dodatniemi. 
* * ie 


Z „Dziennika Poznańskiego”, przy- 
chylnego rządowi i B-B, dowiadu- 
jemy się, że na ostatniem zebraniu 
klubu poselskiego B-B „omawiano 
konkretne i pozytywne zadania, wy- 
nikające z Konieczności wygrania 
bitwy gospodarczej i przeprowadze- 
nia reform ustrojowych”. Zdaje się, 
że punkt pierwszy jest istotny, a 
drugi ma tylko znaczenie dekoracji. 


1) 


Warszawa, 8. 5. (tel. wł.) Dowódca 
Korpusu Ochrony Pogranicza gen. Min- 
kiewicz został zwolniony ze swego sta- 
nowiska. Jeden z wyższych generałów 
generalnego inspektoratu sił zbrojnych 
przejął biura dowództwa K.0.P. W 
związku z tem marszałek Piłsudski wy- 
stosował do prezesa rady ministrów pi- 
smo treści następującej: 

„Proszę Pana Prezesa ministrów o 
zakomunikowanie w prasie co następu- 
je z powodu zwolnienia przezemnie do- 
wódcy K.O.P.: Przy zwolnieniu genera» 
ła Minkiewicza zastosowałem formę 
niezwykłą. Dla wyjaśnienia stwier- 
dzam, że stosowałem tę formę nie z in- 
nego względu, jak z tego, że w naszem 
państwie istnieje zwyczaj, nadzwyczaj 
rozpowszechniony wśród ludzi, zajmu- 
jących wyższe stanowiska: utrudniania 
swemu następcy pełnienia obowiązków. 


Robi się to z AE łatwością, gdyż 
uważa się swą służbę publiczną za pry- 
watną, zabiera się różne papiery i ko- 
‘respondencje, tak, iż następca musi roz- 
patrywać sprawy od początku i musi 
poświęcać masę czasu na zrozumienie 
nieraz małych interesów. Zwyczaj ten 
jest nietylko rozpowszechniony, ale do- 
prowadza do zatraty etyki państwowej, 
tak, iż dokumenty 6 znaczeniu państwo- 
wem gina lub leżą w ukryciu po skła- 
dach i składzikach i u prywatnych o- 
sób. Państwo wygląda nieledwie, jak 
publiczny dom i to bankrutujący. Nikt 
nie może przy tem nie zauważyć, że bo- 
daj ja jeden nie zrobiłem wstydu swe- 
mu urzędowi, za to też byłem ukarany, 
gdyż następujące po mnie rządy poroz- 
kradaly moje papiery, falszowaly moje 
podpisy, ba — nawet rozkradły moją 
prywatną własność. Jeżeli więc zmie- 


grom marszałka Piłsudskiego. 


niłem formę dania następcy gen. Min- 
kiewicza dość draźliwą, nie uczyniłem 
tego dlatego, bym gen. Minkiewicza 0 
coś podejrzewał, lecz że nie widzę inne- 
go sposobu dła wdrożenia państwu bar- 
dziej uczciwych i bardziej etycznych 
metod życia. Józef Piłsudski, 
* * * 7 
Jakkolwiek intencja i cel postępowae 
nia marszałka Piłsudskiego w powyże 
szym wypadku są niewątpliwie wznio- 
słe, mające jedynie i wyłącznie dobro 
państwa na oku, to jednak formę pisma, 
wystosowanego do prezesa rady mini- 
strów, i danego do publicznego ogłosze: 
nia, uważamy za zbyt otwartą i nie- 
ostrożną, zwłaszcza wobec tego, że pań- 
stwa zagraniczne, a w szczególności 


Niemcy i Rosja wykorzystają je w du- 


chu nieprzyjaznym dla Polski i Pola: 
ków. 


O zamach na życie Waldemarasa 
posądzają emigrantów litewskich w Polsce. 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


Berlin, 8 5. W uzupełnieniu pierw- 
szych wiadomości z Kowna o zamachu 
na Waldemarasa komunikują rozmaite 
agencje telegraficzne i AO pa 
pism, co następuje: 


Litewski premjer wysiadł z samocho- 
du przed operą, w której dawano kon- 
cert, w towarzystwkie swojej żony, 10- 
letniego siostrzeńca, adjutanta porucz- 
nika Gudinasa i kapitana Verbickasa. 
Nagle padły 

z tyłu strzały 


razem siedem, oddane przez dwóch oso- 
bników, poczem osobnicy ci -umkneli, 
prawdopodobnie przy pomocy samocho- 
du stojącego pod gazem w bocznej ulicz. 
ce kolo opery. 


Dyktator litewski pozostał nietknięty, 


gdyż pierwszy wszedł do środka opery 
właśnie w chwili gdy padły strzały. 


Gudinas został zabity 


dwoma strzałami w głowę, kapitan Ver- 
bickas otrzymał postrzał w płuca, mały 
chłopiec w brzuch. Panna, o której zra- 
nieniu donosiliśmy wczoraj, nie należa- 
ła do towarzystwa Waldemarasa, Jest 
to córka jednego z profesorów uniwer- 
sytetu kowieńskiego, 

Rząd litewski wyznaczył 

nagrodę w wysokości 50 tys. litów 
(5 tys. dolarów) za pochwycenie zama- 
chowców. Niezwykle charakterystycz- 
nym faktem jest, że władze litewskie 
mimo braku wszelkich danych wyzy- 
skują zamach jako materjał agitacyjny 

przeciw Polsce. 

Z Kowna puszczają bowiem na cały 
świat pogłoski, że w zamachu maczali 
ręce emigranci litewscy w Polsce, o- 
trzymujący pieniądze i broń od władz 
polskich. Rezultatem zamachu będzie 
więc 
dalsze zaostrzenie stosunków litewsko - 

polskich. 


W związku z zamachem skazał sad 


wojskowy Ww Szawlach 4 emigrantów o- 


skarżonych o wcześniejszą próbę po- 


wstania, na karę śmierci. Wyrok ma zo- 


stać wykonany w dniu dzisiejszym, 

Nawet prąsa niemiecka nie bierze po- 
ważnie idjotycznych zarzutów  litew- 
skich pod adresem Polski.: Pisma ber- 
lińskie bez różnicy odcieni zgodnie za- 
znaczają, że zamach na Waldemarasa 
jest rezultatem drakońskich (surowych) 
metod teroru stosowanych przez niego 
w rządzeniu Litwą. Strzały przed ope- 
rą kowieńską są 

ostrzeżeniem 

dla premjera litewskiego, który powi- 
nien wyciągnąć z tego właściwą naukę. 

Ten objektywny sąd niemiecki spo- 
wodowany jest częściowo faktem, że 


próby stworzenia rządu faszystowskiego 


na Litwie, 
których duszą jest minister spraw we- 
wnętrznych Mustajkis, oraz słoniowate 
kokietowanie Włoch, przejawiające się 
w zaproszeniu do Kowna wiceministra 
Grandi, męża zaufania Mussoliniego, 
zaczynają. niepokoić poważnie nacjona- 
listów niemieckich. Faszyści litewscy 
usposobieni są bówiem nietylko anty» 
polsko, ale również antyniemiecko, tak 
że Niemcy obawiają się o swoich roda: 
ków w okręgu Kłajpedy. 

Jesteśmy ciekawi, jak się ministrowi 
Grandiemu spodoba Kowno, przypomi- 
nające raczej jakieś Łapciuchowo lub 
miasteczko pół = azjatyckie, a nie stoli- 
cę europejską. 

Tymczasem ostrzegają Waldemarasa 
nietylko Niemcy, ale także Moskwa. 
Mianowicie prasa sowiecka nawołuje 
premjera litewskiego, aby ten stosował 
w swoich rządach na przyszłość umiar- 
kowanie we własnym interesie. Daje to 
może klucz do wykrycia prawdziwego 
Źródła zamachu, 


Przybrany syn Waldemarasa zmarł. 


Kowno, 8, 5 (tel. wł.) Wczoraj zmarł 
adoptowany syn Waldemarasa, raniony 
podczas zamachu kulą w brzuch, Mimo 
natychmiastowej operacji, chłopiec 
zmarł. Zona Waldemarasa prawdziwym 
cudem uniknęła śmierci. Jedna z kul 
przebiła jej suknię i bieliznę w pobliżu 
sera. ` 

Wczoraj rozeszły się pogłoski, ze Wal- 
demaras zraniony w rękę sam sobie na- 
łożył opatrunek i zabronił podawać o 


tem do wiadomości publicznej. 

Policja prowadzi dochodzenia {i doko- 
nała licznych aresztowań. Zaraz po za» 
machu przeprowadzono na ulicach re- 
wizję. Znaleziono masę rewolwerów, po- 
rzuconych przez te osoby z- publiczno- 
ści, które nie miały pozwolenia na broń 
i obawiały się, że na nie padnie podej: 
rzenie o udział w zamachu, Śledztwo 
prowadzi sędzia do spraw najwyższeś 
wagi, 


Spiskowcy na Litwie działają. 


(AW) W Marjampolu dokonano za- 
machu na budynek policji kryminalnej. 
Niewyśledzeni dotychczas sprawcy na 
gzymsie zewnętrznym umieścili bombę 


zegarową, która eksplodowała o -godz. 
10 wieczorem. Eksplozja nie wyrządziła 


[pavo większych szkód. 


2 E E 
Dziś posrzeb ofiar majowych w Berlinie. 


* (Telefonem od własnego korespondenta), 


Berlin, 8.5. Po zakazie komunistycz- | 


nego związku byłych żołnierzy frontó- 
wych (Roter Frontkampferbund) na 
Prusy i Bawarję nastąpił podobny za- 
kaz na Saksonję i Hamburg. 


Trudno bowiem przypuszczać, aby 
rząd chciał rozpętać walkę o refor- 
mę Konstytucji w chwili, kiedy po- 
łożenie gospodarcze domaga się 
gwałtownie skupienia wszystkich 
sił w kierunku naprawy gospodar- 
czej. Zrozumiał to, zdaje się, rząd i 
— jak słyszymy — minister Kwiat- 


kowski w przyszłym tygodniu wy- 
głosi w Poznaniu wielką mowę pro- 
gramową na temat zagadnień go- 
spodarczych. Jeżeli do tego przyj- 
dzie, a nie mamy powodu wątpić, bę- 
dzie to znakiem, że zaczniemy: się. 


wydobywać z obecnej próżni. Czas 


po temu najwyższy. 
4 


Jednocześnie daje sie zauważyć roz- 


łam wśród komunistów berlińskich, któ- 
rych część potępia taktykę partji, dążą- 
cą do przelewania krwi bez i aia 
sensu i bez widoków. 


Tak więc rezultat walk majowych 
przedstawia się zarówno źle dla komu- 
nistów, jak dla niepopularnej policji 
berlinskiej. 

Komuniści usiłują przeprowadzić w 
dniu dzisiejszym 5-minutowe albo pół- 
godzinne świętowanie na cześć ofiar 
walk majowych w Berlinie. B. 


re 
$ 


"Obinia niemiecka 5 wódka |=: 
w Opolu. 


Gdy od skrytobójczej kuli, zadanej w 
plecy, padł prezydent śp, Gabrje! Naru- 
towicz, w prasie nacjonalistycznej za- 


przeczano namiętnie, jakoby Niewia- 
domski działał pod wpływem zatrutego 
czadu, jaki z łamów tejże prasy udzie- 
lał się opinji  nacjonalistycznej. W 
pierwszych dniach wypierano się gwał- 
townie zabójcy, kłamiąc, że był maso- 
nem i lewicowym. Niebawem jednak 
rozpoczął się kult Niewiadomskiego, ja- 
kiego w przybliżeniu nawet nie znały 
Niemcy wobec morderców  Eisnera, 
Erzbergera i Rathenau'a. 

Oczywiscie,.ze po pogromie Polaków 
w Opolu rząd pruski i przeważna część 
prasy niemieckiej potępiły napaść. 

Nie przypuszczaliśmy ani na chwilę, 
aby mogło być inaczej. Nikt nie jest tak 
naiwny, aby mógł przypuszczać, że w 
momencie, gdy komisją specjalna 
(Chamberlain, Quinones de Leon i Adat- 
ci) zbiera sie w Londynie dla rozpatrze- 
nia wniosku Stresemanna, wypływają- 
cego rzekomo z troski. o los Niemców 
uciśnionych na Śląsku przez Polaków, 
właśnie rząd niemiecki da! rozkaz po- 
gromu Polaków w Opolu. Stwierdzilis- 
my zgóry, że pogrom ten był i jest wy- 
nikiem etyki ludożerczej, która jest ofi- 
cjalną etyką polityków niemieckich bez 
różnicy wyznania i partji, a więc ks. 
prałata Kaasa, przywódcy katolickiego 
centrum, laureata Nobla dr. Strese- 
manna, socjalisty Millera, czy pacyfi- 
sty Quidde'go. 

Dlaczego Polacy nie biją artystów 
niemieckich, grających stale w niemiec- 
kim teatrze w Bydgoszczy? Dlaczego 
nikt nie splunie ani gęby nie pierze 
Niemcom, gdy nadmiernie głośno wy- 
krzykują po niemiecku na ulicach pol- 
skich miast?! Bo nawet nasi nacjona- 
liści, wielbiący zresztą Bismarcka i je- 
go zasadę siły przed prawem, w duszy 
mają jeszcze tyle kultury chrzescijan- 


skiej i poczucia znikomości pewnych. 


przejawów politycznych, aby tracić 
energję na ich usuwanie. Polacy mają 
poczucie swej rasy i trwałości tej odmia- 
ny narodowej wśród różnych odmian 
narodowych ludzkości. Prusak nato. 
miast jak muł w każdem pokoleniu 
zdaje się powstawać ze skrzyżowania 
dwóch odmian. Ale sam swego gatun- 
ku utrwalić nie zdoła, Tylko taki muł 
wśród narodów, odnosząc do siebie fal- 
szywą naukę, jakoby był z lepszej gliny 
niż Polacy i inni Słowianie, wbrew 
prostemu rozsądkowi  wynaradawia 
Duńczyków, Fryzów, Łużyczan i Pola- 
ków w Opolskiem, Złotowskiem i na 
Mazurach oraz Wanmji. 

W ten sposób w VII wieku koczujące 
hordy Arabów, sfanatyzowane przez 
Mahometa i jego następców rzuciły się 
na podbój świata i stworzyły imperjum 
większe niż dawne rzymskie, dziwiac 
świat postępem nauki i techniki, 
tylko moralnie mimo tak głośnej filo- 
zofji arabskiej nie postapity naprzód, 


„jak nie postąpiły Niemcy mimo Kanta, 


Hegla, Śchellinga i wielu innych. Nie 
długo trwało imperjum arabskie, Ara- 
bowie od kilku wieków znów są koczow- 
nikami na poziomie rozwoju, w jakim 
zastał ich Mahomet. 

W duszy Prusaków mimo pozorów 
kultury i cywilizacji drzemie dziki lu- 
dożerca. Objawy potępienia w prasie 
i przez rząd pruski pogromu Polaków w 
Opolu, nie zdołają uśpić czujności na- 
szej. Jesteśmy przygotowani na naj- 
gorsze ze strony Niemców, a także bol- 


szewików, bo nie dla zbytku, rozmiło- 


wania w mundurze i broni wydajemy 
tak wysoki procent dochodów narodo- 
wych na obronę czyli na armje i uchyla- 
my nakrycia głowy przed sztandarami 
pułkowników jako symbolem naszej nie- 
podległości. 

Nasi przodkowie, którzy rozbroili na- 
ród, ulegając herezji, jaką jest wiara w 
możliwość powszechnego pokoju, po- 
wrotu raju na ziemi, ponownego zakwi- 
tania złotego wieku, ciężką sprowadzili 
niewolę na kilka pokoleń, które krew i 
mienie przelewać musiały dla obcej 


sprawy na San Domingo, w Syberji, E- 


‘gipcie, Mandżurji, Kamerunie i jakich- 
kolwiek bitwach i wojnach narodów. 
Pogrom Polaków w Opolu był alar- 
mem, który obudził opieszałych i przy- 
pomniał, że nie należy dowierzać Pru- 
sakom. A stąd płynie wskazanie, aby 


zamknąć ‘dom polski przed napływem 
niemieckiej książki, niemieckiego fa- 
brykatu. Przestańmy kupować niemiec- 
kie towary, a Niemcy zagrożeni w 
swym handlu, pójdą po rozum do głowy. 
Skromny dotychczasowy wysiłek w tym 
kierunku spowodował już, że niemiecki 
przemysł i handel na razie nieśmiało 


żąda zmiany polityki Berlina wobec 
Polski. 

Cóż znaczą protesty uliczne studen- 
tów polskich przeciw pogromom w Opo- 
Tu, jeśli ci sami studenci rok rocznie za- 
kupują dziesiątki tysięcy tomów ksią- 
żek niemieckich? Musimy zapoczątko- 
wać wymianę nauki między Angija, 
Ameryką, Francją, Włochami i Hiszpa- 
nją. z jednej, a Polski z drugiej strony. 
Pozbyć się umysłowej zależności od 
Berlina, to najwyższe wskazanie. 


A. P. B. 


„Zbójcy” Szyllera w opolskiej inscenizacji. 


s#Halka‘ Niemcom się nie podoba — oni znają tylko takie 


gościnne występki. 


Po Berlinie 


— Gdańsk. 


Krwawe demonstracje komunistyczne na ulicach 
wolnego miasta. 


Gdańsk, 8. 5. Komuniści gdańscy 
zapowiedzieli na wtorek zgromadzenie 
na Placu Dominikańskim. Mimo zaka- 
zu prezydenta policji komuniści w od- 
działach, złożonych z kilkudziesięciu 
osób, wtargnęli na Plac Dominikański. 
Poseł komunistyczny do sejmu gdań- 
skiego Plenikowski przemawiał z zaim- 
prowizowanej trybuny. Omawiał on w 
swoim przemówieniu rozwiązanie zwig- 
zków komunistycznych w Niemczech i 
wezwał komunistów gdańskich do ma- 
nifestacyj ulicznych protestacyjnych. 

Silne oddziały policji usiłowały roz- 
pędzić tłum i aresztować posła Pleni- 
kowskiego, jednak wobec groźnej posta- 
wy komunistów i nie chcąc dopuszczać 
do krwawych starć, musiała policja zre- 
zygnować z aresztowania posła. Nato- 
miast policjanci uzbrojeni w pałki gu- 
mowe rozpędzili tłum demonstrujących 
komunistów. 

Późnym wieczorem aresztowano po- 
sta Plenikowskiego w jego mieszkaniu 
i odprowadzono go do prezydjum pò- 
licji. Ponadto aresztowano 4-ch komu- 


nistów za stawianie czynnego oporu 
władzom. 

. Do demonstracji również doszło w in- 
nych punktach miasta, m. in. do wię- 
kszej na rynku drzewnym. Większe 
oddziały komunistów zebrały się także 
przy Baumgartenstrasse. Policję obsy- 
pano gradem kamieni i butelkami. Po 
obu stronach po kilkunastu rannych. 
Wszystkie te demonstracje zostały 
jednak wkońcu rozpędzone przez poli- 
cję. Dopiero późną nocą zapanował zu- 
pełny spokój. 


cee EES EJ 


Olbrzymi pożar w Gdańsku. 


Gdańsk, 8. 5. (tel. wł.) W gdańskiej 
firmie Fischer i Nikiel powstał olbrzy- 
mi pożar, kióry zniszczył nie tylko wiel- 
ki śpichlerz tej firmy, lecz także stra- 
wił ogromny śpichierz firmy Schmidt 
i Wolif. 

Zapaliły się m. in. wielkie zapasy ole- 
jów i tłuszczów, zapasy benzyny udało 
się szczęśliwie uratować. Straty sa ol- 
brzymie. 


Szukamy nowej pozyczki. 


Korespondenci zjednoczonej prasy a- 
merykańskiej donoszą z Warszawy: Na 
skutek ogromnego braku pieniędzy na 
rynku w Polsce, sfery finansowe otze- 
kują z niecierpliwością ostatecznego 
wyniku rokowań o nową pożyczkę za- 
graniczną w wysokości 20 miljonów 
dolarów na założenie kredytowego ban- 
ku ziemskiego. _ 

Według półurzędowych doniesień, do- 
szło już do porozumienia odnośnie 


wspomnianej pożyczki z międzynarodo- 

wym syndykatem bankierów. 

Wiadomość tę przyjęto z wielką ulgą 
obawiano się bowiem podobnego niepo- 
wodzenia, jakie miało miejsce przed 
sześciu miesiącami podczas rokowań z 
bankami amerykańskimi, które nie 
chciały z nami wcale rozmawiać, odsy- 
łając nas do filji swoich.. w Berlinie. 
| Wyjazd p. Deweya do Paryża łączy 
się z sprawą nowej pożyczki. 


Polecą w maju 


Pisma amerykańskie donoszą, ża do 
przelotu przeż Atlantyk przygotowują 
się Niemcy, Irlandczycy, Francuzi, 
Szwedzi i Polacy. Poza tem przygotowu- 
ją się Portugalczycy, ale do lotu przez 


|południową część Atlantyku. Chicago 


jest celem dwóch polskich lotników 
wojskowych (Kowalczyk, Klisz), którzy 
połecą do New Yorku, a. następnie po- 


przez Stany Zjednoczone. Lot ich, który 
jest planowany na miesiąc maj finanso- 
wany jest przez chicagoskich Polaków 
amerykańskich. 

Kowalczyk znajduje się obecnie w 
Irlandji skąd ma wylecieć jego „Polo- 
nia“ sporządzona we Włoszech. 

W liście do rodaków za oceanem za- 
znacza kapitan Adam Kowalczyk: 

— Smierci się nie lękam, gdyż patrzy- 

{ee jej w oczy wielokrotnie, Wierzę w 
zwycięstwo! 
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Kronika telegraficzna. 


4 
Warszawa, 8. 5. (tel. wł.) Minister 
Kühn wyjechał za granicę, do Niemiec 
i dalej. Powróci on na otwarcie P.W.K, 
w Poznaniu. i 
Warszawa, 8. 5. (tel. wł.) W związku 
z ogłoszeniem raportu Deweya w kołach 
politycznych krążą pogłoski, że z po- 
czątkiem czerwca lub przy końcu maja 
zwołana zostanie zadzwyczajna sea 
sejmu. i | ith 
Warszawa, 8. 5. (tel. re P. "REM: 
po powrocie z Paryża uda się do Pozna- 
nia na P.W.K., poczem wyruszy w po- 
dróż po Wielkopolsce i Pomorzu. 
Lublin, 8 5. (tel. wł.) W majątku Ła- 
ziska pod Puławami wybuchł pożar, w 
czworaku, zamieszkałym przez kilka- 
naście rodzin ze służby folwarcznej, W 
płomieniach. poniosły śmierć 4 osoby, 


Obniżenie opłat za paszporty. 

Warszawa, 8. 5. (tel. wł.) Minister- 
stwo skarbu rozpatruje projekt obni- 
żenia opłat za paszporty zagraniczne. 
Departament podatkowy podał nowy 
projekt, zmniejszający ceny paszportów 
do 125 lub 150 złotych, przy zastosowa- 
nia możliwych dalszych ulg. 


Zjezd Chrześc. Demokracji 
na Małopolskę Wschodnią. 


We Lwowie odbył się zjazd delega- 
tów kół Chrześcijańskiej Demokracji 
na Małopolskę Wschodnią. Zjechali de- 
legaci w wielkiej liczbie z wszystkich 
okolic Małopolski Wschodniej. 

Marszałkiem zjazdu wybrano p. dyr. 
Emila Kwiatkowskiego. Do prezydjum 
weszli nadto: ks. kan. Wolski z Chy- 
rowa, p. Siwak z Samborza, p. Stach z 
Przemyśla, pp. Bilikowski i Łukasie- 
wicz ze Lwowa. 

Referat polityczny wygłosił p. prezes 
Chaciński, a referat gospodarczy p. dr. 
Petyniak-Sanecki, poczem poseł Bryła 
złożył sprawozdanie z działalności par- 
lamentarnej Ch. D. Dyskusja była bar- 
dzo ożywiona. Przyjęto szereg rezolu- 
cy}. * ie 
A LT IE AOC 


Dziesieciolecie 63 p. piech. 


Torun, dnia 7. 5. 

W pierwszym dniu uroczystości 10- 
ciolecia 63 pp., stacjonowanego w To- 
runiu odprawiona została dnia 7 bm. o 
godz. 10 rano w kościełe garnizonowym 
żałobna Msza św. za poległych, w któ- 
rej udział poza wojskiem wzięli również 
i przedstawiciele władz, urzędów i oby- 
watelstwa. Mszę św, żałobną celebro- , 
wał ks. kapelan Olesiński, wygłaszając 
okolicznościowe kazanie. 

O godz. 13 w sali Teatru Miejskiego 
odbyła się akademja. Słowo wstępne 
wygłosił kpt. Sekunda, historję pułku 
streścił p. por. Laurentowski. Dalszą 
część akademji wypełniły produkcje 
wokalno - muzyczne. |, 

W godzinach wieczornych na dzje- 
dzińcu koszar w obecności całego puł- 
ku i delegacji oraz obywatelstwa urzą» 
dzono apel poległych. Kolejno odczyty- 
wano nazwiska zmarłych bohaterów, 
zaś z szeregów odpowiadano: poległ 
dnia... na polu chwały. 

Dziś dalszy ciąg uroczystości pułko- 
wych, 

Drugi dzień udrodkystości 63 pp. 


Toruń, 8. 5. (tel. wł.) Dziś o godz. 
6-tej rano z wieży ratuszowej został o- 
degrany hejnał, o godz. 6.30 przeszły or- 
kiestry wojskowe ulicami miasta. 

Na placu św. Katarzyny dowódca 
O. K. VIII gen. Pasławski dokonał prze- 
glądu wojsk i złożył raport inspektoro- 
wi armji gen. Skierskiemu. 

Uroczystą mszę św. polową odprawił 
ks. kapelan Olesiński. Obecni byli re- 
prezentanci władz samorządowych, mia- 
sta i obywatelstwa. 

Po mszy św. odbyła się przed pom- 
nikiem marsz. Piłsudskiego wspaniała 
defilada. Wreszcie dokonano uroczyste- 
go poświęcenia kamienia węgielnego 
pod pomnik dla poległych żołnierzy 
pułku. Przy tej okazji im. wojska 
przemówił gen. Pasławski, im. miasta 
Torunia radca inż. Ulatowski. Uroczy- 
stości trwają w dalszym ciągu, w któ- 
rych bierze również udział redaktor na- 
czelny „Dziennika Bydgoskiego" p. Jam 
Teska. 


"bieg spokojny. 
praszała manifestant6w — jak wiemy, 
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DZIENNIK BYDGOSKT" czwartek, Ania 5 als 1 1920 roku, 


Na barykady! 


Krwawe rozruchy berlińskie i ich przyczyna. — Trudne ustalenie rzeczywiste- 
go przebiegu walk. — Co piszą gazety komunistyczne, a co twierdzą ich ode- 
zwy. — Słuszna krytyka socjalistów. — Podzielone zdania wśród demokratów. — 

Ostrzegawcze głosy prawicy. — Co jest obecnie i co będzie dalej? 
> (Od wł. koresp. „Dz, Bydg.*) 


Berlin, w maju. 

- Baryk ady, sklecone naprędce z gruzu 

i łomu, leżących rur wodociągowych i 
kostek brukowych, wózków,  drewien, 
żelaziwa stoją znowu w Berlinie. Na 
nich „młodzież proletarjacka* — szumo- 
winy z pod ciemnej gwiazdy, z nowo 
„wyfasowanemi* „spluwami* w garści 
i sowieckim pieniądzem w kieszeni. I 
te drugie barykady, dziwne swoją regu- 
larnością, oddźwięk minionych czasów 
wojennych: drut kolczasty. Za niemi 
patrole policji, dawnych żołnierzy fron- 
towych, obecnie ojców rodzin o nieco 
pełniejszych brzuszkach i uposażeniu 
„ledwo-ledwo* niższych funkcjonarjuszy 
państwowych. I prezydent policji — so- 
cjalista — wizytujący w aucie placów- 
ki; kule komunistów świszczą mu nagle 
Kolo ucha. Przedtem jeszcze olbrzymie- 
go wzrostu komendant policji munduro- 
wej, były pułkownik kawaleryjski, tasz- 
czy do auta opryszka, który go chciał 
okładać kijem. 

Dotąd dwadzieścia cztery trupy. Rze- 
komo tylko spokojni „przechodnie“. Na 
jednej ulicy strzela z za węgła, z dachu 
tub z okna; na drugiej jest „przechod- 
niem“, Australijski sprawozdawca nie 
doniesie swemu nowozelandzkiemu pi- 
smu, jak walczą z „czerwoną fala“ w 
Berlinie; swoją ciekawość zawodową 
przypłacił życiem, A i wśród niemiec- 
kich redaktorów nie brak poszkodowa- 
nych, gdzie drwa rabia itd... 

Przeszło stu ciężko rannych: normal- 
ny stosunek „wojenny“ — jeden do czte- 
rech. Ustalenie rzeczywistego przebie- 
gu walk majowych jest dziś niemał że 
niemożliwością. Wiemy jedynie to: 
dzień 1 maja, póki było jasno, miał prze- 
Policja z łatwością roz- 


zakazane były przez policję wszelkie 
uliczne pochody, Z nastaniem zmroku 
wybuchł pożar: w trzech dzielnicach 
robotniczych — potem w dwóch roze- 
grały się krwawe starcia. Drugi maj 
upłynął stosunkowo spokojnie. Ale na 
3 maja przypuścili komuniści dalsze 
ataki. Rezultat: znowu trupy, stan wy- 
jątkowy w zagrożonych dzielnicach, za- 
niepokojenie w . kołach politycznych. 
Gzteromiljonowy Berlin nie wiele od- 
czuł. Zbyt małe były wysepki rozru- 
chów. Miasto żyło swojem zwykłem tęt- 
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MISS 0 SZKARŁATNEM 
SPOJRZENIU. 


Powieść z najbliższej przyszłości, 
(Ciąg dalszy.) 


Uwagę obu przykuł rewolwer, który 
jezat na ziemi. Obaj zdawali sobie spra- 
wę, zwycięzcą będzie ten, kto broni pal- 
nej dosięgnie, 

Wreszcie Hartrottowi udało się je- 
dną ręką pochwycić Grady'ego za gar- 
dło, drugą dosięgnąć zbawczego rewol- 
weru. 

Detektyw pojal, iz jest zgubiony. Nad- 
tudzkim wysiłkiem zdołał uchwycić rę- 
kę Niemca, dzierżącą browning. 

Zaczęli go sobie wyrywać wzajem- 
nie dysząc ciężko, z twarzami nabie- 
głemi krwią. 

Naraz... 

Suchy trzask wystrzału przeciął ci- 
szę pokoiku i obił się o jego ściany. 

Mac Grady uczuł, iż palce Hartrotta, 
wpijające mu się w gardło, zwalniać 
zaczęły uścisk. 

Równocześnie na ręku uczuł ciepło 
krwi, — 

Porucznik Rudolf von Hartrott wypu- 
ścił rewolwer z ręki. Strzał, który padł 
w czasie szamotania się z Mac Gradym 
ugodził go w lewą piers. 

Von Hartrott uczuł mdły smak krwi 
w ustach, cień legł na jego oczach i 
zwalit się bezwładnie na ziemię. 

— Zuzanno! Zuzanno! szeptaly 
wargi konającego. 


* 
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nem, przyspieszonem bardziej z powo- 
du pięknej pogody wiosennej niż na 
skutek czerwonych pazurów, zaginają- 
cych się drapieżnie z pod Kremla na 
stolicę Niemiec. l 


Komuniści. których dwa pisma zawie- 
szono, ale pozostałym dano swobodę 
wypowiadania się w dałszym ciągu 
zastosowali oryginalną taktykę. Za- 
częli się skarżyć na urojone' walki po- 
licji, która brutalnie strzelała do spo- 
kojnych przechodniów. Z zakazu ma- 
nifestacji socjalistycznego prezydenta 
policji berlińskiej odbiło się odium sto- 
krotnie zwiększone na całej socjaldemo- 
kracji, którą komuniści nazwali partją 
morderców robotników. Jednocześnie 
jednak wyszły odezwy komunistyczne, 
sławiące bohaterską walkę proletarjatu 
na barykadach, odezwy, nawiązujące do 
przedmajowych zapowiedzi platnych 


agentów Moskwy, że „w dniu 1 maja po- 


leje się krew robotnicza w Berlinie". 
„Komuniści — powiedział ktoś z gryzą- 
cym sarkazmem — agitowali swoją 
krwią wtedy, kiedy jeszcze żyli”. W 
W każdym razie nie odnieśli skrajni 
wywrotowcy większego sukcesu. „Mo- 
skwa — pisze wprawdzie p. Rolf Brandt, 
czołowy publicysta hugenbergowskiego 
„Lokal-Anzeigera* — może wpisać w 
wielką księgę rachunkowa bolszewizmu 
że pozycje wydatków zagranicznych 
są w porządku“. Ale o co chodziło nie- 
doszłym czerwonym carom Weddinga i 
Neukóln, odpowiadającym mniejwięcej 
warszawskiej Woli, lwowskiemu Lycza- 
kowowi, paryskiemu Belleville łub lon- 
dyńskiemu Soho? Jeżeli rzeczywiście 
policja pędziła przed sobą biednych nie- 
winnych komunistów — rozumowała zu- 
pełnie słusznie prasa sacialistyezna — 
to gdzie podziało się sławione „rewolu- 
cyjne“ dowódziwo komunistycznej par- 
tji Niemiec? A jeżeli odezwy wywro- 
towców otaczają nimbem bohaterstwa 
nawet drobne starcia z berlińskim mo- 
tłochem, to jak sądzić o poprzednich 
enuncjacjach ? Komuniści — pisze „Vor- 
wärts“ — muszą się zdecydować na. jed- 
no: albo na skromność, albo na wielką 
dumę. Jeżeli chodzi o prawdę, to nawet 


małe dziecko widzi, że SECHA sytuacja 
nie nadaje się do walki z państwem. 

O ile socjaliści mają wyraźne i jasne 
podyktowane względami 


stanowisko, 


Grady przekonawszy się, iż 
wszelki ratunek jest juz zbyteczny te- 
mu, który chwilę jeszcze przedtem, był 
porucznikiem Rudolfem von Hartrott, z 
ciężkiem westchnieniem powstał i scho- 
wał browning do kieszeni. 

Z zewnątrz usłyszał uderzenia w 
ścianę. To Otocki czynił daremne pró- 
by, by pokonać zaporę, jaka wyrosła 
między nim i Mac Gradym. 

Detektyw rozumujac słusznie, iż mu- 
siał istnieć jakiś sposób otwarcia drzwi 
do kryjówki i od zewnątrz pokoiku, po- 
czął rozglądać się po nim bacznie. 

Po bardzo długiem szukaniu odkrył 
czarny, ebonitowy guzik, umieszczony 
w jednej z parkiet posadzki. Ten to 
guzik nacisnął von Hartrott nogą, rzu- 
cając się na Mac Grady'ego. 

Detektyw nacisnął butem ów guzik, 
włączając tem samem prąd elektryczny. 
Kasa ogniotrwała drgnęła i usunęła się 
w bok, jak poprzednim razem. 

Otocki na dźwięk głosu Grady'ego 
wszedł do kryjówki Hartrotta. 

Bezwładne ciało porucznika zwróciło 
natychmiast jego uwagę. 

— Nie żyje? — zapytał. 

Mac Grady głową skinął: 

— Nie żyje, rzucił się na mnie i oba- 
lit na ziemię. W szamotaniu rewolwer 
wypalił, Czy wie pan kto to jest? 

— Wiem, to porucznik Hartrott. W 
sprzysiężeniu nosił imię brata Pierwsze- 
go. To był zdaje się jedyny szlachetny 
wśród nich wszystkich. 

— Nie możemy go tu tak zostawić, 
Niech -pan pomoże mi przenieść ciało 
na sofe, musi tak zostać do jutra, do- 
póki nie przybędzie tu inspektor Bre- 
mor. 


Mac 
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wielkiego 
prania 


bezpowrotnie usunięto, odkąd przezorne gospodynie 


używają Radionu, tego 


największego wynalazku 


w dziedzinie gospodarstwa domowego. Radion 
oszczędza czas i pieniądz, pierze znakomicie 
i chroni bieliznę przed zniszczeniem. 
Niema nic prostszego: 
wystarczy rozpuścić Radion w zim- 
nej wodzie, namoczyć bieliznę w tym 
rozczynie, gołować '/, godziny, potem na- 
leżycie wypłókać i bielizna jest wyprana. 
Zbędne jest tarcie i szczotkowanie bielizny, gdyż 


sam pierze! 


ostrej konkurencji ze swymi kolegami | policji, które uważają za niepotrzebne. 


z lewicy, mniej jednolita jest opinja de- 
mokratów. Wielkie pisma demokratycz- 
ne berlińskie i frankfurckie skłonne sa 
do krytyki energicznego postępowania 


Po dokonaniu tej smutnej czynności 
Grady i Otocki zaczęli szczegółowe prze- 
trząsanie pokoiku. 

Nie ulegało już najmniejszej watpli- 
wości, iż kryjówka Hartrotta była cen- 
tralą sprzysiezenia. 

— Szyfry! Mac Grady! Szyfry! — za- 
woła naraz Otocki. 

Jakoż faktycznie były to szyfry. Mac 
Grady wziął je i schował do teczki wraz 
z niedokończonym listem von Hartrotta 
do miss Zuzanny Reut. 

Daremnie jednak poszukiwali klucza 
do znalezionych szyfrów. Mac Grady, 
ani Otocki nie wiedzieli, iż Hartrott, bę- 
dacy człowiekiem ogromnych zdolności, 
umiał na pamięć zawiły klucz szyfru, 
którym czynił wszelkie notatki, odno- 
szace sie do spisku i że, ze śmiercią je- 
go, klucz ów wogóle przestał istnieć, 
Po skrzętnem zabraniu wszystkich 
papierów, jakie znaleziono w pokoju 
Hartrotta — detektyw i agent Pinker- 
tona opuścili kryjówkę i manipulacją 
przy kasie ogniotrwałej sprawili, iż ta 
zamknęła przejście wiodące tam, gdzie 


spoczywało martwe ciało porucznika: 


niemieckiej marynarki. 

Następnie Grady z Otockim dopro- 
wadzili do porządku biurko Kellerma- 
na, i starając się zatrzeć wszelkie śla- 
dy swej obecności, opuścili bank tak ci- 
cho jak byli przybyli. Na rogu pobli- 
skiej ulicy oczekiwało ich auto, 

Była godzina druga w nocy, gdy Mac 
Grady, Otocki i Nabuhodonozor Chac, 
który oczekiwał ich na lotnisku Long 
Isłand, opuścili samołotem Nowy Jork. 

Samolot ów rozwijając największą 
szybkość skierował się do Washingtonu. 
Przez cały czas powietrznej podróży Mac 


Ci sami ludzie, którzy zachwycali się 
— słusznie wytyka to im dziś prasa 
prawicowa — „kulturalnemi* przeja- 
wami rewolucji w sztuce, nie doceniają 


Grady ani słowem nie. ozwał się do 
swych przyjaciół. 

Dniało już i blady jesienny świt zas 
glądać począł do jasno oświetlonego ga- 
binetu ministra Wilbury‘ego, który 
czuwał przez noc całą w gmachu se- 
kretarjatu dla spraw wojny przyjmując 
meldunki, wydając instrukcje i rozka- 
2y. 

W gabinecie ministra kilka zaledwie 
było osób. Wśród nich pułkownik Ran- 
goon, Mac Grady, Otocki i Nabuchodo- 
nozor Chac. 

Wilbury nerwowym pełnym niecier- 
pliwości krokiem przebiega gabinet. 
Raz po raz patrzy na zegarek. Godzinę 
temu oddał dokumenty szyfrowane, 
przywiezione przez Mac Grady'ego da 
odcyfrowania. Jakże oni guzdrzą się w 
tym oddziale szyfrów, I to teraz, gdy 
czas tak nagli. 

Mac Grady podchodzi do sekretarza 
stanu. Pochylony mówi do niego coś 
szeptem. Wilbury podnosi ździwione o= 
czy: 

— Dobrze! Jeżeli panu zależy na tem, 
by generał Reutt nie wiedział... ą 

Minister wznosi w górę ramiona. 

— Nie rozumiem, dlaczego panu zale« 
ży na tem tak bardzo. 


Detektyw uśmiecha się: 


— Teraz nie mogę jeszcze nic powie- 


dzieć mr. Wilbury, O godzinie 11,30 po- 
proszę o pięć minut poufnej rozmowy. 

Wilbury kiwa głową na znak zgody. 
W oczach ma zmęczenie nieprzespanej 
nocy. Otwierają się cicho drzwi gabi- 
netu. 

Mr. Emerson, szef wydziału szyfrów 
staje w drzwiach. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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przejawów bojowej rewolucji, której nie 


widzą na Kurfirstendammie. Można 


dyskutować nad celowością zakazu po- 


: chodów 1 maja w Berlinie i wykazywać, 


że w Hamburgu, Monachjum i innych 
miastach dozwolone manifestacje mia- 
ły charakter względnie spokojny. Z 
chwiłą jednak, gdy właściwie czy nie- 
właściwie, ale formalnie najzupełniej 
w porządku policja zabrania pochodów 
na 1 maja, ma władza administracyjna 
prawo i obowiązek bronić autorytetu i 
powagi państwa wszelkiemi rozporzą- 
dzalnemi środkami. 

I tu dochodzimy do bardzo ciekawego 
stwierdzenia. Podczas gdy zdobycze „re. 
wolucji" niemieckiej z listopada 1918 r. 
ustępują coraz bardziej na rzecz wysoko- 
kapitalistycznego mocarstwa o dużej 
ekspansji i energji, gdy socjaliści zbli- 
żają się do „burżuazji“ — w tej samej 
epoce, coprawda przy pewnej znizkowej 
konjunkturze gospodarczej > następu- 
ją fakty, które prasa nacjonalistyczna, 
łaknąca symbolow, ale niepozbawiona 
pewnego realizmu w ujęciu, chrzci mia- 
nem  „Kiereńszczyzny”. Prawica wy- 
raźnie ostrzega: walki majowe były ge- 
neralną próbą. Dalsze, bardzo poważne 
awantury wewnętrzne przewidywane są 
przez komunistów na rok 1930. 


Co jest obecnie? Pewne zdenerwowa- 
nie i brak właściwych sądów o przebie- 
gu walk majowych, zwłaszcza zaś o ku- 
lisach tej walki. Co będzie dalej? Ko- 
niezność zrewidowania stosunku władz 
niemieckich do rodzimych komunistów. 
Najbliższe tygodnie przyniosą nam na- 
pewno oczekiwane wyjaśnienie politycz- 
nej „atmosfery“. Co nie jest równo- 
znaczne z „oczyszczeniem“. 


Dr. Alfred Bzowiecki. 


Z KRAJU. 


Rozbój na drodze. 


Na drodze między Tułukowem a Ze- 
branówką dokonano morderstwa rabun- 
kowego na osobach Jana Frańczuka i 
jego żony. Ciężko ranny również został 
niej. Wykierka. Bandyci  zrabowali 
1 100 złotych. 


Urzędnicy krakowscy mają własny dom. 


'Towarzystwo urzędników magistratu 
miasta Krakowa obchodziło poświęce- 
nie i otwarcie własnego domu przy alei 
Krasińskiego. Po przemówieniu prezy- 
denta Rollego zaproszeni goście zwie- 
dzali urządzenia gmachu, poczem odby- 
ło się przyjęcie wydane przez komitet. 


Bandyci włamali sig do oberży. 


Dwaj bandyci uzbrojeni w karabiny, 
włamali się do sklepu Mosberga w Ra- 
kowcu, żostali jednak spłoszeni i zbie- 
gli. Tejże nocy jednak włamali się do 
miejscowego szynku, skąd zabrali 20 
hutelek wódki, garderobę i bieliznę. 


Unieważnione wybczy do Kasy Chorych. 


Powiatowa kasa chorych w Nowym 
Sączu zawiadomiona została o decyzji 
urzędu ubezpieczeń w Warszawie, unie- 
ważniającej wybory do kasy odbyte 2 
grudnia z. r. oraz polecenie rozpisania 
nowych wyborów. 


Nieszczęśc:a w kopalni. 


tobotnik kopalni „Czeladź“ Ignacy 
Zamarzło, zajęty na dole spinaniem 
wózków, uczepił się maszyny porusza- 
nej motorem benzynowym, ciągnącej 
wózki pod szyb. W chwili gdy maszyna 
znalazła się pod jednym z nisko zabudo- 
wanych chodników,  Zamarzło został 
przygnieciony do ściany tak silnie, że 
doznał zgniecenia klatki piersiowej i 
naruszenia organów wewnętrznych. 
Przewieziony do szpitala nieszczęśliwy 
po upływie 3 godzin zmarł. 


10-lecie wybuchu amunicji we Lwowie. 


We Lwowie odbył się uroczysty ob- 
chód 10-lecia wybuchu amunicji na 
dworcu głównym. Uroczystość rozpo- 
częła się nabożeństwem w kościele św. 
Elżbiety, poczem odbyło się odsłonięcie 
znaku pamiątkowego na frontonie dwor- 
ca. Następnie odbyła się defilada, po- 
poludniu zaś popisy straży pożarnych. 
W hotelu Krakowskim urządziło miasto 
przyjęcie dla uczestników uroczystości 
praz przedstawicieli władz, 


TOLOM aa. 
W wonny, uroczy wieczór majowy 
W świątyni Pańskiej dzwon bije, 


I w modłach kornych chyłą się głowy 
A usta wielbią Maryę, 


Witaj, Władczyni! O Gwiazdo Morza! 


— = — 


Ozdobo tronu Bożego, 
Co jako cudna przyświecasz zorza 
Życiu człowieka grzesznego. 


O rajski kwiecie! 


Dziewico święta, 


Co w krasie maja królujesz, 
Któż Twoich darów, łask nie pamięta, 
Jakiemi nas obsypujesz! 


Więc cześć pokorna Ci oddajemy, 

O Matko nasza jedyna, 

Tobie dziś tylko służyć pragniemy, 
Tobą żyć. — Salve Regina! e 


Ustaja pienia... 


— 


milkna organy.. s 


Zmierzch się już kładzie liljowy 
I cicho słowik łka rozśpiewany 
W ten cudny wieczór majowy. 


Już opuścili wierni świątynię, 
Mrok ją otula, gestnieje... 

I na ołtarza jeno wyżynie 
Królowa Maja jaśnieje. 


Józef Leliwa-Daszkiewicz 


Zbrodniczy napad bandytów. 


Wieś Stare Łagiewniki w powiecie 
łódzkim była widownią najazdu bandy- 
tów na mieszkanie, przyczem zbrodnia- 
rze po dokonaniu rabunku dopuścili się 
gwałtu na 17-letniej dziewczynie, 

Otóż wieczorem, kiedy zebrana była 
cała rodzina Kulpińskich i przy stole 
omawiała sprawy familijne, nagle wtar- 
gnęło do pokoju trzech bandytów i re- 
wolwerami teroryzując napadniętych, 
wzięło się do przeszukania całego do- 
mu. 


400 zł. gotówki oraz mnóstwo cenniej- 
szych przedmiotów. Wkońcu bandyci 
zamknęli wszystkich z wyjątkiem 17- 
letniej kuzynki gospodarza w piwnicy 
na klucz i grożąc zamordowaniem, 
zgwatcili omdlałą dziewczynę. 

Gdy nieszczęśliwa się zbudziła, ban- 
dytów już nie było. Dziewczyna otwo- 
rzyła następnie piwnicę i uwolniła ro- 
dzinę. Policja wszczęła wprawdzie po- 
ścig i śledztwo natychmiast, dotąd jed- 


W ręce wpadło im wtedy około | nak bez rezultatu. 


Szkolnictwo a samorządy. 


We Lwowie toczyły się obrady przed- 
stawicieli samorządów i nauczycielstwa 
w sprawie najaktualniejszych kwestyj, 
dotyczących stosunku samorządu do 
szkolnictwa  Wygłoszono szereg refe- 
ratów fachowych, w których podkreśla- 
no obowiązki samorządów w dziedzinie 
zwalczania analfabetyzmu, podnoszenia 
życia kulturalnego ludności, zakładania 
bibljotek centralnych, uniwersytetów 
ludowych, subwencjonowania istnieją- 
cych już uniwersytetów ludowych, two- 
rzenia kursów i szkół dla kierowników 
oświatowych, popierania wycieczek 
krajoznawczych, tworzenia domów wy- 
cieczkowych, zakładania muzeów regjo- 
nalnych itp. 

Włamywacze w sądzie, 

Do sądu grodzkiego w Horodence 
włamali się nieznani dotychczas spraw- 
cy. Po rozbiciu kasy z aktami i depo- 
zytami sądowemi włamywacze zabrali 
ze sobą całą zawartość. 


Z DNIA. 


Słonko — to rząd wymarzony: 
Bez podatków, dawa łaski 

Z nieprzebranej swej skarbony; 
Taki rząd — to wymarzony. 


Jego ciepło wskrzesza plony, 
Sieją radość jasne blaski — 
Słonko — to rząd wymarzony: 
Bez podatków dawa łaski... 


Gdzie Bóg tekę ma premiera, 
W gabinecie raj i w świecie, 
Gospodarka plenna, szczera, 

Gdzie Bóg tekę ma premiera. 


Niech nasz rząd się na Nim wspiera, 
Szczęścia bujny wian uplecie; 

Gdzie Bóg tekę ma premiera, 

W gabinecie raj i w świecie. 


Kr. Stasicki. 


Listy z Poznania. 


Manifestacje i demonstracje przeciwniemie- 
ckie, — Kult pięści mści się na wyznaw- 
cach niemieckich. — W efekcie į gospodar- 
cze pomyłki niemieckie z racji P. W. K. — 
1 maja w Poznaniu, — Potężne manifestacje 
narodowe 3-go Maja, Czego nas uczy 
przebieg obu dni powyższych? 


Poznań, 3 maja. 

Zachłanne wynurzenia przeciwpolskie 
prezydenta niemieckiego Banku Rzeszy dra 
Schachta wywełały, jak wiadomo, w całej 
Polsce żywiołowy odruch. Szczególnie silny 
i żywy był on na naszych kresach zachod- 
nich, na które tak wyraźny był atak. 

Nie dziw, że tak jak u Was, jak na ca- 
łem Pomorzu, odbył się szereg manifesta- 
cyj, z których najważniejszą była zwołana 

rzez Dyrekcję i Główny Zarząd Związku 
Obrony Kresów Zachodnich w salach Koła 
Towarzyskiego. Zebrali się tam przedsta- 
wiciele wszelkich społecznych i gospodar- 
czych organizacyj i w bardzo stanowczej — 
jednomyślnie uchwalonej — rezolucji nie- 
tylko zaprotestowały przeciw uroszezeniom 
dra Schachta, ale odpierając je raz jeszcze 
swą zdecydowaną wolę obrony kresów wy- 
powiedziały. Manifestacja ta złączyła wszy- 
stkich bez względu na ich partyjno-polity- 
czne zabarwienie. 


Nie ucichły jeszcze odgłosy antypolskie. 
go wystąpienia w Paryżu, a opinja nasza 
do głębi poruszona została i wstrząśnięta 
brutalną napaścią niemieckich bojówek szo- 
winistycznych na bezbronnych naszych ar- 
tystów i artystki w Opolu, a więc na jed- 
nostki, które z polityką nie nie łączy, a 
przeciwnie, które w stosunki polsko-nie- 
mieckie wnosiły pierwiastki idealne, bo 
pierwiastki najwyższej emanacji kultural- 
nej, przemawiajacej do każdej duszy ludz- 
kiej bez względu na narodowe sentymenta. 
Ale widocznie Niemcy, a w każdym nacjo- 
nalistyczna ich część chciała nietylko wo- 
bec Polski, ale | całego świata wykazać, że 
nie dla nich są wartości idealne, że oni 
prócz pięści i kufla piwa nie mają innych 
ideałów. 

Na wypadki opolskie zareagował też ży- 
wo Poznań, a najżywiej młodzież akade- 
micka, która urządziła wielki wiec, a po/ 
nim pochód demonstracyjny. Wśród śpie- 


wów pieśni narodowych udała się młódź | 21 15—22,00 Poznań, Warszawa. Słu 


przed gmach konsulatu generalnego nie- 


Nr. 107. 


Dlaczego nie ufaé własnemu szczęściu, 
które otworzy Ci droge do ogromnej fortuny ? 
Zaufaj swemu szczęściu I kup natychmiast 


do I. klasy 19-tej Polskiej Państwowej 
Loterji Klasowej w znan. ze swego szczęścia 
kolekturze 


Śląskiego Domu Handiowego 
w Katowicach, ul. św. Jana 11 
Konto P. K. O. Nr. 300.649. 


W naszej kolekturze nikt przegrać niemoże. 
Główna wygrana złotych 750.000 
oraz wygrane po zł. 400.000, zł, 350.000 
złotych 150.000, złotych 100.000 i t. d. 
Ogólna suma wygranych zł. 28.272.000 


Cena losu niezmieniona: /, los zł 40, 
1,, losu złotych 20, 1/, losu złotych 10. 


Ciągnienie I. klasy 19 Państwowej Loterji 
Klasowej odbędzie się już dnia 23 maja br. 


Zamówienia list. załatwia się szybko i solidnie, 
_ Wyciąć! 


pamai KOCI a 
Wyciąćł (11597 


mieckiego. Tam odśpiewała „Rotę” i „Jesz- 
cze Polska nie zginęła”, Wreszcie pochód 
ruszył przed znane antypolskie wydawnic- 
two „Pos. Tageblattu* i tu zerwano napisy 
niemieckie. Policja interwenjowała, 


Wystąpienia antypolskie w Niemczech 
niewątpliwie odbiją się na ustosunkowaniu 
społeczeństwa naszego do wyrobów nie- 
mieckich, których zakup ograniczony zo- 
stanie do najkonieczniejszych potrzeb. A 
pewne załamią się wszełkie zakusy nie- 
mieckie wyzyskania zbliżającej się Wysta- 
wy na Korzyść swoją. O ile słyszymy, pas 
nuje tak zdecydowana wola w naszych ko- 
łach handlowych i przemysłowych, że — 
oby ona przetrwała — niemieckie sfery go- 
spodarcze się znów przeliczyły dzięki swej 
„praniemieckiej* czci i kultu dla siły i bez- 
prawia. 

Może też i pod wrażeniem wzburzonych 
uczuć dzisiejsze święto narodowe wypadło 
i okazalej i jakoby — takie odnosiło się 
wrażenie — o wiele serdeczniej. Przegląd 
wojska wykazał nietylko dzielną postawę 
naszego żołnierzyka, ale — co najważniejsze 
— serdeczne i szczere węzły, które łączą z 
nim ludność poznańską. A ta wyszła pra- 
wie cała — jak się mówi — na ulicę. Co 
nie brało udziału w pochodzie organizacyj 
społecznych, to tworzyło gęsty szpaler, skła- 
dający sie — bez żadnej przesady '— na 
przestrzeni od Placu Wolności przez ulicę 
27-g0 Grudnia do Zamku z 30 tysięcy osób. 


Manifestacja narodowa była odpowiedzią 
patrjotycznego Poznania na manifestacje 
1-majowe naszych Socjalistów i rządowych 
i lewicowych i komunizujących. 

Manifestacje te wypadły słabo i nikle. 
Wręcz groteskowy był pochód. „prawico- 
wych“ socjalistów, składający się z 300 osób 
i kilku sztandarów. Powiecowali trochę na 
stokach Góry Zamkowej (tuż przy kościele 
00. Franciszkanów). 

I pochód lewicowców komunizujących 
był względnie słaby. ł 

Patrząc na te nikłe maskarady z dnia 
1 maja, a z drugiej na dzisiejsze gorące na- 
rodowe, stwierdzić trzeba, z głęboką i szcze- 
ra, radością, że na gruncie poznańskim sil- 
nym i przeważającym jest czynnik narodo- 
wy i patrjotyczny oraz chrześcijański. 

Trzeba go tylko pielęgnować, pogłębiać, 
by rozszerzał się i otumanionych przywra- 
cał obozowi narodowemu.  Wdzięczne tu 
pole pracy dla jednostek programu chrześc. 
demokratycznego, który zdobyć winien i 
musi te szeregi, by na gruncie przestarza- 
łych, a zgubnych i fałszywych zasad mar- 
ksizmu ustawić i umocnić sztandar biało- 
czerwony, opromieniony nietylko Orła Bia- 
łego znakiem, ale i aureolą Krzyża Chry- 
stusowego. 


Oto nauka praktyczna, która płynie z 
przebiegu manifestacyj z 1-go i 3-go maja. 


am a ph 


Słynny Astrolog-Chiromanta 
» Widzi przyszłość 926699 = 
to nie może osobiście oxiwiedzić zstrologa-chiromantę. 
Wseława Pyffello, nadeśle: imię, datę urodzenia swoją’ 
osób zainteresowanych Pa”: 
Cosa horoskopu si. 1.25 ga 
w rnaczkach pocztowych. Pr, 
Po nadesłaniu otrzyma pocztą wypizaną 
analize-horosKop swego życia. 
Osobiscie przyjmuje 
Oå 12-5 do 2-0 I od Bej do O-ej wiecz. “Ulin: 
Adresowa Warszawa, Bednarska 17 
z W. Pyffello, Mistr2 vauk tajemnych 


NE ETNO a WESTA 


AUDYCJE RADJOFONICZNE, 
CZWARTEK, 9 MAJA, 
19,20 Stuttgart. (Transmisja z Karlsruhe), Ope- 


ra w 5 aktach Meyerbeera pt. „Afrykanka”, 
20,20—21,15 Poznań. Akademja rumuńska. 


chowiska 
p. Ł „Żywe kamienie" Berenta, : 
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Nasz doradca finansowy 


zaleca zmniejszenie wydatków państwowych 
i reformę podatków. 


Jednocześnie z przyznaniem Polsce 72 
miljonów dolarów pożyczki (w rzeczy- 
wistości po potrąceniu z góry procen- 
tów i różnych prowizyj wpłynęło de 
Banku Polskiego tylko 58 miljonów) A- 
merykanie przysłali nam „kentrolera”, 
którego pięknie, aby godności naszej 
narodowej nie urazić, nazywają dorad- 
cą finansowym. Jest nim p. Dewey. 
Wtajemniczeni twierdzą, że razem z 
kosztami utrzymania p. Deweva po- 
życzka amerykańska kosztuje nasz „sło- 
no“, bo aż 20 procent. 


Nasz doradca finansowy jednak wart 
byłby tych pieniędzy, jakie mu płacić 
musimy, gdyby rząd nasz chciał nie tyl- 
ko słuchać jego światłej rady, ale i do 
rad tych chciał się w zupełności zasto- 
sować, 

Co kwariał ogłasza p. Charles De- 
wej sprawozdanie ze swoich spostrzeżeń 
w. Polsce, a ile one dotyczą zagadnień 
gospodarczych, 


Sprawozdanie za pierwszy kwartał r. 
1929. jest niezwykle interesujące. 

P. Dewey zaznacza, że po wojnie nie- 
mal nie było w Polsce kapitału inwe- 
stycyjnego, a tylko rząd będąc dzięki 
podatkom, jedynym posiadaczem środ- 
ków kredytowych, usuwał ślady zni- 
szczeń, rozszerzął monopole oraz przed- 
siębiorstwa państwowe, a nawet udzie- 
lat kredytów przedsiębiorstwom pry- 
watnym. Długi państwowe zaciągnięte 
na ten cel są niewielkie, bo wynoszą 
460 milj. dolarów, czyli około 


15 dolarów na głowę, 


z czego 250 milj. było zaciągnięte bez- 
pośrednio po wojnie na wyżywienie lu- 
dności, Polityka rządu szła po linji 
zwiększenia dochodów bieżących, aby z 
nich zaspokoić najpilniejsze potrzeby 
odbudowy gospodarczej; w związku z 
tem 


system podatkowy naprędce zbudowany 
nie jest zadowalający. 


Z chwilą jednak, gdy najbardziej pie- 
kące potrzeby zostały już zaspokojone, 
zachodzi pytanie co do celowości dal- 
szegv prowadzenia tej polityki. 

Rozwój gospodarki publicznej znacz- 
nie wyprzedził rozwój gospodarki pry- 
watnej. Wojna zniszczyła kapitały, a 


podatek przemysłowy 1 obrotowy po- 
chłonęły dużą część dochodów 
zarobkowych, 


W rezultacie handel i przemysł pozo- 
stały bez kapitałów obrotowych. Atoli 
na dłuższą metę żaden przemysł nie mo- 
że rozwijać się bez dostatecznych re- 
zerw, w ich braku bowiem handel i 
przemysł zmuszone są korzystać nad- 
miernie z kredytów bankowych, a wów- 
czas rośnie ogólna stopa procentowa i 
powiększają się koszty handlowe nie- 
tylko w przemyśle lecz i w rolnictwie. 

Wydaje się więc słusznem — pisze 
Dewey — aby przy sporządzaniu następ- 
nych budżetów państwowych rozpatry- 
wano inwestycje nie z punktu widzenia 
tego, czego można dokonać, lecz tylko: 


co jest bezwzględnie niezbedne dla 
ogólnego dobrobytu kraju? 


Ograniczenie bowiem programu rządo- 
wego ożywi ogólną gospodarkę kraju. 
I tak np. czysty dochód kolei w ostat- 
nim roku wyniósł z górą 20 000 000 dola. 
rów, z czego większość obrócono na in- 
westycje (budowę, zakup materjatéw i 
t. p); w przyszłości byłoby słuszniej 
przelewaé te nadwyżki do ogólnych do- 
chodów państwa, a dla pokrycia inwe- 
stycyj ząciągać pożyczki zagraniczne. 

To samo odnosi się i do innych, no- 
wozakładanych - lub rozszerzanych 
przedsiębiorstw państwowych. Ograni- 
czenie rządowej polityki inwestycyjnej 
zmniejszyłoby zapotrzebowanie rzędu 
co do dochodów i pozwoliłoby na 


poprawienie systemu podatkowego. 


Co do obaw, że ograniczenie robót rzą- 
dowych spowoduje wzrost bezrobocia, 
odpowiada p. Dewey, że zachodziłoby to 
istotnie, ale... gdyby nie zmniejszono po- 
datków, We wszystkich bowiem pań- 
stwach stwierdzono, że zmniejszenie po- 
datków tak dalece podnieca przemysł 


i inicjatywę prywatną, że bezrobocie 
szybko spada, podczas gdy naodwrót 


wielkie podatki powodują depresję 
gospodarczą | powiększają zło. 


To też p. Dewey, przypominając, że 
cbecnie znajduje się w Sejmie szereg 
projektów 

reformy podatkowej, 
wyraża nadzieję, że ciała ustawodawcza 
pójdą dalej i przygotują reformę całości 
systemu podatkowego, usuwając do- 
tychczasowe 


nierówności. 


Nawet te wydaiki państwowe, które- 
by stanowiły oszczędność i zwiekszaly 
wydajność, uważą p. Dewey z uwagi na 
ogólną sytuację ekonomiczną za nie- 
wskazane, Raczej należy przez zmniej- 
szenie ciężaru podatkowego zezwolić 
produkcji krajowej na zaopatrzenie się 
w kapitał obrotowy i rezerwy, — a te 
można osięgnąć tylko drogą zwiększo- 
nych zysków. Stały bowiem brak do- 
statecznego kapitału obrotowego i re- 
zerw spowoduje takie zmniejszenie siły 
zarobkowej, że zdolność podatkowa pań- 
stwa zmaleje. | 

Ręforma systemu podatkowego i 

niższe opodatkowanie 


— kończy p. Dewey — oznaczają wzrost 
inicjatywy i zarobków prywatnych, To 
zaś zadecyduje o powiększeniu kapitału 
obrotowego i rezerw, spowoduje obniże- 
nie stopy procentowej, wyższe płace i 
zwiększy siłę kupna. 
e é a 

Złote słowa! Skąd jednak mamy pe- 
wność, że otrzymamy dalsze pożyczki 
zagraniczne? Kapitał amerykański tak 
jest w chwili obecnej silnie zaangażo- 
wany w przemyśle niemieckim, że nie 
hędzie sobie chciał stwarzać konkuren- 
cji. Możemy zebrać tylko okruchy ze 
stołu sutej biesiady Molocha. Albo, na 
co się niestety zanosi, oddamy resztę 
przemysłu kapitalistom obcym, bo już 
i tak 89 procent akcji wielkiego prze- 
mysłu w Polsce wykupili Holendrzy, 
(cukrownie), Francuzi, Belgijczycy, Wło- 
si, Czesi, Niemcy, Anglicy į Amerykanie. 


Pod zastaw kolei, wierzymy, że chęt- 
nie by nam pożyczył. (n) 


Nowa książka polska 
o Brazylii. 


Ukazały się w druku wspomnienia z po- 
dróży do Brazylji p. t. „Ziemia św. Krzyża” 
znanego powieściopisarza i pedagoga, Je- 
rzego Ostrowskiego. Bystry obserwator i 
wytrawny pisarz umie interesująco szere- 
gować swe Spostrzeżenia nad charakterem 
narodu brazylijskiego, jego życiem społecz- 
nem, politycznem, rodzinnem ji towarzy- 
skiem, jego egzotyczną przyrodą, polowa- 
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las 1-0) klasy Państwowej Loterii Klasowe 


w największym i słynnym ze szczęścia Kantorze 


„Nadzieja“ Lwów, Sykstuska L. 6. 


Co drugi los musi wygrać! 


Poniżej podajemy szczęśliwe numery do wyboru. Losy te 
rezerwujemy przez kilka dni. Wybrane numery należy wyszczegól- 
nić na karcie zamówień. 

104500, 144785, 104715, 144917, 122063, 88297, 104946, 55275, 104870, 84293, 104624, 
55280, 64981, 55113, 104923, 84312, 104739, 84377, 122100, 144503, 84251, 88228, 
122047, 122433, 104694, 122089, 144904, 84492, 144927, 144683, 122221, 55137, 122088, 
104751, 88074, 122481, 104758, 88433, 64965, 122086, 144697, 144595, 122322, 122087, 
122462, 84059, 8 104912, 144519, 88055, 122225, 144974, 88057, 64965, 84288, 
122295, 88465, 84295, 122463, 122464, 64863, 122203, 144869, 104807, 84442, 144838, 
104598, 144757, 84222, 144868, 104702. 88195, 144672, 55114, 55058, 144606, 104762, 
88325, 84160, 88296, 55277, 122458, 104921, 84306, 122082, 144727 104813, 84410, 
84301, 144730, 144728, 122356, 144891, 144783, 122444, 88483, 55285, 55300, 84014, 88092 


Te szczęśliwe numery są tylko u nas do nabycia! Zamów 
natychmiast jeden z powyższych losów, a fortuna Ci się uśmiechnie! 


Ciągnienie już 23 I 24 b. m. 
Ceny losów: 4 złotych 10.—, 3/, złotych 20.—, TĄ złotych 40.—. 


Naszej kolekturze sprzyja stale nadzwyczajne szczęście! 


Wyciąć i wypełnione nadesłać, 


caria rzuczucpwwiewa EB. HD. 
j Do „Nadziei*, Lwów, Sykstuska L. 6. 
Proszę o przysłanie następujących szczęśliwych NUMErÓW on... ..nscecssneearsreecessesnmecenepenersee 
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meat OBÓW GAłYCh po zł 40.— 
EASY 1»...Josów połówek po sł 20.— 
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Należytość zł_........... wiszczę po 
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niami, zwierzostanem. Zatrzymuje się dłu- 
żej nad plagą Brazylji, żmijami i wężami 
jadowitemi, specjalne rozdziały pośwłęca 
indjanom, dawnym panom Brazylji, oraz 
stosunkom i roli wychodftwa polskiegó w 
tym kraju. Książka Ostrowskiego, prostu- 
jąc liczne „zbyt egzotyczne" wyobrażenia o 
Brazylii, da wyobraźni czytelników bogaty 


Z wielkiej wystawy hiszpańsko-amerykańskiej. 


Dnia 9-go maja otwartą zostanie w Sewilli wielka wystawa hiszpańsko-amerykańska, 
gdzie ukażą się wytwory wszelkich krajów europejskich i południowo-amerykańskich 
o harzeczu hiszpańskiem. Hiszpanie chcą przez to nawiązać ściślejsze stosunki ze 
swymi „ziomkami* południowej Ameryki, a zarazem przekonać się, co zdziałały kra- 
je te dawniej a dziś. Obrazek nasz przedstawia wspaniały pałac, główny gmach 
wystawowy z jego luksusową architekturą, tworzący środowisko całej wystawy. 


j 
. 


materjał obserwacyj własnych autora, nie» 
mniej egzotyczny od fałszywych legend i 
wyobrażeń o krainie tak ciekawej samej 
przez się, a tak ważnej dla nas ze względu 
na stałą emigrację polską do Brazylji. — 
Książka wydana wytwornie 4 ozdobiona. set» 
ką ciekawych ilustracyj, ukazała się w 
znanym cyklu podróżniczym Gebethnera i 
Wolffa. (Cena zł 15,—; na papierze kredo- 
wym zł 20,—). d 
[maene 


W dzis'sjszych 
demokratycznych czasach. 


Opis zabawnej historii podały w swoim 
czasie dzienniki kopenhaskie, 

Oto w jednym z zamożniejszych domów 
Kopenhagi miało się odbyć liczniejsze ze» 
branie. Traf zrządził, że tegoż dnia zapo- 
wiedzieli się do pokojowej z wizytą jej wu- 
jostwo. Karolcia, tak się nazywała poko- 
jówka, zapytała pani, czy nie pozwolilaby 
jel pójść z rodziną na przechadzke? 

„To niemożliwe, moje dziecko — rzekła 
pani — gdyż u nas liczniejsze zebranie. Ale 
ja ci zaproponuję co innego: gdy obiad się 
skończy, zaproś wujostwo do siebie i ugość 
ich w kuchni". 

Jak powiedziała, tak się stało. 

Wieczorem pyta pani: „Jakeś bawiła się, 
Karolciu?", 

„Serdecznie dziękuję! Bardzo dobrzet 
Mój wuj i ciotka kazali podziękować za do- 
skonały obiad". 

— Bardzo się cieszą i niech im to pój- 
dzie na zdrowie. A jak zowie się twój wu- 
jaszek i czem jest? A 

— Ole Hansen — proszę pani — obecnig 
jest ministrem rolnictwa. 5 4 


ODEZWA! 


„DZIENNIK BYDGOSKI“ czwartek, dnia 9 maja 1929 roku. — 


Do wszystkich ludzi pracy. 


Mz _ 88-ma rocznicę wydania wiekopom- 
LA nej encykliki papieskiej „Rerum nova- 
it Ta rum“ obchodzimy w niezwykle trudnych 
e warunkach gospodarczych i społecz- 
A nych. Wytrącone przez wojnę z swoich 

i łożysk życie  gospodarcze-‘nie może 


t dojsé do równowagi. Powojenny zastój 

; "w produkcji prowadzi do zubożenia 

„mas. Cierpi robotnik, któremu w oczy 

Y zagląda największy jego wróg — bezro- 

‘ee bocie! Cierpi rzemieślnik i kupiec, któ- 

re remu ograniczona zdolność konsumceyj- 

i na mas nie pozwala rozwinąć warsztatu. 

4 Cierpi urzędnik, którego uposażenie nie 

wystarcza na zaspokojenie codziennych 
potrzeb, 

Na leczenie tych chorych stosunków 
podają nam różne sposoby. _Przedsta- 
wiciele wielkiego kapitału, u nas prze- 
ważnie obcego, wołają o zniesienie usta- 
wodawstwa spolecznego, wstrzymujace- 
go rzekomo rozwój życia gospodarczego 

R i stanowiącego przez to rzekomo źródło 

| gospodarczych klęsk. Chcą więc znieść 
albo ograniczyć te prawa, które robot- 
nika zabezpieczają na wypadek choro- 
by, kalectwa, starości lub bezrobocia. 
Chea znieść prawo państwa, czuwania 
nad tem, by wytwarzanie dóbr docze- 
snych odbywało się w warunkach dla 
pracownika najbardziej bezpiecznych i 
zdrowych. Chea jednem słowem wrócić 
do tych stosunków, których cechą był 
wyzysk siły ludzkiej, napiętnowany 
przez Qjca św. Leona XIII, jako grzech 
wołający o pomste do Boga. 

Dążenia ie są sprzeczne z duchem 
wiary św. nakazującej dbać o dobro 
bliźniego jak o własne dobra. Muszą 
więc być przez nas odrzucone i zwalcza- 
ne, 

Drugi kierunek, narzucający się ro- 
hotnikom jako lekarz chorób spolecz- 
nych -—— to socjalizm, Chce on zaprowa. 
„dzić „raj na ziemi” przez zniesienie pry- 
watnej własności i uspołecznienie war- 
sztatów. I choć Rosja bolszewicka ideo- 
łogję Marxa skompromitowata, wyka- 
zując całkowite jej bankructwo tam; 
gdzie socjalizm urzeczywistnić zamie- 
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rzano, socjalizm głosi dalej swóje hasła 
o walce klas, sieje nienawiść między 
ludźmi i wywija wyświechtanym fraze- 
sem 0 „solidarności międzynarodowej 
proletarjatu', A że hasłom jego zgub- 
nym przeciwstawia się nauka Chrysłu- 
sowa, potepiajaca nienawiść, rzuca się 
secjalizm na głosiciela tej nauki, na 
Kościół rzymsko-katolicki, ktéremn e- 
śmiela się zapowiadać walkę na Śmierć 
i życie. 

Ludu pracujący! 

Ani jeden, ani drugi kierunek uzdro. 
wić stosunków nie jest w sianie. 


Uzdrowienie leży w odrodzeniu dusz, 
w ich uszlachstnieniu, w zwycięstwie 
Chrystusa, który każe nam się miłować 
srolecznie a za podstawę stosunków 
między warstwami wskazuje nam spra- 
wiedliwasé. 

Te zasady przypomina nam encyklika 
„Rerum Novarum“, której rocznicę wła- 
śnie obchodzimy. 

Jest ona podstawą naszego oaa 

i naszych hasel, około których grupują 
się dziś w całej Polsce dziesiątki tysie- 
cy robstników. 

Dużo jednak jest ospałych, Dużo jest 
niestety jeszcze robotników, którzy nie 
rozumieją, że urzeczywistnienie naj- 
rezmaitszych haseł spolecznych zależne 
jest od sily organizacyjnej naszych 
związków i zrzeszeń. 

Manifestacja tej siły i budzenie ospa- 
łych — oto cel „Dnia Robotnika Kato- 
lickigo“, obchodzonego przez nas w dniu 
jutrzejszym, 

Niechże więc w tym dniu wszyscy 
członkowie związków naszych jak je- 
den mąż staną pod sztandarem organi- 
zacji. 

Niech po vlicach miasta naszego roz- 
legna się m. i. okrzyki: 

Niech żyje ruch chrzescijanske . spo- 
leczny! 

Niech żyją Chrześcijańskie Związki 
zawodowe! 

ZARZĄD KARTEŁU 


Chrześc. Związków Zawodowych. 
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Z plenarn igo zebrania 


W. poniedziałek dnia 6 maja odbyło się 
w Sali posiedzeń [Izby Przemysłowo-Han- 
dlowej drugie plenarne zebranie Izby. Na- 
Samprzod w części statutowej przedyskuto- 
wano i przyjęto różne zgłoszone poprawki 
do statutu, później uchwalono statut w ca- 
tosci, Również uchwalono regulamin obrad 
plenarnych oraz pewne formalne zmiany 
statutu Liceum Handlowego. Po załatwie- 
niu części statutowej, która zajęła dużo 
czasu, nastąpiła przerwa, w czasie której 
odbyła się wspólna fotografja' nowych rad- 
ców handlowych. 


W dalszym ciągu porządku obrad za- 
przysiężono rewizorów ksiąg handlowych 
pp. Kazimierza Dobiejewskiego i Andrzeja 
Górzyńskiego, poczem przystąpiono do wy- 
boru stałych komisyj Izby. 


Powołano komisję statutowo-regulami- 
Kol nową, komunikacyjną, podatkową, polityki 
socjalnej i szkolnictwa zawodowego, prze- 
myslowo-handlowej i handłu zagraniczne- 
g0.. i 


; Do komisji przemysłowo-handłowej wy- 
he brano 15 członków i to 6 z sekcji przemy- 
: Słowej i 9 z sekcji handlowej (w tem wice- 
| Gd prezes Izby). Skład komisji składa się z 


następujących radców: pp. Karola Bauera, | 


tył Leona Jackowskiego, Zygmunta Kittla, Ta- 


bb. deusza Mieczkowskiego, Antoniego Pilii- 
I skiego, Bernarda Tarnowskiego, Maksy- 


miljana Sentkowskiego (wiceprezes Iżby), 
Brunona Haławskiego. Bol. Kiedrowskiego, 
Józcia Kozłowskiego, Wawrzyna Nowakow- 
skiego, Zefiryna Rzymkowskiego, Bernarda 
‘Starka, Stanisława Wody, Bol. Wojkow- 
skiego i WŁ Nainystowskiego, 


Na propozycję p. radey Bauera, który 
słusznie stwierdził, że w handlu zagranicz- 
nym w wielkim stopniu zainteresowane 
jest kupiectwo, zwiększono ilość członków 
z sekcji handlowej do komisji handlu za- 
granicznego, tak, że zasiaduje w tej komisji 


igre 


Ni, ogółem 12 członków, z tego 8 z sekcji prze- 
hip. mysłowej i 4 z sekcji handlowej. 

des 

he j , Da kuratorjum Liceum Handlowego wy- 


brano pp.. Czarlińskiego, Kasprowicza, Sie- 
miradzkiego, Sentkowskiego, Stobieckiego 
i Wodę. Prezes Izby. wchodzi do kuratorjum 


izby Przem Handlowej. 


jako przewodniczący i syndyk Izby jako 


sekretarz kuratorjum. 


Po wyborach zatwierdzono zamknięcie 
rachunkowe za rok 1928 oraz uchwalono 
taryfę opłat za specjalne czynności, Izby. 
Regulamin nadawania dyplomów honoro- 
wych zmieniono w ten sposób, że wniosek 
o nadanie dyplomu winno się wnieść co- 
najmniej 1 miesiąc przed danym jubileu- 
szem. 


W wolnych głosach poruszono sprawę 
dodatku komunalnego do podatku docho- 
dowego, krzywdzący obywateli ziem za- 
chodnich Polski. Sprawę tą przekazano 
komisji podatkowej do załatwienia. 


Oszalały mąż m 


Nr. 107. 


orduje swą żonę 


w Bydgoszczy. 


. . . Ofiara dogorywa w szpitalu. 


Niejaki Czesław Ługawski, parasolnik, 
lat 26, zamieszkały przy ulicy Toruńskiej 
182, przybywszy dnia 7 bm. 0 godzinie 22,30 
w podehmielonym stanie do domu, ‘począł 
bez żadnego powodu bić swą, 26-letnia, żo- 
nę Franciszkę, a gdy w ten sposób ponie- 
wierana kobieta usiłowała wydrzeć się z 
rąk rozbestwionego męża, aby ratować się 
ucieczką, Ługawski pochwycił kawał sta- 
rego żelaza i począł niem bić żonę na oślep 
po głowie. Gdy na krzyk maltretowanej 


w tak niemiłosierny sposób niewiasty zbie- 


gli się sąsiedzi, zastali Lugawskiego past- 
wiącego się nad nieprzytomna juz żoną. 
Sąsiedzi ubezwładniwszy szaleńca, zawez- 
wałi policję, która aresztowała natychmiast 
Ługawskiego. Żonę zaś jego w beznadziej- 
nym stanie odwieziono karetką pogotowia 
ratunkowego do Lecznicy Miejskiej. 
Przesłuchiwany Ługawski przyznał się, 
że chciał zamordować żonę, jednak powo- 
dów nie chciał podać. Ługawska. dogory- 
| wa. 


Komunikat Konferencji Prezesów, 
Jutro, Wniebowstąpienie Pańskie, jest 
dniem Robotnika: Katolickiego. W dniu 
tym chcemy zadokumentować, że.idąc za 
słowami Chrystusa „A bramy piekielne nie 
zwyciężą Go* w każdej chwili z otwartą 
piersia staniemy do obrony Wiary świętej 
oraz chcemy pokazać siłę -obrońców Ko- 
ścioła katolickiego. 5 
Wzywamy przeto wszystkie towarzystwa 
do wzięcia gremjalnego udziału w tej uro- 
czystości. 
Zbiórka wszystkich pod Ich standarami 
godz, 9,29 Strzelnica, 
Za Zarząd Konferencji Prezesów: 
` Faleńczyk, sekr. (—) Matecki, prezes, 


z życia Ch. Z. Z. 


Bacznośćl Członkowie Ch. Z. Z.I 


W. myśl uchwały ostatniej konferencji 
wszyscy członkowie Chrześcijańskiego Zje- 
dnoczenia Zawodowego biorą gremjalnie 
udział w obchodzie „Dnia Robotnika Kato- 
lickiego™. 

Zarządzamy wobec tego zhiérke człon- 
ków wszystkich filji pod sztandarem okre- 
gowym i sztandarami filji na jutro, o godz. 
9,15 przed poł. na dziedzińcu szkoły po- 
wszechnej przy ul. Kordeckiego. 

Obecność wszystkich członków dla 
manifestowania naszęj siły konieczna. 

Zarząd Okręgowy Ch. Z. Z. 


Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z. 


Zebranie Ch. Z. Z. filji tramwajarzy i 
Elektrowni odbędzie sie w środę, dnia 8 
maja br. o godz, 6 w.lokalu p. Ziółkie- 
wicza ul. Sienkiewicza róg Śniadeckich. 

Zebranie Ch. D, Kof Szwederowo 
odbędzie się w sobotę 11, o godz. 8 wieczo- 


rem w salce p. Kołodzieja przy ul. Ugory 
róg Konopnej, 

Reierat wygłosi red. p. Formański. 

Na porządku dziennym wybór delegatów 
na zjazd okręgowy w Bydgoszczy. 

Zebranie zarządu o godz. 7%. 

Zarazem przypomina się, że jest obo- 
wiązkiem każdego członka wziąść udział 
w pochodzie i uroczystości w Dniu Robot- 
nika Katolickiego w dniu Wniebowstąpiena 
Pańskiego. 


za- 


MEE E a E E ORE TS EEEE 


pona 


Wiosenne wyścigi z przeszkodami. dla miodziezy. 


W Anglji utrzymał się dotychczas zwyczaj, iż każdej wiosny urządza. się tam tak zw. 
„sieeple-hase* dla młodzieży szkolnej przy strojonej w cylindry. Obrazek nasz przed- 


, stawia takie wyścigi młodzieży. p Aii małą rzeczką. 


N" sgi 


| 


Seti (a Casen 
przy objawach przeziębienia 


reumatycznych bólach. 
Do nabycia w aptekach 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


S. M, P, „Gwiazda”, Dzisiaj zbiórka infor- 
macyina w salce o godz. 7,30 w sprawie wy- 
cieczki do Wtelna. 

Stow, Kat. Abstynentów Bydg,-Bielawy. 
Wycieczka do Opławca w czwartek 9 bm. 
Punkt zborny przy szkole na Bielawkach, Wy- 
marsz. punkt, o 10-ej, Goście mile widziani. 

K. S. „Astorja*, Plenarne miesięczne ze- 
branie w piątek, 10 bm. o 20-ej u Wicherta. 
Treningi w piłkę nożną i lekkoatl. rozpoczy- 

nają się w przyszłym tygodniu. 

O. P. N, „Gwiazda“, Dzisiaj trening do bie- 
śu „Dzien. Bydg. Zbiórka o 7-ej w Domu 
Kat. na Wilczaku. 

Powszechny Związek Lokatorów. Zebranie 
w środę 8 bm. u Mellera, Plac Piastowski 2, 

Tow. Uczniów Kupieckich, Zebranie ple- 
narne w piątek 10 bm. o 8-ej w sali p. Mellera, 
PL Piastowski. Ważne sprawy. 

„Dzwon“. Zebranie plenarne w czwartek, 
9 bm. Dziś lekcja chóru żeńskiego, jutra chóru 

Tow. Robotn, Pol, Kat. przy Farze, Dnia 9% 
bm. zbiórka wszystkich członków o godz, 9,30 
rano na dziedzińcu szkoły powszechnej, ul. 
Kordeckiego, celem wzięcia udziału w obcho- 
dzie „Rerum Novarum”, 

Klub Motocyklistów. Jutro wycieczka do 
Torunia. Zbiórka o godz. 9 rano przy Placu 
Wolności. Goście mile widziani. 

S. M. P., „Brzask“, Jutro, w czwartek, dnia 
9 bm, zebranie zarządu o godz, 2 po poł, w sal- 
ce Domu Katolick, przy Farze; dziś schadzka. 

Tow. Ośw. Rel, pod opieką św. Ignacego. 
W czwartek 9 bm. bierze tow. udział w ob- 
chodzie „Dnia Robotnika Katol" Zbiórka 
w ogrodzie p. Kocerki o 9,15, 

Stow. Elektryków Polskich. Walne zebranie 
10 bm, o 20-ej w hotelu’ Lengninga. W razie 
braku kompletu drugie zebranie pół godz. późn. 

Sokół V, Okole-Wilczak. Zebranie plenar- 
ne w piątek 10 bm. u p. Kocerki. 

Koło Absolwentów Szkół Wydziałowych 
urządza w czwartek dnia 9 bm. zwykłą majó- 
wke o godz. 6 rano, zbiórka przy torze kole- 
jowym, ul. Gdańska. 

Tow. Czeladzi Katol. Zebranie 
8 bm. o godz, 20 w Domu Czeladzi. 

Związek Młodzieży Pracującej „Jedność 
Zebranie plen, w piątek, 10 bm. o 7-ej w sali 
„3 Maja’, Plac Piastowski 2 

Tow. Filatelistów. W środę, 8 bm, o 7,30 
zebranie w lokalu przy ul. 3 Maja, parter lewo. 
Goście mile widziani, 


w- środę, 


sę", 


Ujęcie „kombinatora” 
czekowego. 


Policja ujęła niejakiego Józefa Zabłockiefo, 
rzekomo zamieszkałego w Gdyni, który jeżdżąc 
z drugim osobnikiem po różnych miejscowo- 
ściach, jak: Bydgoszcz, Toruń, Grudziądz, 
Tczew itd., pobierali u różnych firm towary 
ubraniowe i obuwie na poważne sumy, na kió- 
“re wystawiali czeki bez pokrycia. Czeki te, 
wystawiane na różne sumy, zaopatrywali stem- 
plem firmy „Dom Handlowy Malinowski i Sze- 
ligowski w Gdyni", przyczem Zabłocki przy 
transakcjach z firmami powoływał się na różne 
poważne osobistości, a gdy firmy zwróciły się 
do nich, okazało się, że Zabłockiego nikt nie 
zna. Poszkodował on w ten sposób wiele ró- 
żnych firm, a między niemi również i w Byd- 
geszczy, przeto wzywa się wszystkich poszko- 
dowanych posiadaczy bezwartościowych cze- 
ków, wydanych przez Zabłockiego, aby ze- 
chcieli zgłosić swe pretensje w urzędzie wy- 
działu śledczego policji państwowej w Bydgo- 
szczy przy ulicy Jagiellańskiej 21. Zabłocki 
osadzony został w areszcie, skąd po przepro- 
wadzeniu dochodzeń  przetransportowany zo- 
stanie do więzienia, „sądowego, d 


20000 zł poszło z dymem. 


| Czewiejewo, 7. 5. 

U rolnika St. Wiśniewskiego w Cze- 
wiejewie w pow. żnińskim wybuchł po- 
żar, który zniszczył stodołę, chlew i na- 
rzędzia rolnicze, czyniąc szkody na 20 
. tysięcy złotych. Pożar powstał z nie- 
p wiadomych przyczyn. 


Krwawa walka „cywila“ 
z wojskowym. 


Ę Gniezno, 8. 5. 
Na zabawie Tow. Czyt. Lud. w Gnie- 
znie w Strzelnicy doszło. do krwawej 
| bójki w czasie któręj st. ogniomistrz 
Mendel z 17 p. a, p. uderzył szablą Ko- 
’ walskiego Piotra zamieszkałego Rybna 
nr. 7 silnie przez głowę. Zarząd zaba- 
wy natychmiast zabawe.rozwiazal. Nie- 
“znani sprawcy, przypuszczalnie koledzy 
Kowelskiego wytłukli w tej samej chwi- 
li 8 szyb w oknach sali. St. ogniomi- 
strza Mendela i bombardiera Kubę Her- 

j » mana aresztował oficer inspekcyjny. 

t 


Straszna śmierć dziecka. 


~ 4 


Hf Wągrówiec, 8. 5. 
A Przy ul. Pocztowej nr. 6 w Wągrów- 
A cu wypadł z okna. drugiego piętra 6-le- 
FH tni wychowanek Józefy Janajtowej. 
fi Dziecko, odwiezione do szpitala w kilka 
M chwil później zmarło nie odzyskawszy 
| przytomności. 
bi 
w Wypadek samochodowy. 
A Samochód wpadł do rowu. 
4 Wągrówiec, 8. 5. 
he . Na szosie między Margoninem i Wa- 
"i grówcem samochód prywatny wpadł do 
| rowu. Samochodem tym jechał lekarz 
żd, szpitala powiatowego dr. Miłoszewski, 
m wraz z żoną i p. dr: Kolasiński, który 
jj samochodem kierował. Kolasiński u- 
9 legł kontuzji ramienia, p. Miłoszewska 
U poważniejszym obrażoniom wewnetrz- 
ch nym, natomiast p. dr. Miłoszewski do- 
i! znał lżejszej kontuzji, 
i 
h Rozpaczliwy czyn starca. 
| Chojniki, 8. 5. 
i W Chojnikach pow. ostrowski wyto- 
it wiono z wody 71-letniego Jana Bau- 
t manna. Starzec popełnił samobójstwo 
k z powodu braku środków utrzymania. 
«  Wozny chciał zabić gajowego 
m i sam legł od kuli rewolwerowej. 
pat Kościan, 8. 5. 
Niej. Pawłowski, woźny państw. mo- 
y nopolu tytoniowego z Kościana wraz z 
at towarzyszami napadł na szosie w po- 
olt blizu Turowa na gajowego Szymanow- 
skiego, do którego żywił od dłuższego 
it czasu uczucie wielkiej nienawiści. 
P Szymanowskiego poczęto bić laskami. | 


Mimo bólu gajowy nie stracił przytom- 

j ności i dosiadłszy roweru usiłował im 
zbiec. Lecz ci dogonili go, bijąc dalej 
laskami. Wówczas zaatakowany sięgnął 
po broń i oddał 2 strzały w górę, co jed- 
nak napastników nie przestraszyło. 
Szymanowski widząc, że jest zagrożony, 
w ostatniej chwili wystrzelił napastni- 

" kowi Pawtowskiému w skroń, kładąc 
go trupem na miejscu. 


Tramwaje poznańskie 
podrożały. 

Z dniem 8 bm. bilet tramwajowy w 
Poznaniu kosztować będzie 25 gr. Bi- 
lety abonamentowe i robotnicze pozo- 

` stają bez zmiany. 


GOŚCIERADZ, pow. Bydgoszcz. Poród na 
drodze, Dnia 3 maja w rowie przy szosie pod 
Gościeradzem powiła rozwódka P. F. dziecko 
płci męskiej Położnicę oddano pod opiekę ro- 
dziców, zamieszkałych w Gościeradzu. Matka 
i dziecko są przy dobrem zdrowiu, 


BRZOZA. Kradzież kur. 
włamali się do chlewa wójta 
w Brzozie i skradli 15 kur. 

JANOWIEC, Najbliższy jarmark na ko- 
nie i bydło odbędzie się w mieście tut. 
w czwartek, dnia 16 bm. : 


a 


Nieznani sprawcy 
p. Kiestrzyna 


W poniedzialek wieczorem kolo go- 
dziny 9 dokonano śmiałego napadu ra- 
bunkowego na kierownika szkoły Dym- 
ka z Kazimierowa pod Mroczą, 

P. Dymek wracał właśnie furmanką 
do domu, kiedy nagle został tępem na- 
rzędziem uderzony z tyłu w głowę tak 
silnie, że stracił przytomność. Po chwili 
jednak zbudził się į ujrzał jakiegoś o- 
sobnika zabierającego się do jego kie- 
szeni. Wtedy napadnięty wyciągnął 
rewolwer i natychmiast strzelił. Ban- 
dyta legł ciężko ranny, trafiony w pierś. 


W ub. sobotę i niedzielę, dn. 4 i 5 bm. od- 
był się zjazd w sali p. Jarockiego w Poznaniu. 
Obrady zagaił prezes inż. Leszczyński, Jedno- 
cześnie wpłynęła do zarządu rezolucja, wyra- 
żająca zgodę z protestem społeczeństwa pol- 
skiego przeciwko gwaltom niemieckim w Opo- 
lu, którą obecni przyjęli oklaskami. i 

Imieniem p, wojewody powitał zjazd p, wi- 
cewojewoda Gromiewicz, Marszałkiem zjazdu 
obrano radcę Star. Krajowego Marchwickiego 
wicemarszałkiem p. Westfalewicza. Następnie 
wybrano członków obradujących podczas zja- 
zdu komisyj: mandatowej, wnioskowej i matki, 

Sprawozdania zarządu przedstawiali: sekre- 
tarz generalny Stefan Sikorski i skarbnik Ant, 
Pawłowski. Członków liczy związek 2572. 
Przewodn, komisji rewizyjnej stwierdził zgo- 
dność książek i dowodów z kasą i wniósł 
o udzielenie pokwitowania zarządowi, W dys- 
kusji nad sprawozdaniami zabrai głos p. Sobo- 


zatwierdzającej © wiadomości bez dyskusji. 
i udzielić zarządowi pokwitowania w myśl 
wniosku komisji rewizyjnej. Wywody p. So- 
bocińskiego potwierdzili delegaci oklaskami. 
Imieniem komisji matki przedstawił jej prze- 
wodniczący zebranym następującą listę władz 
związkowych: inż. Leszczyński prezes, Jawor- 
ski i Marchwicki wiceprezesi, Sikorski — gen. 
sekretarz, Gliniecki — sekretarz z ramienia 


Zmiim. 


Dzień 3 maja obchodzono w Żninie bardzo 
uroczyście. O godz. 10-ej rano zebrały się na 
Rynku wszystkie miejsc, towarzystwa z sztan- 
darami, Po mszy św. dalsza część uroczystości 
odbyła się na Rynku, gdzie przemawiał apte- 
karz Stark. W nawiązaniu do ostatnich wy- 
stąpień dra Schachta w Paryżu oraz do wybry- 
ków niemieckich w Opolu, zebrani uchwalili 
rezolucję, wyrażającą gotowość odparcia 
wszelkich zakusów niemieckich na całość gra- 
nic Rzeczpospolitej i domagającą sie od rządu 
zabronienia teatrom niemieckim występów na 
Górnym Śląsku. Na zakończenie odśpiewano 
„Rotę”, Po południu odbyły się na boisku „Sa- 
koła” zawody P. W; i W. F., a wieczorem uro- 
czysta akademia. 


a 
F g ER 
GB a e 


Uroczystość Konstytucji 3 Maja. Święto 
narodowe 3 maja obchodzono w roku bież, 
nadzwyczaj uroczyście, W czwartek odbył się 
wieczorem capstrzyk, w którym wzięła udział 
komp. konorowa Tow. Powst. i Wojaków. 
Przygrywała orkiestra Kraj, Zakł. Wychowa- 


korowane flagami o barwach narodowych. 

W piątek, t. į 3 bm. zebrały się o godz. 9,45 
wszystkie towarzystwa z sztandarami przed 
Domem Polskim, udając się przy dźwiękach 


Wychowawczego do kościoła na uroczyste na- 
bozefistwo, Do pochodu stanęły. wszystkie to- 
warzystwa, istniejące na terenie miasta i wy- 
chowankowie Zakładu. -Na czele pochodu kro- 
czyła komp. honorowa Tow. Powst. i Woja- 
ków, dalej przedstawiciele władz, inwalidzi, 
Bractwo Kurkowe, „Sokół, Straż pożarna, 
Młodzież, Harcerze, Przemysłowcy, Kolejarze, 
Tow. śpiewu „Halka', Rolnicy i Zakład, dzia- 
twa szolna z chorągiewkami szła na samym 
przedzie. W południe orkiestra Stow. Mło- 
dzieży pod kierownictwem p. Kałamaji urzą- 
dziła na rynku koncert. Po południu o godz. 2 
staraniem Tow. Powst. i Woj. odbyły się za- 
wody lekkoatletyczne na placu ćwiczeń, jak 


- INieudały napad rabunkowy 
pod Mroczą. 


(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego"). 


'ciński i wiest aby sprawozddhia przyjąć dol 


sekcji urzed. państwowych, Bederski — sekre- | 
tarz z ramienia sekcji samorzą, Pawłowski — į 


wezego. Domy były hogato iluminowane i de- |, 


| Fulton, skąd aparat, 


dwu orkiestr Stow. Młodzieży i Kraj, Zakładu BO ję WARG du Fae ało wild em, 


Okazało się, że jest nim niej Leman- 
ski z Bydgoszczy, chwilowo bawiący u 
rodziców w Kazimierowie. Kierownik 
szkoły podobno odziedziczył kilkadzie- 
siąt tysięcy marek po bracie zamieszka- 
łym w Berlinie i widocznie chęć ogra- 
bienia spadkobiercy nakłoniła Lemań- 
skiego do ohydnej zbrodni, która jednak 
miała wynik dla bandyty zgoła niepo- 
żądany. ; 

Niefortunny zbrodniarz dogorywa w 
szpitalu, 


R CS RETTE SATARE 


Walny zjazd delegatów Zw. okr. Urzędników 
Państw. i samorządowych woj. poznańskiego. 


skarbnik, Westfalewicz — syndyk, Gertner — 
bibljotekarz, Zebrani wybrali ich przez akla- 
macje z objawami wielkiego zadowolenia. 
Przeciwko tej uchwale wystąpił inż, Leszczyń- 
ski z prośbą, aby od wyboru jego osoby odstą- 
piono, ponieważ jeśo powrót do Poznania jest 
jeszcze wątpliwy, Nad tą "sprawą wywiązała 
się obszerna dyskusja, w następstwie czego 
inż. Leszczyński wybór przyjął, 

Prowizorjum budżetowe na rok 1929-30 
uchwalono na 17.201 zł. Na tem zakończyły się 
obrady dnia pierwszego. 

Drugiego dnia, 

w niedzielę, 5 bm. odbyło się nabożeństwo na 
intencję zjazdu w kościele'Pana Jezusa, O go- 
dzinie 11 rozpoczęły się obrady. Zagaił je pre- 
zes Leszczyński. Imieniem komisji wnioskowej 
referował zgłoszone wnioski okręgu, kół lokal- 
nych i członków del. Nikodemski, W myśl 
wniosku komisji przyjęto szereg rezolucyj, do- 
tyczących poprawy bytu urzędników. W koń- 
cu przekazano sprawę budowy domu urzędni- 
czego zarządowi z zastrzeżeniem, że do 1 sty- 
cznia 1930 zarząd przygotuje sprawę tak dale- 
ce, że będzie mógł przedłożyć nadzwyczajnemu 
zjazdowi delegatów konkretne propozycje. 

Po zamknięciu obrąd odbył się o godzinie 
4-ej wspólny obiad, Przy stole wygłoszono 
szereg toastów. Imieniem redakcji „Nowego 
Kurjera" przemawiał red, Źniński, wznosząc 
toast na pomyślność związku w ręce p. preze- 
sa Leszczyńskiego. 


bieg 100 mtr., bieg 800 mtr., bieg 3.000 mtr., 
skok w dal, skok w zwyż, rzut kulą, rzut 
oszczepem, rzut dyskiem, skok o tyczce, strze- 
lanie z broni małokalibrowej, odległość 50 mtr. 


O godz. 20-ej przy szczelnie wypełnionej 
pubłicznością sali, odbył się uroczysty wieczór, 
który rozpoczęto odegraniem hymnu narodo- 
wego przez orkiestrę, nast. „Halka* pod batutą 
dyr. Perla odśpiewała doskonale wiązankę pie- 
śni ludowych, za co nagrodzona żostała hu- 
cznymi oklaskami, Interesujący referat o Kon- 
stytucji 3 Maja wygłosił rektor Riemer. Pod 
koniec poświęcił prelegent przy tej okazji kil- 
ka słów prowokacyjnemu wystąpieniu delegata 
niemieckiego w kom. repar., dra Schachta, od- 
czytując rezolucję, którą wśród niemilknących 


oklasków przyjęto, Na zakończenie odegrało 


miejsc. kółko sceniczne l-aktówkę p. t. „Ko- 
ściuszko w Petersburgu". Amatorzy wywiązali 
się z powierzonych im, choć trudnych ról, 
bardzo dobrze, Po przedstawieniu odbyła się 
zakawa taneczna, 


Pierwsza stacja fultograficzna w Polsce 
powstaje w Poznaniu. 


Swego czasu cały świat został poruszony 
wiądomością o możności wysyłania drogą ra- 
djcwą obrazków.  Wynalazku dokonał inż, 
służący do nadawania 


U nas inicjatywę utworzenia fultograficznej 


Pogrzeb Afrykanki w Poznaniu. 


Zmarła w Poznaniu 30-letnia murzynka-ka- |] ma ceremonia pogrzebowa odbyła się bez wiel- 


toliczka, Magdalena Cartran, która przybyła 
wraz z częścią trupy murzyńskiej, mającej wy- 
stępować w „Wesołem miasteczku na Wyst. 
Krajowej. 

Pogrzeb młodej Afrykanki, żony naczelnika 
wioski i matki dwojga dzieci: półtorarocznej 
dziewczynki i sześciotyśodniowego synka — 
odbył sie na cmentarzu w Górczynie. Jak 
zgóry przewidywaliśmy, pogrzeb zgromadził 
kilkaset osób, ciekawych pierwszego murzyń- 
skiego pogrzebt w Poznaniu. Tymczasem sa- 


| 


Strzeine. a 
Pod wieczór = = 
odbył się w sali p. Bambera przy ul. Szerokiej 
wiec socjalistów, na którym przemawiał delegat n 
z Bydgoszczy. Po wiecu utworzył sie pochód, pod 
który przy dźwiękach orkiestry przeszedł przez PO 


1 maj u nas minął spokojnie. 


główniejsze ulice miasta. W pochodzie nie- 
siono transparenty z napisami. Po pochodzie 
w sali p, Bambera odbyła się akademja i zaba- 
wa taneczna. $ 

3 maja, W godzinach rannych przed Parkiem 
Miejskim uformował sie pochód, który przy ` 
dźwiękach orkiestry -wyruszył do kościoła na 
nabożeństwo. W pochodzie uczestniczyli przed- 
stawiciele władz, miejsc. towarzystwa i organi» © 
zacje z sztandarami, kompanja honorowa P. W, 
,z karabinami oraz „Sokół' w nowym umundu- 7 
rewaniu. Uroczystą mszę św, odprawił ks. 
radca Czechowski, kazanie przystosowane do 
uroczystej chwili wygłosił ks. wikary Wasiela. 
Nabożeństwo zakończono odśpiewaniem „Boże 
coś Polskę”. Po nabożeństwie uformował się 
pochód, który wyruszył na Rynek, gdzie od- 
była się defilada przed przedstawicielami władz 
z p. starostą Baranowskim na czele. Po defi- 
ladzie udano się na cmentarz na grób poległych 
bohaterów-powstańców. Tutaj ks, wikary Wa- 
siela złożył na mogile poległych wieniec, ks. 
radca Czechowski zaś wygłosił podniosłe prze- 
mówienie, Z cmentarza wyruszono przez Park 
Miejski, gdzie nastąpiło rozwiązanie pochędu. 
O godzinie 1 odbyła się zbiórka Bractwa Kur- 
kowego na strzelnicy i strzelanie honorowe ku 
uczczeniu wiekopomnej Konstytucji O godz. 
3 na boisku przy ulicy Stodolnej odbyły się za- 
wody urządzone przez P. W. i W, F. Wieczo- 
rem w sali p, Piątkowskiego odbyła się aka- 
demja na cele oświatowe urządzona przez T., 
C. L, Nasamprzód odśpiewano wspólnie hymn 
„Boże coś Polskę", poczem zagaił akademię 
ks, wikary Wasiela. Referat wygłosił sędzia 
powiatowy p. Dzik. Po referacie p, Dzik od- 
czytał rezolucję protestującą przeciw wystą- A A 
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pieniom antypolskim delegata, niemieckiego w 
Paryżu oraz przeciw ohydnym napaściom na Gh 
artystów polskich przybyłych do Opola. Po AS 
akademji odbyła sie wspólna zabawa taneczna. : 
Dochód z kwesty ulicznej oraz wieczoru prze- 
znaczono na cele oświatowe, ae 


Ujście. pe 


Zmiana własności, Nieruchomość (dom) przy Jl 
ul. Celnej nr. 227, wiasność p. Elfriede Otto, * spi 
nabył drogą kupna p. Gustaw Krüger z Dziad- W 


kówka pow. Gniezno. 


@strew. 


Pierwszy maja w Ostrowie minął spokojnie. 
-Około godziny 4-ej odbył się wiec socjalistów 
w Rynku a o godz. 5 przeciągnął ulicami mia- 
sta pochód, złożony z około 200 osób. Nigdzie 
porządku nie zakłócono, 


Osirozneciceo. 


Z inicjatywy Tow. Powstańców i Wojaków KA 
obchód święta narodowego w Ostromecku wy- 
padł wspaniale przy masowym udziale ludności. 
O godzinie 10,45 wyruszono z orkiestrą i dziat- 
wą szkolną na czele na uroczyste nabożeństwo. 
Po południu o godz. 15 wyruszył pochód na 
przyjęcie Tow, Pracowników Kolejowych z For- == = 
donu, nast. udano się do Nowego Dworu, gdzie 
przywitańo drużyny z Janowa, przybyłe pod 
kierownictwem wójta Sikory. Przed lokalem 
p. Mąki, p. Dornowski wygłosił stosowny refe- 
rat, następnie deklamowały dzieci okoliczno- 
ściowe wiersze.  Odśpiewaniem  „Roty” i 
okrzykiem na cześć Rzeczypospolitej zakończo- 
no uroczystość, 


s 


| stacji nadawczej wzięło w swe rece Radjo Po- — 
znańskie, Ze względu na zbliżający się ter- 
min otwarcia Wystawy, tworzenie stacji fulto- 
graficznej ma tem większe znaczenie, Wszel- 
kie wydarzenia na P. W, K. będą fotografowa- 
ne i podawane drogą radjową na cały świat, 


kiego egzotyzmu i oryginalności 
Na pogrzeb przybyło również trzech roda- 
ków zmarłej i murzynka z dzieckiem na ręku. 
Wzruszający był to moment, kiedy zebrany 
tłum zainionował „Salve Regina". Murzyni- 
tułacze wysłuchali tej smutnej pieśni ze łzami 
głębokiego wzruszenia w oczach. W ten fpo- 
sób, przy pogrzebowym obrzędzie, zawarł Po- 
ztań przyjażń z gośćmi, przybyłymi do nas 
z pod gorącego nieba Afryki. 
Requiescat in pace! 


tar 


"przy ulicy Bydgoskiej. 


organizacje i to, delegaci Zw. Podofic, 


| kitni i Młodzież Katolicka. 


_ der Edward, Kaczmarek Teofil, 
_" sierżant Szynklewski. Nagrody 


RA net oa Sunwin a ea Pe PE obciałi palaczowi noge 


Toruń, 7. 5. 

Dnia? 5 bm. © godz. 16.35 uległ nie- 
szczęśliwemu wypadkowi palacz kolejo- 
wy Śniadaj Józef zam. przy ul. Strumy- 
kowej 14, któremu pociąg towarowy 
nr. 476 na dworcu Toruń—Przedm. o- 
derwał nogę powyżej kolana. S. odsta- 
wiono do lecznicy miejskiej. 


Krwawa awantura w rodzinie 


Grudziądz, 8. 5. 

Stolarz Grzonkowski, zam. w Gru- 
dziądzu, głuchoniemy, w przystępie sza- 
lonego. rozdrażnienia chwycił za, dłuto 
stolarskie, którem zranił bardzo nie- 
bezpiecznie żonę swą, również głucho- 
niemą i krewniaczkę. Stan obu pora- 
nionych kobiet jest bardzo groźny. 


Utonął podczas łowienia ryb 


Tornń, 8. 5. 
Dnia, 5 bm. utopił się w martwej Wi- 
śłe podczas ławienia ryb Jan Ostrowski, 
zamieszkały w Toruniu. Zwłoki jego 
wydobyto i przewieziono do kostnicy 
eee LN ŻE trwa zai ee miejskiego. 


Nocny dyżur ma do dnia 10. bm. włącznie 
apteka „Pod Orłem”, Rynek Staromiejski, 


Z TEATRU POMORSKIEGO, 

W środę, dnia 8. bm. o godzinie 8 wiecz, 
po raz ostatni przedstawienie popularne po 
cenach najniższych arcydzieło St. Wyspiańskie- 
go p. t. „Wesele'”. 

* W czwartek, dnia 9. bm, o godzinie 8 wiecz. 
ukaże się jedyny raz na naszej scenie przemiła 
komedja M. Bałuckiego p. t. „Grube ryby" 
z gościnnym występem Ludwika Czarnowskiego 
b. dyrektora teatrów miejskich we Lwowie, 
który tak mile zapisał się w pamięci Torunia 
występami w zeszłym roku. 

Bal Korpusu podoficerów 63 p. p. Dnia 
9, bm. Korpus Podoficerów 63 p. p. z okazji 
10-lecia 63 p. p. urządza w salach „Dworu 


Artusa” wielki bal, na który zaprasza obywa- 
telstwo Torunia, Wstęp na bal za zaprosze- 
niami. 


Koncert „Dzwonau", Dnia 9. bm. Koło śpie- 
wu „Dzwon“ urządza swój tradycyjny koncert 
wokalno-instrumentalny w ogrodzie  „Tivoli” 
Dochód przeznaczony 


jest na umożliwienie śpiewakom „Dzwonu” wy- 


~ jazdu na zjazd wszechpolski do Poznania. 


W. K. S. „Gryt*. Treningi sekcji lekko-atl. 
pań i panów odbywają się w b. tygodniu we 
wtorek i środę, o godz. 7—8 na boisku miej- 
skiem, 


'Z urzędu stanu cywilnego, W czasie od 


28 kwietnia do 4 maja urodziło się 18 chłop- 


Obchód 5-lecia istnienia Związku 
Podoficerów Rezerwy. 


Pięć lat temu wstecz grono podoficerów w 


l rezerwie i to pp.: T. Kaczmarek, Błaszkowski 


St, Kozielski J., Lewandowski L., Lopifiski M. 
Matykowski A. i Orłowski Teof., pragnący i w 


cywilu służyć Ojczyźnie i przygotować się do 


obrony granic, rozumiejąc dobrze znaczenie or- 
ganizacji, przystąpiło do założenia Zw. Podofi- 
cerów Rezerwy Koła Toruń, który do obecnej 


l chwili istnieje, mając już poza ‘sobą piękną 


karte historji swego rozwoju, oraz pracy na 
polu Przysposobienia Wojskowego. 

Piecioletnia rocznica Związku przypadła na 
dzień 5 maja br., którą Koło obchodziło nader 
uroczyście, urządzając przytem marsz bojowy 
indywidualny na przestrzeni 18 klm. oraz strze- 
lanie z karabinów wojskowych. 


Uroczystość ta rozpoczęła się mszą św. 


w kościele garnizonowym. Udział w niej wzięli 


jakoteż bratnie 
Rez. 
z Chełmna, Chemży, Wąbrzeźna, Jablonowa, 
Powst. i Wojacy, Marynarze, Hallerczycy, Błę- 


członkowie miejscowego Koła 


Po mszy św. nastąpił wyjazd zawodników 
do Suchatówka, skąd po śniadaniu odbył się 


= start zawodników. Do zawodów marszu indy- 
 widualnego stanęło 49 ludzi, do mety przybyło 


-46 zawodników, rekrutujących się z najrozmait- 
„szych organizacyj. Pierwszą nagrodę zdobył p. 
Janeczek Grzeg, Tow. Marynarzy Toruń, prze- 
bywając przestrzeń w 1 godz, 28 m. 10 sek., 
2. Polakiewicz Br, Drużyna Błękitnych 1 g. 
28 m. 25 sek., 3. Markuszewski Ant. Powst. i 


WL j 
_ Wojacy'1)g. 32 m, 45 sek, 4. Kamiński Franc. 


Sokół Podgérz, 5. Kałamajski Alf. Młodzież 


' Katolicka Toruń. Pozatem nagrodę pociesze- 
~ nia otrzymał 15-letni Białowąs. 


W marszu sedziowali pp.: por. Belowski, 
( prezes okręś, Tycner, Siekierkowski, Schnei- 
Grzela J. i 
za strzelanie 
" otrzymali pp.: 1. Szulc Artur Toruń, 2. Adamek 
Toruń Powst. i Wojacy Toruń, 3, Sarafiński 
Zw. Podofic. Rez, Chełmno, 4. Kołodziejski W, 


pr 
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Swiętokradcza kradzież. 


'Nowemiasto, 7. 5. 
Do kościoła parafjalnego w Nowem- 
mieście włamał się złodziej, który roz- 
bił dwie skarbonki. Świętokradcę uję- 
to, jest nim Antoni satay z No- 
pO CAC jA } 


Desperacki czyn ogrodnika. 


Starogard, 8. 5. 
Ogrodnik Bört, zam. w Starogardzie 
powiesił sie we własnym składzie. 
Wszelka pomoc okazała się spóźnioną. 


Wieczór autorski na stokach Parnasu. Gro- 
no wybitnych literatów grodu naszego przygo- 
towuje nam nielada atrakcję. 11 maja br. w 
sobotę urządza się w Muzeum  wieczornicę, 
wieczór autorski na stokach .Parnasu. Udział 
bierą pp. prof. Jasiński, Korczakowska, red. 
Kunert, red, Myśliński, Niewiakowski, Niewski, 
Świacki, Wolski i red. Zagierski, Do komitetu 
organizacyjnego należą pp: dr. K»rczewski, 
red. Myśliński, kpt. Niewiakowski, prof, Szcze- 
blewski i red, Zagierski. Za iero Yale tą 
nadzwyczajną imprezą jest wielkie. Niewątpli- 
wie cały kulturalny Grudziądz weźmie w tym 
wieczorze współudział, Po wieczorku odbędzie 
się raut. 

Roczne walne zebranie Narod. Org. Kobiet 
odbędzie się w piątek, dnia 10. bm. o godz. 
7,30 wiecz, w auli gimnazjum klasycznego, ul. 
Sienkiewicza z nast, porządkiem dziennym: 
Część I. Zagajenie. Wybór prezydjum, Odczy- 
tanie protokółu z ostatniego walnego zebrania. 
Sprawozdanie sekretarki z całorocznej działal- 
ności. Sprawozdanie skarbniczki i komisji re- 
wizyjnej. Sprawozdanie kół wiejskich, Uchwa- 
lenie absolutorjum. Referat p. mecenasowej 
Doerfferowej z Torunia. Część Il. Wybór no- 
wego zarządu, Wolne głosy. Wszystkie człon- 
kinie, sympatyczki i sympatyków o punktualne 

przybycie uprzejmie prosi Zarząd. 

Wycieczka Sokoła L W ub. niedzielę 
urządził Sokół I. druga wycieczkę wiosenną 
przez Rudnik do Mniszka. Wymaszerowano z 
placu 23 Stycznia o godzinie 13,30 z sekcją 
mandolinistów Sokoła I. na czele. W Rudniku 
nastąpiło spotkanie się z gniazdem Mniszek, 
które z zarządem na czele oczekiwało gości. 
Po krótkim odpoczynku wyruszono do Mniszka, 
gdzie bawiono się w ogrodzie p. Skowrona w 
gry towarzyskie, a nast. przygrywała w sali do 


Przyczyną tak rozpaczliwego kroku by- 
y niesnaski rodzinne. 


ORR A 
] Cani dokona oficjalnie Gene- 
ralna Dyrekcja Loterji Państwowej. 


LOTERJA P. W. K. POSIADA 
4 PREMJE PO 75.000 
I MNOSTWO INNYCH 
CENA LOSU 
SITE 
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1-sze ciągnienieniesdwołalnie 26 czerwca. 
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ców, 18 dziewcząt, w tem 4 nieślubne córki, 
1 nieżywe, razem 36 dzieci. Zmarło 6 mężczyzn, 


7 kobiet i 8 dzieci, razem 21 osób. Ślubów 
zawarto '5. 

Kradzież portłelu, Stokłos Rudolf, zamie- 
szkały w Łodzi przy ulicy Regowskiej 16, 
zgłosił kradzież portfelu z zawartością 12 fun- 
tów szterlingów ang. 20 mk. niem. i 5 zł go- 
tówki przez nieznanego sprawcę. 

Przytrzymany za kradzież, Dnia 4. bm. przy- 
trzymany został Szelag Józef, zamieszkały w 
„oruniu przy ulicy Sienkiewicza (okopy) za 
kradzież roweru wartości 300 zł na szkodę 
Wielosińskiego Jana, zamieszkałego w Toruniu 
Port Drzewny. Wymienionego odstawiono do 
Prokuratorji w Toruniu. 

Wyniki strzelania Bractwa Strzeleckiego. 
Dnia 3. bm. nastąpiło otwarcie Strzelnicy Bra- 
ctwa Strzeleckiego w Zieleńcu, którą to uro- 
czystość poprzedzilo przemówienie prezesa p. 
Mackowiaka, poczem nastąpiło otwarcie sezo- 
nu strzeleckiego i pierwsze w tym roku strze- 
lanie przy licznym udziale członków braci strze- 
leckiej. Wyniki strzelania tego dnia były na- 
stępujące: Tarcz 3 Maja: p. Konieczny 55 
pierścieni, Tarcz 18 Stycznia:.p. Krystek 59 p., 
Tyrchan 56 p., Sikora 55 p., Sulecki 55 p. 
Tarcz premjowa: prezes Maćkowiak 59 p., Ste- 
fanowicz 57 p., Ambrożkiewicz 57 p., Tyrchan 
57 p., Czachla 56 p., Bożeńskt 55 p. Tarcz 
wolnoręczna: p. Szulc 48 p., Krystek i Stefa- 
nowicz po 45 p. 


W momencie większego niż kiedy- 
kolwiek niebezpieczeństwa dla katolic- 
kiego świata pracy święcimy 38 roczni- 
cę wydania encykliki 

„Rerum Novarum“, 
Socjalizm przegrawszy swoją walkę o 
ustrój socjalistyczny i skompromito- 
wany w Rosji Sowieckiej, dąży za pie- 
niądze masońsko-żydowskie do poder- 
wania ustroju społecznego w Polsce. 

Podnosi sie także i wiełki kapitał, 
finanserja żydowska. Jego egoizm gro- 
zi wszystkim. Jego zwycięstwo to nie- 
wola robotnia, a śmierć dla rękodzieła, 
i handlu drobnego. 

W tych warunkach, kiedy zwątpienie 
ogarnia szerokie warstwy my, katolicy, 
przypominamy program kreślony ręką 
Leona XIII w encyklice 

„Rerum Novarum“. 

W nim nie tylko odrodzenie świata, ale 
i nadzieja dobrobytu. 


Oświadczenie 


Powst. i Wojacy Toruń, 5. Wysocki St Zw. 
Podofic. Rezerwy Toruń, 6. Sikorski Zw, Pod- 
oficerów Rez. Toruń, 

O godzinie 13 odbyła się na placu Św. Ka- 
tarzyny defilada, którą odebrał kpt. Korczew- 
ski w otoczeniu członków zarządu okręgowego 
i Koła, poczem udano się w pochodzie z orkie- 
stra na czele do parku „Cegielni', gdzie od- 
był się wspólny obiad i akademja, którą zagaił 
prezes p. Kaczmarek, witając członków i gości, 
poczem w przemówieniu swojem skreślił krótki 
zarys historji Koła Związku Podoficerów Rez. 
w okresie swojego istnienia, ilustrując jego 
owocną i pożyteczną działalność, Przemawiali 
jeszcze kpt. Korczewski, prezes okręgowy p. 
Tycner i inni, poczem przystąpiono do wrę- 
czania nagród. Uroczystość tę zakończyła za- 
bawa ogrodowa i taneczna. 

* * W 

Z okazji 5-ciolecia założyciele związku ude- 
korowani zostali medalami, zaś zasłużonym 
członkom wręczono dyplomy. Medale otrzymali 
Pp. Teofil Kaczmarek, medal złoty, Błoszkowski 
St, Adamek, Kozielski J., Lewandowski L., 
Łopiński M., Matykowski A. i Orłowski T. 
medale srebrne. 


Dyplomy otrzymal: Andruszkiewicz, Antrieb 
Berger J., Bigałka J., Błaszkiewicz W., Bukow- 
ski, P. Cesarz St, Czyżniewski J., Dejewski 
J., Drążkowski Ant, Dybowski Maks., Felski 
Ant, Grabowski Wł, Jankowski Oskar, Ja- 
rocki J., Kemmitzer Stef., Kruczykowski, Lam- 
pert P., Lempka G., Lewandowski Al, Małkow- 
ski Konst, Magilnicki B., Narlach Bern., Oj- 
dowski J., Orlikowski J.„ Olszewski Fr., Pen- 
kala, Pilarski J., Popek J., Pyrzewski J. Ra- 
czyński AIL, Rogacki J., Rozwadowski Cz., 
Ruszkiewicz J., Rychlewski F., Spendowski 
WL, Świnarski WL, Szczepanowski L., Schmei- 
der D., Schmeider Ed., Szulc Artur, Voss F. 
Wiśniewski M, Wojnowski K, Wojtecki H., 
Wysocki St, Zieliński M., Zieliński St, No- 
waczyk H., Szczepanowski S, i Kasprzycki B. 


d-ra Schachta 


tańca orkiestra mandolinistów. O godzinie 
21-ej podziękował prezes Banaszak za tak miłe 
i serdeczne przyjęcie gospodarzom, a następnie 


udano się pociągiem do Grudziądza, W wy: 
cieczce brało około 60 osób udział, is 
Z Polskiego Tow. Wędkarzy, W ub, sobotę 


odbyło się konkursowe łowienie ryb. Królem 

wędkarzy na rok bieżący proklamowano p. 

Piotra Derkowskiego, właściciela księgarni 

Dworcowej. Na zakończenie tego miłego kon- 

kursu odbyła się w „Tivoli* zabawa towarzy- 

ska, która udała się w całej pełni. Tow, Weds 
karzy dziś liczy 76 członków, gorliwych zwolen- 
ników wędki, Na czele Polskich Wędkarzy, 
stoi prezes p. Piotr Groszewski, dalszymi człon- 
kami zarządu są pp.: Franc. Wiśniewski skarb- 
nik i Maks, Kamiński sekretarz, Nasi wędkarze 
skarżą się, że ich Niemcy wędkarze chcieliby. 
zepchnąć z dzierżawy łowienia ryb, przez prze- 
licytowanie dzierżaw, Sprężysty zarząd Węd- 
karzy Polskich dokłada wszelkich starań, aby, 
tę trudność pokonać, “Cześć Wędkarstwu! 
Baczność członkowie Chrześcijańskiego Zje- 
dnoczenia Zawodowego. Dnia 9, bm. w święto 

Wniebowstąpienia Pańskiego obchodzimy uro- 

czystość wydania encykliki „Rerum Novarum" 

Wzywamy wszystkich członków i wszystkich. 

katolików m. Grudziądza i okolicy, by w ob- 

chodzie wzięli liczny udział, Niech żyje myśl 
chrześcijańsko-społeczna. 

Za zarząd Chrześcijańskich Związków Zawod. 
(—) Jankowski, wiceprezes okręgowy. 
Przejechany. Przy ulicy Toruńskiej przeje~ 

chany został przez wóz, w poniedziałek o go- 
dzinie 10 przed poł. niej. Alojzy Kluska. Cię- 
żko pokaleczonego odstawiono wozem sanitar- 
nym do szpitala miejskiego, gdzie znajduje się 
pod opieką lekarską. Stan przejechanego jest 
bardzo poważny, 


Do katolickiego świata pracy. 


Postęp w dohrobycie jest tyłko możli- 
wy przy równoczesnym postępie w cno- 
cie. 

Postęp w cnocie możliwy tylko przy, 
postępie w religji. 

Postęp w religji możliwy tylko przy, 
szczerej miłości i coraz głębszej wierze 
w Jezusa Chrystusa. 

Wszyscy więc do szeregu w dniu 
9-go maja (Wniebowstąpienie Pańskie), 
w dzień obchodu rocznicy Rerum Nø 
varum, 

Naszem hasłem: Przez współpracę 
wszystkich do dobrobytu! 

Precz z doktryną zydowsko-socjali- 
styczną! 4 

Niech żyje myśl chrześci jańsko-spo- 
łeczna! Lines 

Wielkiemu Papieżowi robotników, 
Leonowi XIII cześć! 

Wszyscy katolicy Grudziądza do sze- 
regu! i 


tobotnicy i i oda ! 
Jutro — w Dzień Robotnika ean 


pod hasłem: współpraca: klas, ludzkie i sprawiedliwe traktowanie każdego człowieka i > zawodu! 


Bydgoszcz, dnia 8 kwietnia 1929 roku. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Stanisława biskupa. 

Jutro: Wniebowstąpienie Pańskie, Grze- 
gorza. 

Wschód słońca: godz. 4,19. 

Zachód słońca: godz. 19,35. 


DYŻURY APTEK: 
Od poniedziałku 6 maja do 9 maja dyżu- 
rują apteki następujące: 
1. Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 74, 
tel 301. 
1. Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie- 


4 dźwiedzia 6, tel. 50. 


æ 


Wypożyczalnia książek „LEKTOR“, ulica 
Gdańska 141, otwarta codziennie od godziny 
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739. 


— Muzeum miejskie przy Starym Rynku 
otwarte codziennie od 10 -4, w niedzielę od 
11-2 Obecnie w Muzeum wystawa obra. 
zów „Bractwa św. Łukasza” z Warszawy. 


Bibljoteka Czytelni dla Kobiet (ul. 3-go 
Maja nr. 13) otwarta codziennie od godz. 
4-tej do 6-tej. 

Bibljoteka francuska T-WA, PRZYJAC. 
FRANCJI, ul. Cieszkowskiego 20, otwarta w 
poniedziałki i piątki od 6—7, (1794 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś po raz drugi „Odrodzenie“, 

W czwartek o godz. 12,15 po cenach zna- 
cznie zniżonych odbędzie się jedyny kon- 
cert bałałajkowy z udziałem 12 solistów, 


46 iWiegzpram operętka Falla „Młodość w 


maj u“ 


w piątek o > godz. 19,30 „Polska krew” dla: 


Towarzystwa Uniwersytetu Robotniczego, 


= 


Do najgorszych bolączek naszego pań- 
stwa należy brak mieszkań i nędza urzęd- 
nicza. W bieżącym budżecie nie pomyślano 
ani o jednem, ani o drugiem. Rządowy pro- 
jekt budowlany, o którym tyle pisaliśmy, 
rozwiązuje sprawę w sposób rzeznicki — 
przez podwyższenie czynszów, a więc przez 
nowe podatki. 

Projekt ten prawdopodobnie umarł w 
butach. Bo istnieje aksjomat ekonomicz- 
ny, że najwyższa granica opodatkowania 
nie powinna przekraczać 10% ogólnych do- 
chodów. U nas ta granica została przekro- 
czoną dwukrotnie, a nawet trzykrotnie. 
Jest to gospodarka nie do zniesienia, Dal- 
sze jeszcze obciążenie byłoby szybko i pre- 
cyzyjnie działającem narzędziem naszej go- 
spodarczej śmierci. 

Więc niema rady na nasze katastrofalne 
położenie? 

Jest. A to przez oszczędności budżetowe. 

Budżet nasz, mit allem was drum- und 
dranhangt, wzdęty został do 3 miljardów 
złotych. Na takiej, prawie że astronomicz- 
nej cyfrze, muszą być możliwe pewne osz- 
czędności. 

Po przewrocie majowym wpadliśmy po 
trochu w manję wielkości. 

Angielski strajk węglowy nadał naszym 
konjunktorom gospodarczym wielki rozpęd, 
który pociągnął za sobą gwałtowny rozrost 
agend państwowych. Przywrócono zniesio- 
ne już ministerstwa, i stwarzano nowe. Ad- 
ministracja wyposażona została w szereg 
„dobudówek*, zwykłe bardzo kosztownych, 
a nie zawsze potrzebnych. Przed majem 
kurczono etat urzędniczy, po maju powiek- 
szono go i stworzono nie do wiary wielkie 
kadry młodych emerytów. Co się działo w 
ministerstwie poczt i telegrafów, pamięta- 
my z debaty sejmowej, Ministerstwa to 
dusiło się od nadmiaru dochodów, które w 
niepoczytalny sposób wyrzucało drzwiami 
i oknami. Przecież otrzymało ono półtora 
miljona zł na budowę gmachu centralnego, 
i za te pieniądze nie wykonało ani na- 
wet — robót ziemnych! 

Jednem słowem na wszystko były pie- 
niądze, tylko nie na budowę domów robot- 
niezych i'na podkarmienie urzędników, 

Te wszystkie pozycje tworzą w rezulta- 
cie sumę olbrzymią. 


wszy | 


ds 


Program Dnia Rebotnika Katolickiego. 


Katolickie Towarzystwa Robotników 


2) Słowo wstępne prezesa okręg. Ja- 


Polskich okręgu bydgoskiego urządzają | na Cywińskiego, powitanie władz i de- 


dnia 9 maja br. w święto Wniebowstą- 
pienia Pańskiego w Bydgoszczy w pa- 
rafji św. Trójcy 

Dzień Rohotnika Katolickiego 


| pod protektoratem ks, prałata Malczew- 


skiego połączony z uroczystością ob- 
chodu 
„Rerum Novarum", 

Program obchodu: 

O godzinie 9-tej zbiórka towarzystw 
na dziedzińcu szkoły powszechnej przy 
'ul. Kordeckiego. 

O godz. 10-tej pochód do kościoła na 
uroczyste nabożeństwo z kazaniem oko- 
licznościowem. 

O godz. 12-tej pochód do Strzelnicy 
na uroczystą akademję: 

1) Śpiew chóru „Moniuszko pod þa- 
tutą p. Masłowskiego, 


legacyj, następnie wybór prezydjum, 

3) Wykład p. red. Bigeńskiego, 

4) Deklamacje, 

5) Uczezenie Ojca św. i Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 

6) Wspólny śpiew „My chcemy Bo- 
ga“. 

O jaknajliczniejszy udział wszyst- 
kich organizacyj opartych o zasady en- 
cykliki „Rerum Novarum“ prosi za- 
rząd okręgowy katolickich towarzystw 
Robotników Polskich. 


Obywateistwo . sympatyzu- 
jace z chrześcijańskim ruchem 
społecznym proszone jest 
o wywieszenie chorągwi. 


Skasowanie ich, ograniczenie budżetów 
do ram koniecznych z przerzuceniem nad- 
wyżki na konto budowlane i poprawę nędzy 
urzędniczej, jest gwałtownym nakazem 
chwili. Tu należy i zmniejszenie, a nawet 
zupełne skasowanie podatku przemystowe- 
go i obrotowego, czego słusznie domaga się 
p. Otto, autor onegdajszego artykułu. „Prze- 
silenie gospodarcze — walczyć z niem mu- 
simy własnemi siłami", 

Rozumiemy dobrze, 2e zahamowanie i 
cofnięcie dzisiejszego rozpędu j szerokiego 
gestu wymaga wielkiego wysiłku. A jed- 
nak zawrócić trzeba. Uznaje to nawet ul- 
tralojałny dziś „Czas“, który poza marszał- 
kiem Piłsudskim nie widzi drugiej siły, 
zdolnej do wtłoczenia rozbujanych budże- 
tów w tryby racjonalnej dyscypliny gospo- 
darczej. 

Obojętne, „kto to zrobi. 
musi 


Zrobionem być 


— Osobiste. Z dniem dzisiejszym opusz- 
cza nasze miasto, przenosząc się na stałe 
do Poznania red. Józef Dobrostański, do- 
tychczasowy kierownik Agencji Wschod- 
niej na Bydgoszcz, Toruń i Grudziądz. P. 
Dobrostański obejmuję stanowisko kierow- 
nika Agencji Wschodniej w Poznaniu. Z 
żalem żegnamy sympatycznego kolegę, po 
którym w szerokiem gronie znajomych i 
przyjaciół pozostanie jak najlepsze wspom. 
nienie. 

— Delegacja 16 pułku ułanów w Belwe- 
derzg. W poniedziałek 6 bm. bawiła w Bel- 
wederze delegacja 16 p. ul. Wielkopolskich 
w składzie dowódcy pułku ppłk. Bilińskie- 
go, rtm. Ślaskiego, oraz rtm, Grabowskiego. 
Delegacja wpisała się do księgi audjencjo- 
nalnej, prosząc, aby p. marszałek Piłsudski 
zaszczycił swoją obecnością święto dziesię- 
ciolecia istnienia pułku, oraz uroczystości 
święta pułkowego, jakie odbędą się w dniu 
2 i 3 czerwca rb. w Bydgoszczy. 


-— Film propagandowy © Bydgoszczy już 
sią nakręca. Przeznaczony dla pawilonu 
samorządowego na Powszechnej Wystawie 
Krajowej film przedstawiający  najwaź- 
niejszej zabytki starej Bydgoszczy oraz 
miasto Bydgoszcz jako ważny ośrodek prze- 
mysłu, będzie za kilka dni gotowy. Opera- 
torzy filmowi warszawskiej wytwórni „Fil- 
mo-Studio* pp. Janusz Star i Henryk Mi- 
szewski znaleźli tutaj bardzo wdzięczny te- 
ren. Fiłm ma się składać z dwóch części. 
Wyświetlanie jego zajmię czasu około pół 
godziny, Niektóre obrazki przedstawione 
zostaną w kinach bydgoskich. 


— Ostre strzelanie 16 p. uł. W miesią- 
cu maju w dniach: 14, 21, 28 i w miesiącu 
czerwcu w dniach: 4, 11, 18, 25 oraz w lipcu 
w dniu 2 od godz. 5—20 — 18. p. uł. prze- 
prowadzać będzie ostre strzelania na strzel- 
nicy bojowej 15. Dywizji Piechoty w Jach- 
cicach. 


— Odezyt na temat stosunków polsko- 
niemieckich. Zarząd Bydgoskiej Rady O- 
kręgowej Bezpartyjnego Bloku Współpracy 
z Rządem przysłał nam komunikat treści 
następującej: „W środę dnia 8 maja o godz. 
19 w auli Szkoły Przemysłowej odbędzie się 


|odezyt p. posła Walewskiego na temat sto- 


sunków polsko-niemieckich. © liczny vu- 
dział publiczności uprasza zarząd B. B.“ 


Wniebowstąpienie 
Pańskie. 


W czterdzieści dni po swem cudo- 
whem zmartwychwstaniu Chrystus w 
obecności 11 apostołów wstąpił do nie- 
ba na górze Oliwnej. Tak mówi o tem 
ewangelja św. Marka (16, 19) i Dzieje 
Apostolskie (1, 9—11). Na pamiatkę tej 
chwili Kościół Chrześcijański obchodzi 
uroczyście święto Wniebowstąpienia 
Pańskiego (Festum Ascensionis Domi- 


SZET egu 


ni), uważane za jedno z czterech świąt 


stównyekt 


Dookoła kościołów odbywają się w. b dą 
Kościół zwraca 
szczególną uwagę na uroczystość Wnie- — 


ten dzień procesje. 


bowstąpienia; tem więcej, że poprzedza 
ona najpiękniejsze letnie święto — Zie 
lone Swiatki. 


~ Z powodu uroczystego święta Wnie- 
bowstapienia Pańskiego następny numer 
„Dziennika Bydgoskiego“ wyjdzie w pias 
tek o zwykłym czasie, 


— Niszczenie berberysu (szkodnika yos 
ślin), Zwraca się uwagę na rozporządzenie 
Ministra Rolnictwa z dnia 31 lipca 1928 r. 
o niszczeniu berberysu (szkodnika roślin), 
które się ukaże w najbliższym numerze 
Orędownika Urzędowego m. Bydgoszczy. 


— Ofiara. P, sędzia polub. Gierszewski 
złożył: na Tow, Gimnast, „Sokół“ I. zł 20,--, 
na pomoc doraźną zł 5, na kościół na 
Czyżkówku zł 20,—, na chór kośc. św. Ce: 
cylji w Czyżkówku zł 10,—, 


-— Nabożeństwo ewangelickie, Dziś, w 
święto Wniebowstąpienia Pańskiego odhg- 
dzie się w kościele staroluterskim (Poznań 
ska 18) o godz. 12-ej nabożeństwo dla człon- 
ków Pol. Zboru Ewang. Kazanie gonone 
wygłosi prefekt Jerzy Kahané. 


— Przypominamy, iż Raut-Bal Związku 
Pracy Obywalelskiej Kobiet odbędzie się 
dziś w środę dnia 8 bm, ze współudziałem 
pp. Hermanowej, Testarskiej, Dehnelównej, 
Rychtera, Łapińskiego i Karpińskiego, Po- 
czątek o gadz. £2-iej. 


— Nabożeństwo prawoławne w cerkwi 
bractwa, Petersona 4, z powodu odpustu § 
rozdawania artosa, odbędzie się 9 bm. © 
godzinie 9 rano jutrznia i o 10,30 mszą św, 


— Nowe przedsiębiorstwo: polskie, Chrze- 
Ścijański skład skór i pracownia cholewek, 
Zwracamy uwagę na dzisiejsze ogłoszenie fir- 
my T, Bobowski i Ska. Nowo otworzony skład 
skór i wszelkich przyborów szewskich i ka- 
maszniczych fest placówką chrześcijańską 
i prowadzony będzie osobiście przez p. T. Bor 
bowskiego, długoletniego pracownika w tym 
fachu, Skład zaopatrzony jest w wielki wybór 
towaru, Zadaniem firmy będzie dostarczanie 
Sz. odbiorcom jak najlepszego towaru, po naje 
niższych cenach, Przy składzie mieści się pra- 
cownia cholewek pod nadzorem p. T. Bobow- 
skiego, mistrza cechów warszawskich, Nowo 
otworzone przedsiębiorstwo ~» skład skór 
i pracownia cholewek mieści się przy Wełnia- 
nym Rynku nr. 2, 


Przy zwapniealu naczyń krwionośnych 
mózgu i serca, używając codziennie małą ilość 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka Józefa, 0- 
siąga się łatwe wypróżnienie. Wybitni profeso- 
rowie-kierownicy klinik chorób wewnętrznych 


| nawet u ludzi z porażeniem połowy ciała osiągnęli 


za pomocą wody Franciszka- Józefa doskonały 
skutek w funkcjach trawienia. Żąd. w apt. i drog, 


W tramwaju. 


— Prawda to, pani Łepkowska, że pani [go bez kija. Į takie coś gotowo jeszcze kia- 


nie sprenumerowała Dziennika na maj? 

— I nie sprenumeruje, aż Dziennik Fur. 
dygi na pysk nię wyłeje. 

—A pani czegu znowu chce od pana Ja- 
cka? 

— Szmirus z niego jest, ordynus pasku- 
dny. Nie czytała to pani, co w niedziele 
napisał? Żeby mu sie nie naprzykszać o 
protekcje do Pana Marszałka, bo on jest 
za wielka figura, aby komuś koncesje ty- 
toniową alba pensje, inwalidzką wyrabiał. 
A psiarek zatracony! Odkąd do Belwede- 
ru się wtrynił, to mu sie we łbie na nic 
przewróciło. Inwalida nie jest warcien je- 
go gęby. Niby my to nie pamiętamy pana 
Furdygi, gdy bez podeszew po Bydgoszczy 
gonił, a w budkach inwalidzkich na burg 
brał papierosy i limoniadki spijał. Teraz 
on ich nie zna, kalfaktor jeden, Oszwabił 
Pana Marszałka, że bił się nad Wisłą i pod 
Kijowem, i wcyganił sie tem w jego łaski. 
Bohatyr psiamać, co w berlince kątem mie- 
szkał i jak mu raz portki do Brdy zwiało, 


to bez tydzień na Boży świat nimógł sie 


wychylić. Dziennik wtedy zbiórke dla nje- 
go "obił, i do dziś pamiętam, jak mu stare 
portezyska po mężu przyniosłam, bo ina- 
czy byłby grzybem  wrósł do ty berlinki. 
A dziś dygnitarz, że nie przystępuj do nie 


dy ministrem zostać i mieć bankiet u Len- 
gninga. I bo to on jeden taki? Dla pana 
Bartla Białego Orła na Dziadku wydębił ~~ 
chwali sie. Bidny ten Biały Orzeł, jeśli tas 
kie Furdygi nim gospodarzą. Że to Pan 
Marszalek nie przepędzi podobnego darmo- 
zjada, ino politykę z nim robi į do kompae 
rji dopuszcza. Ady Pan Marszałek z kró: 
lami sie zna, z prezydentami, sam papies 
za ręke by go przywitał, a on takich Fure 
dygów woli. Jak sobie o tem pomyśle, to 
mi aż żołądek skręca. Takie nie, taka pure 
chawka psianoga nadyma sie niby ten pe 
chyrz i bidnym narodem pomiata, 

— Zapomniał wół jak cielęciem był. 

— Moja pani Piernoga, żeby to chociąż 
był kiedy tym cielęciem, to niechby teraz 
i Belwerdczyka robił, - Ale o nim prędzej 
możną powiedzieć: ZORSE sie, kiedy: 
było prosic... 

— Rynek pana Marszałka Piłsudskiego? 


$. Stryszyk, Bydgoszcz, Długa 34 


Zatożene 1904 6329 


Tanety, ceraty, linoleum 


WYSYŁKOWY DOM TAPET 


Telefon 1239 | 


| AM, 


5 
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188 zawo 
ziennika 


i wszyscy biorą udział | 
oku (Wniebowstąpienie Pańskie) o godz. 1230 w południe. 


w czwartek, dnia 9-go maja 1929 r 


(DZIENNIK BYDGOSKI" czwartek, dnia 9 maja 1929 roku. 


stanie do biegu propagandowego 


ies 


Y ‘of 


Start i meta przy Gimnazjum im. M. Kopernika (naroznik ul. Paderewskiego i Kopernika). 


—.: 


— Świetnie zapowiadający się bal wio- | Z DNIA. 


senny Żeńskiego „Sokoła“, odbędzie się dziś 
w Środę dnia 8 bm. w Resursie Kupieckiej. 
Początek o godz. 8-ej. — Bal ten urozmai- 
cony będzie występami 
Żeńskiego, oprócz tego przewidziane są 
różne inne niespodzianki, które uprzyjem- 
nią gościom miły pobyt w gronie sympa- 


tycznych sokolic. — Zatem spotkamy się 
wszyscy dziś w Resursie Kupieckiej. 
— Chochlik drakarski wypłatał nam 


znowu figla. W wczorajszem przypomnie- 
niu o Dniu Robotnika Katolickiego znie- 
kształcono dwa słowa i nadano przez to ca- 
łemu zdaniu mylną wykładnię. Z „brater- 
stwa" socjałów zrobiono jakieś bohater- 
stwo, którego wcale nie było... W innem 
zdaniu jest mowa o władcach kapitału, a 
nie o władzach jako szafarzach kapitału. 


— Szkoła Wydziałowa męska. Ucznio- 
wie szkoły przystępują w dzień Wniebo- 
wstąpienia Pańskiego 9 maja do pierwszej 
komunji świętej. Na mszę Swieta uroczy- 
stościową o godz. 10,30 uprasza się obywa- 
telstwo o nie wzięcie udziału. Wstęp dla 
rodziców jedynie za kartkami. 


— Miejskie gimn. męskie im. M. Kopernika 
(z pełnemi prawami gimnazjów państwowych) 
posiadać będzie w przyszłym roku szkolnym 
1929/30 następujące oddziały: klasy przedwstę- 
pną i wstępną (odpowiadające 3-ej i 4-ej kl. 
szkoły powszechnej) dla młodzieży w wieku 
lat 8 do 10. W klasach gimnazjalnych I, II 
i MI obowiązywać będzie z języków obcych 
jeden do wyboru, niemiecki lub francuski. Kia- 
sy te są dla oddziałów dalszych (klasy IV 
i wwyż) wspólną podbudową, i to oddziałów 
typu tak mat.-przyr., jak i humanist. Z klas 
wyższych typu pierwszego (mat.-przyr., bez 
łaciny) istnieć będą, jak dotąd, klasy wszystkie 
(do kl. VIII włącznie), z humanistycznych zaś 
(z łaciną od kl. IV) posiadać będzie gimnazjum 
klasy IV, V i VI. Pozatem będzie i w kl. IV 
i V (i to typu tak mat.-przyr., jak i humanist.) 
możność wyboru języka niemieckiego lub fran- 
cuskiego, jako obcego obowiązkowego.  Bliż- 
szych szczegółów udziela dyrekcja gimnazjum 
od 11 do 12-ej. 


Obchód 3 Maja u Niższych 
Pracowników Pocztowych. 


W historycznym dniu 3 Maja, Związek 
Niższych Pracowników Poczt, Telegrafu i 
Telefonów (koło miejscowe) urządził na sa- 
Ji Resursy Kupieckiej piękny obchód uro- 
czystościowy. Uroczystość zagaił prezes 
koła p. Burzalski, witając w gorących sło- 
wach przybyłych licznie członków oraz go- 
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Dziś 
premjera 
gigantyczne- 
go, wspania- 
łego artys- 
tycznego 
dramatu p.t 


y a e 
Marysieńka 
Pocz. o 7 i 9-ej 
w święto o 8.30 


Bilety wolnego wstępu 
w środę i czwartek 
NIEWAŻNE. 


drużyny Sokoła: 


Maj. 


Maj! — cudne słowo! Kogoż nie poruszy, 
W kim nie rozbudzi zapomnianych ech, 


Dzwiek tego stowa, gdy zadzwoni w duszy, 
Jak w cichym lesie zakochanych śmiech? 


Coś nam to słowo dobywa z ukrycia, 
Na co już dawno szary popiół padł, 
Hej, duszo! duszo! ileż majów życia 
Zakwitło dla cię i zwiędło jak kwiat? 


Hej, duszo! duszo! ileż ulów pszczelich 
Znosiło tobie swój najsłodszy miód. 
I został po nich tylko pusty kielich, 

I został po nich tylko posmak złud! 


A jednak zawsze, gdy zakwitnie pole 
I maj na serca nasze rzuci czar, 

Świeci nadzieja, jak słoma w stodole, 
Gdy wpadnie słońce okienkami szpar. 


A jednak.zawsze, gdy maja uroki 

Okryją kwiatem wonnym suchą żerdź, 

Pod oknem swojem słyszysz szczęścia kroki, 
Choć tam oddawna krąży nocą śmierć. 


Henryk Zbierzchowski. 


ści, wygłaszając przytem krótkie przemó- 
wienie o znaczeniu święta Trzeciego Maja, 
poczem nastąpiły deklamacje dzieci. 

Następnie amatorzy odegrali piękną pa- 
trjotyczną sztukę, w 4 aktach, osnutą na 
tle powstania 1863 r. p. t. „W górę serca'. 
Amatorzy wywiązali się z zadania bardzo 
dobrze, za co też publiczność darzyła ich 
rzęsistemi oklaskami. W czasie antraktów 
przygrywała własna orkiestra pracowni- 
ków pod batutą p. Freytera. Na zakończe- 
nie programu p. Jagielski (junior) wygłosił 
piękną deklamację p. te „Trzeci Maj‘. 

Przyznać trzeba, że zarówno program, 
jak i wykonanie były bardzo dobre, a ini- 
cjatorom obchodu należy się szczere uzna- 
nie. Po skończonej uroczystości odbyła się 
ochocza zabawa taneczna, która trwała do 
białego rana, 


Komunikat Z. O. K. Z. 


Sekretarjat Związku Obrony Kresów 
Zachodnich, znajduje się przy ul, Jagiel- 
lońskiej nr. 7a, parter, prawa strona, dru- 
gie wejście, Godziny urzędowe od 154—18. 
Ustnej informacji udziela się w podanych 


godzinach. 
La Bog 


19. Państwowa Loferja Klasowa 


obejmuje 185.000 losów, na które pada 92.500 wygranych i 1 premja, 
zatem co drugi los wygrać musi. 


Główna wygrana 450.000 złotych 


9797 


1 premja na . 400.000 zł 2 wygrane po 60.000 zł 

1 wygrana na . 350.000 zł 3 ss ss 50.000 zł 

4 99 93 e 150.000 zi 2 99 99 40.000 zi 

1 5 ss » 100.000 zi 2 sy 33 35.000 zł 

2 wygrane po. 80.000 zł 6 wygranych ,, 25.000 zł 

4 pa 9 = 75.000 zł 10 oA sy 20.000 zł itd. 


Cena losu w każdej klasie: 1/, = 40 zł, JA = 20 zł, 1, = 10 złotych. 
Zamówienia listowne uskutecznia się odwrotnie. 


M. Rejewska, Bydgoszcz 


Dworcowa 17, Telefon 27. Konto P. K. O. Poznań 207.963. 


AR M 
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` Reżyseria: FRED NIBLO. ; 


— Młodociana przestępczyni. Policja u- 
jęła niejaką Praksedę F. lat 17 bez zawodu 
i bez stałego miejsca zamieszkania, za do- 
konanie kradzieży w pewnem mieszkaniu 
przy ul. Mostowej 5, gdzie skradła garde- 
robę oraz gotówkę. Część skradzionych rze- 
czy odebrano przestępczyni. 


— Czarną kawę z tańcami, bridgem i 
innemi grami komercyjnemi urządza Koło 
Przyjaciół Internatu Kresowego jutro, w 
czwartek w Kasynie Oficerskim 62. p. p. 
(Jagiellońska 78). Początek o 5 pop, Ko- 
niec o 2 w nocy. 


Kochany Dzienniku! 


Grzebiąc niedawno w rocznikach starej 
gazety, znalazłem tam w dziale inserato- 
wym trzy następujące dokumenta — ach, 
jak bardzo ludzkie dokumenta! 

Poniżej podaję te ogloszenias 

ES 
Wawrzyniec Kapcan, 
Funkcyonaryusz Magistratu 
Anastazya Mycoń, 
Przełożona Zakładu Komunalnego 
donoszą o zawarciu związku małżeńskiego 
we Farze dnia 17 września 1924, 


A w miesiąc później ukazały się równo- 

cześnie dwa dalsze inseraty: 
II. 

Podaję do wiadomości, że z mężem mo- 
im Wawrzyńcem Kapcanem, magistrackim 
zamiataczem ulic, rozeszłam się a to z po- 
wodu, że zarobek przepijał i za innemi go- 
nit. Anastazya Kapcanowa, ur. Mycoń, 

Til. 

Ostrzegam żonie mojej Anastazyi, sie- 
dziarce w pawilonie ustepowym na Placu 
Wolności nic nie borgować, bo za nią nie; 
płacę i podałem do rozwodu za samowol-- 
ne opuszczenie domu. Wawrzyniec Kap- 


| can, 


Kasiarze. 


Historja sensacyjna — o łagodnem zakończeniu. 


Znam pewnego dyrektora banku. Dobry 
człowiek i zacna dusza. Nigdy mi nie od- 
mawia drobnych pożyczek. Tylko żąda wy- 
sokich procentów. 

— Tobie — tłumaczy mi — i tak obojęt- 
ne, bo ani kapitału ani procentu nigdy nie 
płacisz, , 

Mam już w tym banku zaprotestowanych 
kilkadziesiąt weksli, ale to nie przeszkadza, 
że dostaję coraz dalsze pożyczki. 

— Wiesz co powiada niedawno do 
mnie — przynoś zawsze blankiety wekslowe 
bez twojego podpisu. Niech bank bodaj te 
parę groszy za blankiet odbije na tobie. 

Odwiedzam mojego dyrektora często, bo 
muszę go informować o „sytuacji gospo- 
darezej*. Odnośnych artykułów w Dzien- 
niku nie czyta. 


— Tam łżecie, a tylko na gębę jesteście 
uczciwi — zwykł mówić melancholijnie. 

Obok niego na stoliku stała zawsze bu- 
telka napoczętej wódki, i jakaś zakąska. 
Czasem nieświeża, ale nigdy jej nie brako- 
waio. 

— Daj sie napié ~ przymawiam mu sie 
nieraz, 

— Wszystko, tylko nie to. To juz przy- 
nieś lepiej weksel. 

Aż raz policja rychło rano telefonuje 
do redakcji, że do banku dokonano włama- 
nia. Biegnę — i co widzę? Wywiadowcę, 
kilku posterunkowych, a we fotelach siedzą 
trzej kasiarze, chrapiąc jak ochwacone ko- 
nie. Ani rusz ich się dobudzić. 

Przybiegł zadyszany i dyrektor banku. 
Widząc śpiących bandytów, uśmiechnął się 
zadowolony. 

Gdy ich autem ciężarowym odwieziono 
na policję, powiada do mnie: 


— Widzisz, to zrobiła ta butelka z alko- 
holem, do której zawsze sie przymawiasz. 
Domięszałem do wódki silny środek nasen- 
ny, wiedząc, że szelmy nie wytrzymają, tyl- 
ko pokrzepią się przed rozbiciem kasy. A 
to byłoby dla banku katastrofą. 

— Takie wielkie kapitały trzymacie w 
tresorach? 

— Przeciwnie, kasy nasze są docna wy- 
golone. Niechby dzięki takiemu włamaniu 
dowiedziała się o tem opinja publiczna, to 
powstałby run na bank, i wtedy jesteśmy 
plajte. 

Chwilę milczeliśmy oboje, aż on podjął 
znowu: 

— Istny paradoks gospodarczy. W in- 
nym banku włamywacze, wypróżniwszy 
pełne kasy, nie narobiliby jeszcze wielkiej 
szkody, U mnie po otwarciu kas, nie zna- 
leźliby nic. I to właśnie byłaby moja śmierć. 

Zagryziem wargi. 

— Teraz rozumiem, czemu moje weksle 
są tu traktowane z taką  poblażliwością. 
Boisz się prasy, nieprawda? 

— Niech ją choroba ogarnie! — zaklął 

i zasiadł do urzędowania. St. B. 
HERE GPRS ZZOZ -AOAREERZZT Z 
pna 

— Oleś Olesławski w Resursie Kupiec- 
kiej.  Ulubieniec publiczności bydgoskiej 
występuje znowu z wielkiem powodzeniem 
w Resursie Kupieckiej. Również inne czę- 
ści programu doskonałe. Jutro w Wniebo- 
wstąpienie Pańskie 2 przedstawienia, po- 
południowe o godz. 4 dla dzieci oraz wie- 
czorem o godz. 8. Od jutra pewna zmiana 
programu. Koncert radiofoniczny począw- 
szy od godziny 12 w południe. Pobyt w pię- 
knym ogrodzie  Resursy  Kupieckiej na: 
prawdę bardzo miły. 


EE ae eee "c ZĘ 


Rzecz dzieje się w czasie przedwojeńnym w Wiednin, oraz 
w% Kijowie. Jest to historja walki racji stanu państw ościennych 
honoru wojskowych, oraz wielkiej tragicznej w skutkach lecz 
nieuznającej przeciwagi miłości. 

zmu, nieugaszonych pożądań GRETA GA RBO. 


Uwaga: film ten należy ogłądać nie od środka, lecz kopiecznie 


W roli gł. uosobnienie tragi- 
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czwartek, dnia 9 maja 1929 roku. 


Kinoteatr „Odrodzenie“ 


ulica Miedza 2. 


„Wyświetla od 
dziś, 8 maja 
wspaniały dra- 
mat pod tyt. 


Mitos ubogiego młodzieńca 


akcji tego filmu, 


Nadzwyczajny przepych *w 
wystawie, oraz bardzo cieka- 
wa treść sprawiają że widz 
z nadzwyczajnym napięciem 
śledzi przebieg ciekawej 


Pocz, seansów w święto 
Wniebowstąpienia o go- 
- dzinje 3,30, 5,10, 6,45, 8,15 
w dni powszednie o 6i 8 


Nadgrogram: 


wesola 
komedyjka, 


— Odznaczenie urzędników i iunkcjonarju- 
szy P. P, Medalami, Na podstawie: rozporzą- 
dzenia p, Ministra Spraw Wojskowych, przy- 
znał dowódca D, O. K. VIII, urzędnikom, jako- 
też funkcjonarjuszom policji państwowej pra- 
wo noszenia Medalu Pamiatkowego za wojnę 
1918—1921, biorącym w wojnie tej udział. Nie- 
zależnie od tego odznaczenia, wszyscy urzę- 
dnicy i funkcjonarjusze P. P. otrzymali medale 
za przebytą 5-letnią służbę, . 

— Baczność, inwalidzi, wdowy i sierotyi 
W uroczystym obchodzie „Dnia Robotnika Ka- 
tolickiego" w dniu 9 bm. bierze Związek In- 
walidów * Wojennych udział ze sztandarem. 
Wobec tego uprasza się wszystkich członków 
o stawienie się o godz. 9,30 rano na dziedzińcu 
szkoły Św. Trójcy przy ul. Kordeckiego. Dal- 
szy przebieg uroczystości według ogłoszonego 
programu, 

— Strzelanie ćwiczebne o nagrody. Tow. 
Powstańców i Wojaków Bielawy—Skrzetu- 
sko urządza strzelanie ćwiczebne o nagro- 
dy w czasie od 26 kwietnia do 15 maja br. 
w lokalu p. Bielawskiego przy ul. Szczeciń- 


skiej nr. 1. 

2% p 

ZABAWY I KONCERTY. 
Dziś: 


Zabawa wiosenna Koła Absolwentów 
Szkół Handlowych w Strzelnicy o godz. 20. 
Przy dźwiękach  doborowej orkiestry i w 
miłem nastroju może każdy wesoło spe- 
dzić czas. Kto pragnie dobrze się zabawić, 
temu polecamy pójść dziś do Strzelnicy. 

Bal wiosenny „Sokoła Żeńskiego" w Re- 
sursie Kupieckiej zapowiada sie nadzwy- 
czajnie. 


Bydgoski klub bałałajkarzy u Wicherta 
(Stara Bydgoszcz) koncert-bal. Koncert or- 
kiestry bałałajek, śpiew solo oraz duet pań 
Gałeckiej i Rehbeinówny, ponadto występ 
bumorysty Lisieckiego. 

W czwartek: 


Czarna kawa z tańcami Koła Przyjaciół 
Internat-Kresowego w Kasynie 62 p. p. 
Bridge oraz gry komercyjne, Początek o 
godz. 5. r 

Zabawa majowa Tow. Śpiewu „Lutnia“ 
Jachcice w sali Trzebiatowskiego połączona 
z przedstawieniem teatralnem, Początek o 
godz. 7; dla dzieci specjalny program o 
godz. 2. 
(nn en T 


—— 


PROGRAM W KINACH. 


KRISTAL. Dziś i jutro poraz ostatni świe- 
tna w założeniu swem komedja „Romans hra- 
bianki L.". Nadprogram „Bohaterowie*, 

NOWOŚCI powtarza premierę polskiego fil- 
mu p. t „Policmajster Tagiejew* Zapolskiej. 

MARYSIEŃKA, Dziś premjera „Żar miłości”, 

ODRODZENIE, ul, Miedza 2, wyświetla- od 
giego młodzieńca". 
dziś 8 maja wspaniały dramat p. t. „Miłość ubo- 

CORSO wyświetla od wczoraj dramat sen- 
sacyjny p. t. „Książę wśród cowboyów* 

KINO WOJSKOWE. W środę i czwartek 
wielki dramat egzotyczny „Noc w Yosziwarze". 
Nadprogram komedja, Początek seansów: 
w środę 0 7-ej, w czwartek o 6 i 8-ej. 


— Awantura, Dnia 6 bm. o godz, 21, wy- 
wołał na ulicy Długiej wielką awanturę nieja- 
ki Włodzimierz S., zamieszkały w Gdyni, któ- 
ry w stanie podchmielonym zaczepiał i bił 
przechodniów, wzywając ich do boksowania 
się z nim. Zapalonego boksera osadzono 
w aresztach policyjnych, aż do wytrzeźwienia, 

— Hazard, Dnia 6 bm. jakichś dwóch oso- 
bników urządziło sobie przed cyrkiem Medra- 
no przy ul. Hetmańskiej, grę hazardową, w trzy 
blaszki, Znaleźli się amatorzy, którzy przyjęli 
udział w grze i przegrali: po kilkadziesiąt zł. 
Po ograniu kilku osób, osobnicy owi, obawia- 
jąc się nadejścia policji, zbiegli. 

— Kradzież obuwia 1 skór, Firma Braci 
Gelbard, przy ulicy Dworcowej 34-36, zgło- 
siła kradzież większej ilości obuwia i skór, 
przez nieznanego złodzieja. 


BE IATA TATE n 


Dwiądek Pracy Dhywatelskiej Kobie! 


urządza dziś t. j. 8 b. m. o godz. 22 wielki 


Raunt - and 


W części koncertowej wezmą udział ulu- 
lubiency publiczności p. Behnelówna, 
p. Hermanowa, p. Karpiński i p. Łapiński. 


Zainteresowanie balem ogromne. 


Zaproszenia i bilety rozesłane 
isprzedane na dzień 4bm. ważne. 


WAWA WO GCSE TOT 
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Stan wody w Wiśle dnia 8 maja ra- 
no: Zawichost 1.98, Warszawa 2.20, 
Płock 1.91, Toruń 2.13, Fordon 2.05, Cheł- 
mno 1.84, Grudziądz 2.05, Korzeniewo 
2.23, Piekło 1.43, Tczew 1.53, Einlage 
2.30, Schievenhorst 2.48. 

EE" EEEE eNOS BT STEN E Se NL | 
Ceduta urzędowa giełdy pie- 


niężnej w Poznaniu, 


POZNAŃ, dnia 7 maja 1929 roku. 
50/, Pożyczka konwersyjna 00,00—53,00 
80/, dolarowe listy Pozn. Ziemst. Krea, 
93,25 —93,50 
4°/, listy zastaw. konw. Pozn. Ziem. Kred. 
00,00—45,00 


6%, listy żytnie Pozn. Ziem. Kred. 27,00—00,00 

Bank Polski I. em. » + - + + + 164.00—000.00 

Bank Zw. Spółek Zar. I em. - 00,00— 78,50 
Tendencja: Słaba, ieee hin 


Bank Polski płacił dnia 8 maja za: 


dolary amerykańskie 8,87-8,88 
funty szierlingów 43,10 
franki szwajcarskie 171,09 
franki francuskie 34,71 
marki niemieckie 210,76 
guldeny gdańskie 172,30 
szylingi austrjackie 124,76 
liry włoskie 46,55 
korona czeska 26,28 


Najwięksi przemysłowcy wszystkich 
krajów świata wybierają Buicka 


Szybkość, trwałość 
i wygoda charakteryzują 


Giełda warszawska 
dnia 7 maja 
Papiery Państwowe i obligacje 
4-proc. poż. inwest, « > - 000,00 102,75 102,38 
5-proc. poż, premj. dol, - 000,40 074,50 075,00 
5 proc. poz. kon. - + « +» 000,00 000,00 067,00 


10-proc. poż. konw. + + + 000,00 600,00 102,50 


Akcje w złotych: I 
Bank Polski « : + + « « e e » 166,25—166,75 
Bank Zw. Sp. Zarob. * e ə » - 78,50— 00,00 


Wels Węgla ore et 00 o 000,00—-068,25 
Lilpop ....d....... ti 30,50— 00,00 
Norblin + + » + +e ee s 8 6 » 000,00—162,50 
Ostrowieckie Zakłady « « » « + 000,00—087,50 
Starachowice + « « es oe e > 00,00— 24,00 
Zieleniewski ...... . o © a 000,00— 108,00 


tegoroczny Buick 


Słynny 6cylindrowy silnik Buicka o górnym 


rozrządzie, przy zwiększonej średnicy 1 skoku 
cylindra, zapewnia ostatniemu modelowi na 
rok 1929 szybkość 120 kilometrów na go- 
dzinę. Możność osiągnięcia tej zawrotnej 
szybkości, dzięki całkowitej harmonji odpo- 
wiednio wzmocnionego podwozia i precy- 
zyjnie wykończyonej karoserji z silnikiem 
świadczy o olbrzymiej potencjalnej energji tego 
samochodu. Pozwala ona na przebywanie z 
łatwością najcięższych i najgorszych dróg 
gruntowych oraz najbardziej pochyłych wy- 
niosłości. 


Pod względem elastyczności, akceleracji i 
cichego chodu, potężny silnik Buicka nie ma so- 
bie równego. W połączeniu z przepiękną 
karoserją Fishera, uznaną przez cały świat za 
ostatni wyraz nowego stylu i harmonii linji, 
konstruktorzy Buicka osiągneli całość, prze- 
chodzącą najśmielsze marzenia w zakresie bu- 
dowy samochodów. 


Wytworny wygląd i potężna budowa 


Buicka wyróżniają go wszędzie. 


BUICK | 


Wyrób General Motors 


Potencjalna energja Buicka prze- 
dewszystkiem przemawia do lu- 
dzi pracy zawodowej. 


Zapas potencjalnej energji, który po- 
siada słynny silnik Buicka, wyklucza 
wszelkie niespodzianki w najcięższych 
warunkach drogowych, dlatego więc 
samochód ten jest nieoceniony i poszu- 

« kiwany przez najwybitniejsze osobi- 
stości w sferach urzędowych i zawo- 


dowych. 


General Motors w Polsce, Warszawa 


z: 


Upoważnione Zastępstwa na całem terytocjum Polski i w Wolnem Mieście Gdańsku; 
M 
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rahe <ul 
FESS 


| „DZIENNIK BYDGOSKI” czwartek, dnia 9 maja 1929 roku. 


ne t è £ ł ; - ¢ ; 
ie Dnia 7-go bm. o godz. 5-tej rano zasnęła a si 
waż: w Bogu po ciężkich cierpieniach ©] R j j j R GA 
+25 Sakramentami św. moja nigdy nieodzatowana ewe ws Canara © ZEG 
wir żona, nasza najdroższa matka i babcia ie ą SA ERZE SS CZA, 
a 4. p. z Książkiewiczów E US szaf? AT TED, A HT 
w 67 roku życia, o czem donoszą ae amutku 
PORTY" Mąż, dzieci i rodzina. | 
Bydgoszcz, Dąbrowa, Wilno, Łódź, 8. 5. 29 r. T E L E, G R A M 
Pogrzeb, odbgäzio się w piątek, eg ikio ee ; U 
| Ratana r pie M aeaeaie pe alaa CoS wyścig górski Kénigssaal-Jilowischt pod Praga 28. IV. 1929. Przy udzia- 
i św. żałobna o a 8 i Św. Trółcy. le najwybitniejszej międzynarodowej konkurencji zdobywa p. Stuck € 
w 2 min. 45,8 sek. 5,68 kim. na AUSTRO-DAIMLERZE najlepszy czas dnia. 
Ustanawia tymsamem nowy rekord kategoryj oraz nowy rekord przestrzeni 
Dnia 8 maja o godz. 4 rano rozstała się z tym dla samochodów wszelkich klas. 
światem, po długich cierpieniach, opatrzona SoS 
Sakramentami św., moja najukochańsza żona, Gen. Reprezentacja: 
nasza ukochana matka, teściowa i babka $. p. z O 1 A 
e ee 
| eta Mill W PRZEDAZY SAMOCHODÓW s. 
Marjanna: misa Miillerowa TOWARZYSTWO BUDOWYiS S.A. 
w dz życia, o czem donosi w ciężkim (dawniej AUSTRO-DAIMLER) 
smutku pogrążona E ae 
3 amm Oddział w POZNANIU, ulica Dąbrowskiego 7. Tel. 7558 - 7665. 
Żołędowo, Bydgoszcz, Terespol, Dobrcz. Własne warsztaty i garaże. 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 11 bm. + 2 
ZLA NERO eects eat Agentura: Fatarshi i S-ka, Bad soszcz, ulica Gdańska 152. 
fe. SER 
e a e = 
Pomniki - nagrobki || Riemanitei 
w różnych stylach i gatunkach, || księgowości,korespon- 
posadzki - stopnie - balustrady [jaaa | 0 77% rests © 
> © ziela 7 ee eee 
oraz wazelkie w zakres wcho- Gi. Verreaw NA st oznie Z ; 
dzące prace wykonuje najtaniej rewizor ksiąg 
na dogodnych warunkach spłaty Bydgoszcz weln 
Plerwsza Poiska Fabryka ul. Jagieilońska 14. - a eseo 
Pomników i Nagrobkéw ||———————— Pr r ° ; 
TEOFIL STREHLAU ac welniane BN 
— Bydgoszcz, Błonia 17. le $ > k A $ 
BA zaros 1905 r. O41) Założ. 1008 + i ubrania równie a 
Obwiesr:zenie. W sprawie przymusowego prze- torio we ug Seem . i 
targu nieruchomości Jachcice tom Vil wykaz L. 158, | 918 właścicieli dóbr, ogro- OS oznie ja 
tom VII wykaz L. 155 i tom VIL wykaz L. 183 znosi się | ników jako środek izo- 
termin przetargu wyznaczony na dzień 14 maja 1929 r. | IASyjny po niskich a > 
albowiem pismem z dnia 25 marca 1929 r. cofnął x paar od ca. 7 oon je W a 
eh a Bd wniosek o przetarg pray eo g. poleca 11527 | 
wyżej wspomnianych nieruchomości. 11167 i si. ° ° 7 ee ee aed 
Bydgoszrz, dnia 6 kwietnia 1929 r. Sąd Grodzki. Firma Bracia Schlioper | Zabez, ECZA SIĘ lC 
fa) NN I EREE RES Sa a R LL SZCZ A 
Obwieszczenie. Czesław Stefański, kupiec| ul. Gdańska 99 , Zh zk t. A . 
w Koronowie, właściciel przedsiębiorstwa handłowe- tel. 306 i 361. } HUC OSC IIŻZYWGJĄC nowy Zi O. LY : 
cee & OŁ „Cię i rzedaż arty- Prospektami służymy Ł Å L z e. Æ i 
ułów żelaznych i budowlanych wniósł o odroczenie 3 7 z A 
wypłat. Do rozpeznania sprawy wyznaeza się ter- KOL tad OLE € He 244 CZY H 4 14 
min przed podpisanym Sądem, pokój 15 na dzień = 
22 maja 1929 o godzinie 10 i wzywa się na rozprawę 
wierzycieli celem udzielenia Sądowi wyjaśnienia. laSE 
Koronowo, 27 kwietnia 1929 r. Sąd Grodzki. (11552 EENE po drobiem: postaciami 4 wiec swetry 
Pete aes hee ee ee eg s * pr d > i A 
NóapznEcuRE'S. murarski szale, pończochy wełniane, trykotowe i wełniane 
bezpłatnie do oddania. i i i 7 z 
Magistrat miasta Bydgoszczy ogłasza niniejszom |B g £ s koszulki niezbędne przy sportach zimowych, i a toe 
konkurs na dostawę mpregnata, kaszmirowe pyjamy w pastelowych kolorach S eży pra 
regulatora i 2-ch do 4-ch ze- Bydgont cn k a samą RE a może AA h jan jak 
garów wieżowych elektrycznych tel. 1214 - 1215, elikatną jedwabną bieliznę. Jedno jedyne ze eg 2h 
ic hy dia wieżę kosciola Biyak (przy Pl, Teatralnym) z wodą gotującą niszczy raz na zawsze tego rodzaju 
z dwiema tarczami, przekroju 1,20 mtr. PE è rzeczy „—jedno jedyne nieostrożne pranie „powoduje 
b) na wieżę kościoła Pojezuiekiego (przy Starym szorstkość i twardość wełny oraz kurczenie się jej . . . 
Rynku im. Marszałka Józefa Piłsudskiego) z jedną "Tylko nowy system prania w Lux'ie jest racjonalnym 
Fie Seen te tę Bay te jb sałatą i niezawodnym . . . bo miękkość i puszystość wełny 
i połączeniem transmisyjnem. i; é - dó koń 3 am Koranak 
Wymienione zegary powinny mieć elektryczne połą-| — 5, zachowac można do konca 1 po niez iczonych pra BR) 
czenie z regulatorem w Straży Połarnej przy ul. Po- powotówy na one Jedynie Lux, usuwając doszczętnie brud, nie powoduje 
tek. yniz zk Be Na piwie A E F "7 11487 kurczenia się wełny. Pod żadnym beaten ee wolno 
Oferty należy składać do Magistrata — Biaro| fabryka powozów i karosaji DWA WOD BOrACE) 
Generalne — do dnia 15-go maja br. (11677|  gomachodowej J. A. Fojut Prac welniane ubrania 
Magistrat miasta Bydgoszczy Więcbork (Pomorze.) ung w wu ie 
(—) Podoski, radca miejski. TTE D EE a r ezu taty eda 
b wana © ee | Ku; kooni zdumiewające. 
Kupiec zbożowiec 
z dłuższą praktyką samo- 
dzielną, obecnie kierowni- 
kiem poważnej znanej fir- 
my, na żądanie może zło- 
żyć kaucję, posrukale po- 
| w Poznańskiem albo Pomorskiem, z budynkami Da Bydz. pod E, TAR: 
fabryczne mi, kotłem parowym, maszyną parową, 11575 a 
z dobrą wodą, możliwie z bocznicą kolejową, ba STOPER SE OCZ KUPON OZ O Sane Abra RTU 
_ poszukiwane natychmiast celem kupna lab dzierżawy. NSE Age ma priba pra "u PONS paliet Lax | 
S7 Łaskawe szczegółowe oferty: 
t Dyr. Jonczyk, Hotel pod Orłem, Bydgoszcz) majacy 4—6 kl. gimn. po- 
n - trzebny zaraz. Zyciorys i 
S z E at odpisy świadectw dola- 
\ wyborowe = czyć do podania, Stół i 
k Í O D dziennie = ||stancja w dom. 11675 
ES świeże Drogeria Centralna 
P „ Staws 
a T. KUCHARS Ki, ul. Diuga 52. Gniew (Pomorze). 
a Znawcy kupują Cemiraia | 


na każdej wystawie. 


złote medale 2 
Zastępstwa: Warszawa - Katowice, 
Poznań” Gdatisk + Lwów 


m nę 
4 r 


E> Equation 
fiydócszcz 
uł. Gdańska 149. Tel. 22.25 


Me Pee eee ee ee i ie eT ANETTE WET; [Lit A pa Ss area Sag Se Sheds Wy ta aS 
oe Te Oe Ae, UE ED LOS CE roc BY io x z 5 ray ay R f p te YR a Ng ig ne m pi Pe - PRA NOAW TY OZNA 
"j rhe | + we A = 4 i. f aa ial ae i >, + REY, $ 


+ l 1ź 


4 


A > towar oraz 
= obiady i kolacje z piwem lub kawą 1.10 zł Gears etter ee xe ba A 3 rink > ; i 
polskim i niemieckim za- |} rzetelną obsługą zadowolić najwybredniejsze wymagania Szanownych Odbiorców, 
| BET Codziennie koncert TWE | raz poszukiwana. Oferty iB Krag Gi i ae aa 3 ymag y i 
- Lokal otwarty w nocy. (1721 | Z podaniem pensji do Dz. resumy się z poważani 


Nr. 107. 


Uchwała. W sprawie nadzoru nad majątkiem 
dłużnika Pepińskiego w Toruniu, Kościuszki 61 
właśc. fabryki pierników dawniej Ryszard Thomas 
w Toruniu, Jęczmienna 4/13 zarządza się po myśli 
art. 87 Rozp. Prez. Rz. z 6 marca 1928 otwarcie po- 
stępowania układowego. Toruń, dnia 24 kwietnia 1929. 

Sąd Grodzki. (11678 


PrzęEdciagż Barz yy keAte Sep Wy gy. 

W sobotę dnia 11 maja 1929 r. o godz. 10-ej 
przed poludniem sprzedawać się będzie przy Nowym 
Rynku nr. 1 wejście 3 najwięcej dającemu za na- 
tychmiastową zapłatą następujące przedmioty: 
Bufet, fortepian, kasę national, maszynę do pi- 
sania, maszynę do szycia, skrzypee, dywan, ze- 
gar, zogarek złoty męski, szafe do akt, bryczkę, 
powdézke krytą (landauer), dokart, 2 samochody 
osobowe, psa, konia, biurka, krzesła, umywalki, 
radjoaparaty, wirówki do mleka, bielizniarki, 
kanapy, fotele, 6 kg. szpagatu, 1 imadło, 1 ubra- 
nie i 2 płaszcze męskie, większą ilość skóry na 
obuwie, większą ilość kapeluszy i czapek męskich 
oraz płaszczy damskich, i wiele innych drobnych 
rzeczy. Powyższe przedmioty można obejrzeć go- 
dzinę przed licytacją, (11714 

Bydgoszcz, dnia 8 maja 1929 r. 


MAGISTRAT. Oddział Egzekucyjny. 


 DPrzetars. 


Państwowy Urząd Budownictwa Naziemnego 
w Nowemmieście nad Drweea, ogłasza HDUR- 
piiczzany ppwzeńtcuwzę na wykonanie: 
4) wodociągu i kanalizacji łacznie 

abudowy studni 
2) na prace zduńskie, przy budowie 

domu dla Policji Państwowej 

w Rodzonem. 

Ubiegający się o wykonanie wyżej wymienionych 
prac, otrzymać miogą kosztorysy ofertowe w biurze 

aństwowego Urzędu Budownictwa Naziomnego 
w Nowemmieście nad Drwęcą, Rynek 7 za opłatą: 
do 1) trzy złote, do 2) jeden złoty. 

Zamknięte i opieczętowane oferty z napisem: 
Oferta a) na założenie wodociągu i kanalizacji, 
b) na prace zduńskie, przy budowie domu dla Po. 
licji Państwowej w Rodzonem, złożyć należy naj- 
później do dnia 21 maja 1929 r. do godz. 12-tej 
w biurze Państwowego Urzędu Budownictwa Na 
ziemnego Nowemiasto w którym to czasie nastąpi 
otwarcie ofert w obecności interesentów. 

Do ofert dołączyć należy kwit ze złożenia w Ka- 
sie Skarbowej wadjum w wysokości 50/ sumy ofer- 
towej w gotówce lub papierach wartościowych, 

Nowemiasto, dnia 4 maja 1929 r. 


Państwowy Urząd Budownictwa Naziemnego. 
11694) N. Wisła, 


RESTAURACJA „SIELANKA” 


ul. Śniadeckich nr. 29. 


OJO UW Ed LU 


Telefon nr. 675. 


LUT UUEBANLULH 


sprzedaCi Jaros! 


o w 


Kolektura Loterji Państwowej 


Bydgoszcz, Gdańska 38, tel. 1795 
P. K. O. 211196. (11710 
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Osirzeżemie. 


PT EZ TEER 


ede ge td 


ETa FF OSS: 


(idealny typ „małego samo- 
chodu‘‘) 


oraz podwozi ciezarowych 
i specjalnych autobusowych 


O ECA OWE eas Ee ee 


RZE PEPE 


eae 
DEE 


10407) 


Hiri 
kiszone kresowe z wy-| $ 
borowym smakiem zdro- | 
we i twarde w beczkach | 8 
po 8 i 10 kop. 11564 | 
Ceekounke egipską to- || 
warzdrowy itrwały poleca 
Nikelaj, Szpitaina 4 

w sklepie. 11574 


Zaręczyny z p. Tadeu= 
szem Czechem zrywam 
Salomea Filcek, ES 
Bydgoszcz, 11626] § 
al. Św. Florjana 5. . |E 


mmm 


początkująca, pisząca na|Ę 
maszynie i władająca w 
słowie i piśmie językiem 


11671 | 


Bydg. pod „L. K.” 


Rostow nad Donem 1912 


Wełniany 


Zawiadamiamy, iż etwerzyliśmy 


trzęścijańsni skład skór i pracownię cholewek 


Skład nasz jest zaopatrzony we wsz 
wych oraz we wszelkie przybory szewsko-kamasznicze. 


Zmajdująca się przy składzie pracownia cholewek jest prowadzona osobiście 
przez długoletniego i doświadczonego mistrza zgromadzenia cechu warszawskiego. 


Polecając się łaskawym wzgledom Szanownej Klienteli m. 
zapewniamy, iż staraniem naszem będzie, dać tylko wyborowy 


Samochody angielskie są jednak najtrwalsze i najoszczedniejszel 
Q tych wyjątkowych zaletach przekonał się narówni ze światowym rynkiem równieżi polski ryneksamochodowy. 
Fabrykaty najpotężniejszych fabryk angielskich 


zyskały w całej Polsce należne uznanie. 
Nowe rewelacyjne modele samochodów osobowych 


MORRIS MINOR MORRIS COWLEY MORRIS OXFORD 


(samochody otwarte, karetki 
i specjalne typy taksówkowe) 


MORRI 


== 


Rynek 2. 


(mocne, piękne. samochody 
wszelkich typów) 


(specjalne typy, dostosowane do ciężkich polskich warunków drogowych) 
jakoteż SAMOCHODY 6-cio kołowe ofiaruje na dogodnych warunkach zastępstwo rejonowe 


„AUTOTECHNIKA” Czesław Kabaciński, Bydgoszcz, hermana Franken 1 


Nieobowiązujące demonstracje na każde żądanie! 
Nie kupujcie samochodu, zanim nie obejrzycie I nle wypróbujecie nowego „MORRIS'A« 


ystkie gatunki skór miękkich i podeszwo- 


Bydgoszczy i okolicy 


T. Bobowski i Ska. 


WEJ] SWOT EYE 


i tani 


Dziś w środę 


zmiana programu 


jutro w czwartek 


dwa przedstawienia 
o godzinie 4-tej i 8,30 
Ftomcert od godz. 12-tej w południe. 


11712) 


pokoi, pięknie położony 
przy morzu, widok na mo- 
rze, wielkie oszklone we- 
randy, kuchnia znana fran- 
cusko-pólska, fachowa ob- 
sługa. Radjo 5 lampkowe 
dla gości i różne udogo- 
dnienia poleca się na se- 
zon 1929. Ceny umiarko- 
wane. Zgłoszenia proszę 
skierować do Stanisław 
Andrychowski, Poznań, 
ul. Focha 2b, dawniej La- 
zarska. (11700 


= 


R moter, 3 
uzywan ecz w do 
stanie 320—500 tem tee 
Łukowski Sylwester Gnie- 
zno, telefon 92. 11673 


æ- = 


a Wóz (F6577 Dwuch 
1 res 4 kol l jadnik krawieckich 
S zcze $ LWY lo S | Ogród Resursa Kupiecka |OŻŻŻŻZA steśs” Rycerska 9. |posmkujy Matejki 8, it 
y ———— Jagiellońska 25 „Mette F6562 
pensjonat „Leonidas* 30 Dziewczyna 


samotna lub kobieta, ucze _ 


ciwa, umieja dobrze go 

tować potrzebna zaraz, 

Ciesiński, Gdańska 33, 
11646 


74 POSADY 


gli ae 


Kupiec 
branż. kol.*restaur. Zonas 
ty poszukuje posady kie- 
row. magaz. lub bufetu 
na rachunek stawi kaucję 


Upraszamy wszystkich, którzy zostali poszkodowani R ER — vem | 2000 zł. Of do Dz. Bydg. 
pizdzi Dreddi ire murarskiego u A LB nast. 7 P os A D W $a | pod „2000” (11719 
Varma @Ossewsiiecto Rok zał.1892 właśc. A.Malczewski Rok zał,1892 SPRZEDAŻE (EE: inteligentna 
ul. Pomorska 27 TELEFON 1113 « BYDGOSZCZ-KOSCIELNA 3 Badstowi Dziewczyna panienka poszukuje zaraz 
o podante adresu, cdte wepsinege se ste dices pie Hurtownie Detalieznie prywatnęprzy Bydgoszory do Gated BT an a i ages 
a 1 stacji, 60 mg., łąka, torf Skł k |darstwo domowe oraz 
Kołodziejczak, ui. Nakielska 67 Czekolady, cukry, sprzeda Grodkiewicz, Pa- trzebna. ad zabawek, bi Mi 
K prace biurowe, Miejscó« 
Rajczyk, ul. Sienkiewicza 60 > 2 B (6583 Dworcowa 10. (F6560 e : - 
Wybrańzki, ul. Sienkiewicza 36 ; NOWE PRS EN wość obojętna, Of. pod 


zakaszewski, ul. Gdańska 7. 


e 

Kompleine urządzenie Wyszła z druku w dotychczasowym roz- [MJ | zaraz do oddania. Zgł.| natychmiast potrzebny | piekarski po służbie woje 

= miarze i po znacznem ulepszeniu RB | pis. do Dz. Bydg. pod|Wielkopolska | Papiernia |skowej szuka posady. J. 

ki i i ní sf CZREGO SIEGA ADRESOWA 91%“ (11708|T. A. Bydgoszcz, Czyż- | Rutkowski, Tozew, Król, 

ga ne U 6 y y y K ig ¥ Kupno okazyłne! kówko, 11684 | Jadwigi 1. 11705. 

SA: a BE eo 5 - = 
(motor elektr, 4 lata w użyciu, doskonale utrzymany, mi asta Byds © szczy 6 Pipes te $ Sonioey 1, EEEE E ian NE ' 
krzesło pompkowe, umywalnia, eleg. szafa z instrumen- k 4 929 85) tony „Chevrolet” “mato ksńwieckich  plerwazb- È MIESZKANIA $- 3 
tami i zapasem, stolik wiszący, spluwaczka, stolik na ro a używany, nowe opony |rzędne siły, na duże sztu- iaa, | 


szklany ete.) natychmiast za gotówkę na sprzedaż. 
Obejrzeć można pomiędzy godziną 3!/, a 41, (11639 


Bydgoszcz, Słowackiego 1, II. p. 


kakao, herbata. 


11711 


Niezbędny ten podręcznik zawiera poza do- 
kładnym spisem mieszkańców miasta Bydgoszczy KĘ 
w porządku ściśle alfabetycznym i w porządku gi 
ulicznym, obszerny dział urzgdowo-informacyjny 
i dział branż. 

Książka jest do nabycia n wydawcy, dyrektora 


Nakład na wyczerpaniu. (10317 Bee 


cowa 65. 


Restauracja 
w centrum miasta powiat. 
na dobrych warunkach, 


korżystnie na sprzedaż. 


Właściciel domu, Dwor- 
(F6567 


Domy 
z składami różnych branż, 


Bacsnosé! 


KRAWCOWA| 


Samochód ciężarcwy 11/, ton 
„Ford“ w®bardzo dobrym 
stanie, gotowy do jazdy 
tanio na sprzedaż. Ul. Dwor- 


Ciemi obiady Monter 


Uczeń 
kupiecki z lepszem wy- 
kształceniem szkolnem, 
syn uczciwych rodziców 


ki do mego nobliwego 
warsztatu poszukuję zaraz, 
lub po świątkach, płacę, 
taryię Poznańską, Gustaw 
Brzeziński, Tczew, Pil- 
sudskiego 20. (11709 


go prowadzenia wili, na- 

tychmiast poszukiwana. 

gł. od 11—12 i od 5—6. 

Ul. Śniadeckich 56, skład. 
11722 


„zajęcie 24” do Dz, Bydga 
11693 Š 


Czeladnik 


Mieszkania 
od gospodarzy tanie 2a 
rocznym „czynszem wskaże 
„Ostoja“, Dworcowa 59. 
F6564 


q : s ? łyny, wile sprzedaje Poko} 

i biur magistrackich Władystawa Webera, PS M Pierwszorzedna mebl, dl d 

| Pierwszcrzędna ulica Jagłellońska 53, telefon G45, jak [A | Gozimirski, Inowrocław, | kucharka z dobremi pole- | wynajęcia. Św. Jańsku 19 
i w miejscowych księgarniach po cenie zł. 20.» ikotaja 50. (723a ceniami, do samodzielne- | j "pr (F6561 


i zbiegł 


za 


U chmiast potrzebna, (11707 $ z akumulatorowy na star-|cowa65, gospodarz. F6568| Służący hotelowy | piespinczer (Rehpinscher) ha 
| do poprawek med m po j|z 3 sę sa Stalin. > terowe i radjowe po- s który i Sst do ry ać Wim bez y à 
: gsiaurat szukuje 6587 łac w ogrodzie gości obsłu-| paski, słucha na. Urwiś. 
í Bydgoski Dom Towarowy ul. Herm. Frankego. E Magneto budowlany sprzedam. —{giwaé moze, jest zaraz zwrotza wynagrodzeniem 
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Hipoteki 
reguluje z dobrym skut- 
kiem w kraju i zagranicą 


St. Banaszak, 
obrońca prywatny, Byd- 
goszez, ul. Cieszkowskie- 
go 2. Telefon 1304, Długo- 


letnia praktyka. (20390 


POLECENIA 
AEE SOON 
Drabinki 
malarskie, domowe oraz 
wszelkiego rodzaju, — 
D-Trzonki-T gięte lub 
proste do siekier, kilofów 
młotków, kije do mioteł, 
klamerki do bielizny, ra- 
miążki do ubrań. — Skrzy- 
nie wyrabia masowo fa- 
bryka Borowski, Dwor- 
cowa 77, tel. 1621. (F4856 
Se EEE S al A A 
L. Dura 
Rydgoszez, ul. Jasna 15, 
fabrykacja wszelkich cza- 
pek wojskowych, szkol- 
nych i urzędniczych hurt 


i detal. Dla szkół znizo- 
ne ceny, 9445 
a Reperuje 


Spuszezone oczka u poń- 
czoch, ul, Henryka Die- 
zta 4, 22542 


Rowery = części 
sprzedaje najtaniej „Ro- 
wer", Gdańska 41. (66304 


poi 


Meble 


kompletne, sypialnie, ja- 
dalnie, kuchnie oraz po- 
edyńcze, szafy, łóżka, 
Krzesła, leżanki, kanapy, 
klubowe garnitury najta- 
niej i na raty tylko u 
Andrzeja Nowaka, Weł. 
niany Rynek 5-6, telefon 
nr. 2143, (3881 


Każdy 
fotografuje bardzo tanio 
naszego wyrobu aparaci- 
kiem za 15zł. Wytwórnia 
„Wiol”, Bydgoszcz Sien- 
kiewicza 44, F6536 


Preble? 


Przy dogodnych 
warunkach polécam: 
kompl. pokoje~ męskie, 
kluby, jadalnie, sypialnie, 
kuchnie jako też pojedyn- 


cze meble, szaty, stoły, 
łóżka, krzesła, kanapy, 
fotelg, biurka, lustra i 


_ inne przedmioty. 
Piechowiak, ul. Długa 8. 
Tel. 1651, 


| Nowożeńcy 

kupujcie meble wszelkie- 
go rodzaju oraz leżanki, 
kanapy i klubowe garni. 
tury tylko u Andrzeja 
Nowaka Wełniany Rynek 
D. 5/6. (3857 


SPRZEDAZE 
De | 
Reainosé 
nadająca się do handlu lub 
przemysłu na sprzedaż. 
Bydgoszcz, Terasy 8, 

11617 


Gospodarstwo 
54 mórg z inwentarzem 
zywym i martwym zaraz 
na sprzedaż. Ehresmann, 
Popielweao, poczta Wierz- 
chucin Krók, pow. Byd- 
goszcz. 11413 


€ mórg 
dobrej ziemi, stodoła przy 
mieście, zaraz Sprzedam, 
Jęzierski, Solec Kujawski, 
Bydgoską 4. 411558 


Oberża 
kolonjalka, 14 mórg 15.000 
zł sprzeda Nowakowski, 
Dworcowa 69. (11523 


Dom 
3 pokojowy, ogrodem 9 
tys. sprzeda. Nowakow- 
ski, Dworcowa 69, tel. 850 
11525 


Moja oberia 


=I 24 mórg roli dobrze Za- 


prowadzona w dużej ko- 
ściełnej wiosce, jedyna 
na miejscu jest z powodu 
choroby zaraz na sprze- 
daż lub do wydzierżawie- 
nia. P, Bukowski, Błędowo, 
stacja Gorzuchowo, pow. 
Chełmno. (11460 


Tokarka 
do metali komplet. 600 
mm. dług. do toczenia na 
sprzedaż. Grunwaldzka 98. 
F6542 


Kamienica 

z interesami 10.000 rocz 
nie dochodu, 60.000, wpła- 
tr 30.000. Kamienica z in- 
teresem, ogrodem 4,800, 
roczny dochód 85 tyz. 
wpłaty 20.000, Kamienica 
3 interesa 28 tys., poleca 
„Pogoń” Dworcowa 80, 


$ Dom 
piętrowy nowo wybudo- 
wany, około 8 morgi o- 


|| zrodu w pięknem poło- 
j |zeniu, przy mieście po- 


wiatowem zaraz na sprze- 
daz, Gimnazjum, Szkoła 
Wydziałowa, około 300 
metrów. Cena podług u- 
gody. Właściciel Kędzior- 
ski, Brodnica, n/Dr. przy 
rzeźni, 11581 


Sprzedam 
2 domy parterowe 
Wilezaku, wolne mieszka- 
nie 5 pokojowe, oficyna, 
4 ubikacje, zabudowanie 
gospodarcze, duże podwó- 
rze. Cena 21,000 zł, wpta- 
ta 19.000 zł. Zgłosz. pod 
„Zaraz 1860”, do filji Dz. 
Bydg. 8047 


Piekarnia 
parowa, cukierni ka- 
wiarnia z wyszynkiem pi- 
wa i wina, piekarnia z 
mechanicznem  urządze- 
niem i mieszkaniem w 
najlepszem położeniu w 
mieście na Pomorzu za- 
raz do odstąpienia. Do 
przejęcia towarów, kaucji 
ca. 7,000 zł potrzebne. Fr. 
Piotrzkowski, Nowe (Po- 
morze), 11583 


Sprzedaje się 
składnicę papieru wraz z 
pracownią wyrobu torebek 
na bardzo przystępnych wa- 
runkach, z przyczyn fami- 
lijnych. Klijentela wyrobio- 
na latami. Tczew, ulica 
Dworcowa 21, Sokołowski. 

(10466) 


Uwaga I 
Sprzedam skład obuwia 
z towarem lub beż, w 
najlepszym punkcie Byd- 
gosztzy, % powodu sto- 
sunków familijnych Of. 
pod „Z. Z. 33” do Dzien. 
Bydg. 11614 


Zakład 
fryzjerski damsko-meski 
dobrze zaprowadzony w 
dobrym punkcie na sprze- 
daz. Wiad. sy ydg. 

150 


Okazja. 
Nieodwołalne  pełnomo= 
enictwo, upoważniające 
do odbioru kwoty 1000 
dolarów U.S. A. z wiel- 
kiego spadku amerykań- 
skiego, który do upływu 
roku zostanie podzielony, 
odstąpię lub sprzedam za 
500% nominalnej warto- 
ści, ewtl dam rękojmię. 
Spieszne zgloszenia dò 


F6539 


tilji Dz. Bydg. pod „K”. 


Sprzedam 


dom masywny, czerwona 


cegła, 6 pokoi, 114/, mg. 
ogrodu i 2 ogródki, śliczne 
gospodarcze zabudowanie, 
przy kupnie 3 pokoje i 
kuchnia wolne. Zgt. do 
filji Dzien. Bydg. pod 

H F6506 


„H. 5”, ( 


Tanio 
sprzedam duży skład ko- 
lonjałno - delikatesowy z 
towarem lub bez. Byd- 
goszcz, Gdańska 41. 

F6435 


Skład 
towarów kolonjalnych i 
delikatesów na prowincji, 
dobre położenie w rynku, 
z powodu przejęcia inne- 
go przedsiębiorstwa z to- 
warem korzystnie na 
sprzedaż. Zgł. pod „1891” 
do Dz. Bydg. (11354 


Polowiec 
i rolwóz sprzedam tanio. 
Grunwaldzka 35, Okole. 
11607 . 


Łódka Y 
sportowa na sprzedaż. 
eumann, Garbary 6.. 
11571 


Motor 
na gas ssący „Hille* 45 
P. S. na sprzedaż. Gustav 
Hoffmann, Bydgoszcz, ul. 
Dworcowa 57 a. 11367 


Bardzo 
tanio na sprzedaż aparat 
„Elektrolux*. Ogłądać 
można w oknie wystawo- 
wem, ul. Dworcowa 10. 

F6525 


na | 


„BM 


Motoréwka 
na 20 osób w bardzo do- 
brym stanie, o płytkiem 
zanurzeniu tanio na sprze- 
daz. Szkodlarski, Dwor- 
cowa 53. - (11464 


pszczoły, kószki, ule. Frej- 


densztejna, Wiatrakowa 4. | 


F6263 


| |, Samochód T 
2 osobowy, mały, gotowy 
do jazay w najlepszym 
stanie sprzedam tanio. 
A. Reimlein, -Solee. Kuj., 
Rynek 5. ; (F'6496 


Ziemniaki 
Wohltmanni Parnassia do 
siewu i jedzenia na sprze- 
daz. Bormann, Gogolin, 
Gogolinek, Bydgoszcz, tel. 
Wierzchucin Król. 14. 

(- 11451 ay 


Rower 
z wolnym biegiem na 
sprzedaż, Poniatowskiego 
nr. 4, I piętro prawo. 
F6545 


wózek 
dzieciący w dobrym sta- 
nie i rower męski na 


YDGOSKI" czwartek, dnia 9 maja 1929 roku. 


Plac 
pod budowę na domek 
robotniczy kupię natych- 
miast. Adres wskaże Dz. 
Bydg. (11638 | 


Poznańskie ` 
Kursy Budowlane. Spiesz- 
ne. zgłosz. na kurs .przy- 
gotowawczy do- klas 
pierwszej Szkoły Budo- 
wnictwa przyjmuje sekre- 
tarjat, Poznan, aszew- 
skiego 17, III ptr. praw. 

11449 


Bo egzaminów 
i repetycyj można bez po- 
mocy korepetytora być 
dobrze przysposabionym, 
używając podręczników, 
ułatwiających naukę wy- 
dawnietwa Wajnera. Ka- 
talog z książką gratiso- 
wą wysyła Wydawnictwo 
„Pomoc Szkolna” Wajne- 
ra, Warszawa, Bielań- 
ska 5/79. 9684 


Łekcji (921 
gry na fortepianie udzie- 
la na warunkach korzyst- 
nych. Nakielska 19. II 


sprzedaż, Lipowa 1, 1 pi prawo. Zgłaszać się 


ptr. pr. 


11576|od 11 —12 i 3 —4 popol. 


W okresie trwania 


Powszechnej Wystawy Krajowej 


99 


najlepsza okazja dla wystawców polskich, 
aby zareklamowali się także na terenie miasta 
Poznania. 


Z pism docierających do warstw najszerszych 
możemy polecić 


[owy Ru 


€ukiernika 

i cS poszu- 
uje cukiernia i kawiarnia 

Jana Wagnera w Chelm- 


|nie. Posada do objęcia z | SOSZCz 4. - 
dniem 15 maja 1929 roku. 3 


¥6457 
Potrzebny 


zaraz 
czeladnik rzeźnicki, tylko 
taki który już ma kilka 
lat praktyki, i posiada 


wolnego od szkoły potrze- 


pierwszorzędny | Szwarc, Podgórna 1. 


Chicpta 


buje do paszenia bydła 
Seefeld, Pawłówek, Byd- 
411345 


Pokój ex: 
z kuchnią umebl. wydzier- 
zawie bezdzietnym.Oferty 
{do filji Dz. Bydg. Dwor: 
cowa 2 pod ,Korzystnie.- 
6530 x 


Potrzebna _ 
natychmiast podręczna 
do pracowni sukien. Zgł.ł 


Pokój r 
umebl. dla 2 panów. Fry- 


11634 


Służąca 


Y | dobre świadectwa i zobot|uczciwa z gotowaniem i 


wiązuje się pierwszorzęd- | do wszelkich prac domo- 
ną pracę odstawić. Jezior- | wych potrzebna: Najdrow- 


ski, Łasin, Hallera 2, te- |ska, Dworcowa 11, skład. 


lefon 64. 11611 


Malarz -- 
do wymałowania kilka 
pokoi potrzebny. Długa 
nr. 58, „skład Hellwig. 
11589 


Poszukuję 
dzielnego pomocnika fry- 
zjerskiego i z razem fry- 
zjerkę za wysokiem wy- 
nagrodzeniem zaraz. Ber- 
nard Czajkowski Wąbrzeź- 
no Kościuszki 5. 11610 


Farblarza 
do chemicznego czyszcze- 
nia poszukuje zaraz. “gl. 
do filji Dz. Byds. Dwor- 
cowa 2 pod „Iachowiec”. 
F6522 


rer 


dawniej ,,Postep“ 
Administracja: Poznań, ul. Sw. Marcin 37. 


Samochód 
„Ford” tanio na sprzedaż, 
Nowakowski, Grudziądz, 
Kwiatowa 8. (1541 


Fortepjan 
czarny krótki sprzedam 
za 875 zł. Zamojskiego 6, 
II ptr. lewo. F6359 


Powózki f 
korzystnie na sprzedaż. 
Hetmańska 35. F6488 


Motocyk! 

w dobrym stanie 2 cy- 
lindrowy tanio na sprze- 
daz. Grunwaldzka 98, 

F543 

Pies 
podwórzowy, ostry, tanio 
na sprzedaż. Koronow- 
ska 57 w podwórzu.(F651) 


Króliki  (F65i5 
białe, Angory rasowe, 
26 sztuk oraz kompletna 
królkarnia za 350 zł na 
sprzedaż. Majątek Pluto- 
wo poczta Kijewo pow. 
Chełmno stacja Plutowo. 


Pies wilk 
na sprzedaż. Nakielska 
nr. 101. 11587 


Majątków 
ziemskich różnej wielko- 
ści. dla poważnych reflek- 
tantów poszukuje Marjan 
Ciuk, Włocławek, £6036 


Kuple 
używany w dob sta- 
nie samochód Chevrolet 
lub Essex. Oferty skie- 
rować do Dz. Bydg. pod 
„Samochód”, 11580 


Szalówki 
krótkie grubości 16—18 
mm., kupujemy do wyro- 
bu skrzyń w ilościach wa- 
gonowych. Of. do biura 
ogłoszeń „Par“ Poznań, 
Al. Marcinkowskiego 11, 
pod „Nr. 16,72%, (9542 


Piekarnie 
poszukuję celem kupna. 
Zgł do Dz. Bydg. pod 
(11343 


KD] 


chcesz 
otrzymać posadę? Musisz 
ukończyć kursy fachowe, 
korespondencyjne profe- 
sora Sekułowicza, Warsza- 
wa, Zorawia 42. Kursy wy- 
uczają listownie: buchal- 
terji, rachunkowości ku- 
piccaa korespondencji 
andlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, ka- 
ligrafji, pisania na ma- 
szynach, towaroznastwa, 
angielskiego, francuskie- 
go, niemieckiego, pisowni 
oraz gramatyki polskiej. 
Po ukończeniu swiadec- 
two.. Ządajcię prospek- 
tów. 10873 


Potrzebne 
samodzielne marszantki. 
Zgłosić się f-mie Nowości 
Sezonowe Długa 5. 11613 


Biacharz 
może się zgłosić. Aleksan* 
der Litkowski, Chełmża. 
11553 


Dwóch 
dzielnych  pomocnikow 
fryzjerskich poszukuje 
się zaraz. Zgłoszenia J. 
Derech, Żnin. Salon fayz- 
jerski dla pań i panów. 

11517 


Potrzebni 
zaraz gospodyni, bufetowa, 
2 kelnerzy oraz portjer, 
reflektuje się tylko na fa- 
choweów. Zgłoszenia Grand 
Hotel, Tczew. (11549 


Wiązarkę 
do kwiatów dzielną i ucz- 
ciwą w Bydgoszczy po- 
szukuje zaraz lub później. 
Of. pod „M. 2000” do Dz. 
Bydg. 11595 


Czeiadnika (F6504 
piekarskiego poszukuję 
zaraz, Kufel, Laskowice, 


czeladnika 
siodlarskiego, tylko do- 
brze wpracowanego na 
pracęsamochodową przyj- 
mę, A. Malak, mistrz 
siodlarski, ul. Dr. Emila 
Warmińskiego 10, 11615 


| Wytwórnia pantofli Wró- 


Poszukuję 
dzielnego pomocnika fry- 
zjerskiogo, Kirski, Gdań- 
ska 162, F6507 


F6544 


Przystójna 
panienka lat 20, poszuku- 
je jakiejkolwiek bądź lep- 
szego zajęcia, mozłiwie z 
utrzymaniem od 15, 5. 29 
najchętniej w Bydgoszczy. 
Zgłoszenia do Dz. Bydg. 
pod „Poszukuję”. . 

11573 


Posade 
magazyniera lub dozorcy 
przyjmę, Wymagania 
skromne. Łukowicz, Ma- 
zowiecka 39. 11579 


Panienka 
skromna, uczciwa, z lep- 
szej rodziny,  znająca 
haft, robótki oraz cero- 
wanie bielizny, poszuku- 
je posady do dzieci lub 
pomocy pani domu. Ła- 
skawe zał, pod „Skrom- 
na” do Dz. Bydg. 

11582 


Fachowiec 
tartaku, starszy, samotny 
poszukuje posady, możli- 
wie na pańskim stole za 
skromnem wyn agrodze= 
niem, posiadam dobre 
świadectwa, Zgł do Dz. 
Bydg. pod „Poznańczyk”. 

11439 


Starszy 
piekarz - cukiernik poszu- 
kuje posadę jako pierw- 
szorzędna siła do pieca 
lub jako samodzielny za- 
raz. Oferty pod „A. B” 
do Dzien. Bydg. 11608 


aso 
DZIERZAWY Dy 
AAS 


Poszukuje 
zaraz dzierżawy młyna. 
Zgłosz. do Dz. Bydg. pod 
„By r (11577 


Krawca 


poszukuję zaraz. Gawrych |340 mórg 10 lat, centnar 


Kujawska 9. 11618 
Biegły 
czeladnik krawiecki na- 
tychmiast poszukiwany. 
St. Kasprowicz, Długa 14. 
11612 


Pomocnik 
fryzjerski potrzebny na 
stałą posadę. S. Ma- 
słowski, Bępólno (Po- 
morze). (11557 


Gospodyni 
młoda, posiadająca 3~5 
tys. zł moze się zgłosić 
jako spólniczka do pensjo- 
natu nad Morzem. Pózniej- 
szy ożenek nie wyklu- 
czony. Of. do filji Dz. 
Bydg. pod „St. L.”.(F6512 


Uczeń 
stolarski potrzebny. 
Adres. wskaze Dz. Bydg. 

11572 


Poszukują 
dobrej kueharki i pokojo- 
wej z szyciem od 15. V. 
Zgł. pom. 4—5, ul. Jezuic- 
ka 17, I ptr. prawo. (11375 


Steperkę 
wykwalifikowaną i ucznia 
do cholewkarstwa poszu- 
kuję zaraz. Fr. Grabow- 
ski, mistrz szewski, Po- 
morska 11. (F'6458 


Służąca 
potrzebna zaraz do wsze|- 
kiej pracy. Okole, Kra- 
szewskiego 3, Pazdziora, 
ogrod nicywo. F6440 


Roboinica 
do mycia butelek potrze- 
bna zaraz. Fabryka wód 
mineralnych Warszawska 
nr. 4, F6587 


Dziewczęta 
do éwiekowania poszukuje 


blewski, Chocimsa nr. 9. 
F6541 


Bzierżawa 


z morgi. przejęcie inwen- 
tarza 26000 zł poleca i 
świeże zlecenia przyjmuje 
biuro Pogoń, Dworcowa 
nr. 80. Znaczek na odpo- 
wiedź. 


Dzierżawy b 
30—50 mórg dobrej ziemi 
poszukuję zaraz. Spieszne 


zjer, Mazowiecka 3. F652} 


Wydzierżawię — 


1—2 pokoje z urządzeniem 
telefonicznem na biur 


Pokój 


biurowy w centrum do 


wynajęcia. Pomorska 67, 
parter. (F6509 


Szukam 
pokój z utrzymaniem od 
15-g0, okolica Dworcowej. 
Of do filji Dzien. Bydg. 
pod „15% (F8508 


Pokój É 
dobrze umebl. w oentrum 
miasta poszukuje skromna 
panienka.  Zgłosz. 
„H. K.” do filji Dz. Bydg. 
Dworcowa 2, (F6505 


Małżeństwo 
poszukuje próżnego lub 
umeblowanego pokoju. 


Łaskawe oferty pod, W.H” 
do filji Dziennika Bydg. 
F6546 


1 zł, śniadania 80 gr. 
lacje t zł, kuchnia wy- 
śmienita. Restaracja Ho- 
telu Rios. 22176 


Restauracja(F6417 
kawiarnia 3 pok. do Od- 
dania na rachunek za 
kaucją od 15 bm. w mieście 

owiatowem, Zał. do filji 
zien. Bydg. z podaniem 
warunków pod „BoK.* 


Letniska 
poszukuje się na lipiec 
i sierpień, pokój z uży- 
waniem kuchni, pożądane 
las i woda. 
Dzien. Bydg. Dworcowa 2 
pod „A. T.” (E6452 


Bezinteresownie: 
Napisz imię, nazwisko, 
miesiąc urodzenia, otrzy- 
masz darmo określenie 
charakteru, zdolności, 
przeznaczenia. Warszawa, 
Redakcja „Wiedza Tajem- 
na”. Zalaczyé znaczek 


biura. 


Of. do filji 


| 

pocztowy na przesyłkę, | 
10872 | 

| 


zgłoszenia pod „Dobra 
ziemia“ do Dzien. Bydg. 
(11402) 


Kino 
dobrze prosperujące poszu- 
kuję ceiem dzierżawy. Of 
uprasza się pod „Kino* do 


Si 8 tys. zł. 

na I hipoteke na gospo- 
darstwo wypozyczę.  Zgł. 
do Ds. Byug. pod „Ośm= 
tysięcy”. 11569 


Dz. Bydg. 


Poszukuję 
dzierżawy 


pod „H. E. F,” 
Okazja I 


nr. 112. 


Mieszkanie 
2 pokoje z kuchnią z 
przynależnościami, sło- 
neczne, na parterze oddam 
temu kto wypożyczy 6000 
zł, kapit. ząb hip. procent 
podług ugody. Aires 
wskaże Dz. Bydg. (11570 


Mieszkanie 
pokój z kuchnia. Czynsz 
za rok zgóry. Ul Cmen- 
tarna 2, Rupienica, 

11578 


Mieszkania!F65]4 
6 pok. w dobrej akolicy 
z wszelkim komfortem, 
słoneczna sir: na, poszu- 
kuje obywateł ziemski, 
wprost od gospodarza za 
czynszem na dłuższy czas 
zgóry. Of. pod „Kom- 
fort” do filji Dz. Bydg. 


(11457 


10 do 300 
mórg dobrej ziemi. Ofer- 
ty do Dzidnnika Bydg. 
11590 


Ogród 1 mórg duży, 18 
drzew owocowych do wy- 
dzierżawienia. Kujawska 
11609 


XC rreszkania a 


Mały Jamnik 
zagubiony. Do oddania 
za wynayrodzeniem, Sta- 
szica 5, II piętro prawo. 
Przed kupnem zastrzega 
się. (F'6502 

Która 
z panien dopomoże do ukorń= 
czehia stud. pedagogicznych 
wzamiań małżeństwa? Of. 
(2 dołączeniem totografji) 
nadesłać do Dz. Bydg. pod 
„Nr. 455", (11455 - 


Urzędnik 
kawaler, z powodu braku 


znajomości poszukuje to» 
warzyszki — cel matrymon= 
jalny. Panie zgrabne, po- 
siadające około 6000 złot, 
„gotówki, poniżej tat 33 ze- 
chea się zgłosić. — Oferty 
(o ile możności 2 fotoeratją) 
nadesłać do Dz. Bydg. pod 
„Urzędmk*, 


ny poszukuje pókrewnej 


duszy inteligentnej, mu- 
zykalnej, lubiącej przyro- 
de — żak 


jaciółki. Oferty do filji 


Dz. Bydg. Dworcowa 2, — 


pod „Słoneczne lato”, 
11588 


(1454 


o szczerej przy- 


Ma 


„DZIENNIK BYDGOSKI* czwartek, dnia 9 maja 1929 roku 


| CALKOWITA 


_ wszystkich towarów po dotąd niebywałych niskich cenach urządzam 
od soboty, dnia 4 maia r. b. 


i | z powodu likwidacji filji przy Rynku róg ul. Długiej 24. 


Jedyna okazja nabycia dobrego towaru za niską cenę! 


Polecam: 
Łóżka żelazne, Materace, Wózki dziecięce, 
Sprzęty kuchenne i domowe, Słoje i aparaty 
‘do zaprawiania, Naczynia kamienne, Porce- 4 
Be i lane, Fajans, Szkło, Meble giete, ogrodowe itd. 


3- 
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jest zapewniony, gdy sie je od urodzenia 
pielegnuje (31507 
m 
pudrem i mydłem-|€ 
5 BEBE SZOFMANA |; 


> £ 
| RARAKKRAAAKKS 


Posady dla kandydatów 


Dyrekcja Cel w Poznaniu 


przyjmie Rilkunastu Kandydatéw 
z ukonezonem: wyzszem i średniem wykształ- 
ceniem na uczestników praktycznych kursów 
celnych za odszkodowaniem miesięcznem 175 
do 200 zł. Przeniesienie na etat osobowy na- 
stąpi w miarę wakujących stanowisk oraz po 
wykazaniu odpowiedniego uzdolnienia i wyma- 
ganych kwalifikacyj. 
Wymagane warunki: 


1. obywatelstwo polskie i nieskazitelna przesz- 
łość, 


2. ukończone wykształcenie wyższe (techniczne, 
ekonomiczne, prawnicze) lub średnie, 

8. odbyta służba wojskowa, 

) 4. wiek poniżej 30 lat i stan samotny. 

Zgłoszenia z dołączeniem dokładnego życio- 

rysu i odpisów świadectw należy skierować do 

f Dyrekcji Ceł wPoznaniu, Aleje Marcin- 


i kowskiego 31. (11514 

i z 

__ RUTYNOWANĄ BUCHALTERKE 

| obeznaną z wszelkiemi pracami biurowemi, z długo- 
$ letnią praktyką i dobremi referencjami, poszukuję 


do handlu zbożowego i hurtowni kolonjalnej 
od 1 czerwca 1929 r. * (F-6534 


$ 
I O. Ziarkowski, Więcbork (Pomorze). 


k Losy I. klasy 
19-tej Polskiej 
Loterji Panstwowej 


i 
| Glówna wygrana 750000 zł. 
A = Co drugi los wygrywa. 


TYLKO 
Lakiery- Emalje-Farby 


marki 


Ciagnienie 23 i 24 maja b. r. 

-~ Cena losu t zł 40,—, ”/, losu 
20,— zł, */, losu 10,— zł 
sq do nabycia w kolekturze 


Fa. Paweł Kasch 


Gniezno, Tumska 5. 
P. K. 0. Poznań 207907 


84 najlepsze i najtrwalsze 
Kto „Smokiem maluje, 
Nigdy nie żałuje. 


telefon 200, 
‘hy Losy wysyłam za zaliczką lub 
= po odebraniu gotówki. 9668 
||| | FEET TSTEEEEENĘ "NS 


na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm, : 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 100°, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 
Przy konkursach 1 dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25 %/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z 
stracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Z 


Ża terminowe umieszczenie i przepisane miejsce admini 
, Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K, O. 203713 Poznan. 


+ WYSTRZEGAĆ:SIE 
NASLADOWNICTWYI'7 


Motor Bernarda 


o sile 5, 8, lub 12 koni w postępowem go- 
spodarstwie jest dziś maszyną pierwszej 
potrzeby. 


Motor Bernarda 


jest w użyciu o 75%, tańszy od siły 
zaprzęgowej. 


Motor Bernarda 


opłaca się w najkrótszym czasie. 


Młocarnie motorowe 


z czyszczeniem, 


Młynki i wialnie it. d. 


do natychmiastowej dostawy. 
(8666 


J, Szymczak, Anton 


ul. Dworcowa 84-85, telefon 1122. 


do 1-ej klasy 19-ej Loterji Państwowej wszyscy kupują w naj- 
popularniejszej i najszczęśliwszej kolekturze Polski Zachodniej 


(aftal i S-k; 


Katowice, ulica św. Jama nr. 16 
Oddział Król. Huta, ulica Wolności nr. 26 
* Bielsko, ulica Wzgórze nr. 21 
P. K. O. 304.761 P. K. O. 304.761 
Główna wygrana: 


zioźrgpch 750.000 


pozatem 92.500 wygranych na ogólną olbrzymią sumę 


złotych 28.272.000 


Co drugi los musi wygrać! 
CENA LOSÓW: 1/, zł 10.—*/ zł 20.— ¥/, zł 40.— 


Ciagnienie już dnia 23-go i 24-go maja br. 


Dotychczas padły u nas wygrane e 
na złotych 18.000.000 


Tysiące wzbogaconych i uszczęśliwionych są żywym 1 nieza- 
przeczalnym dowodem naszego szczęścia i popularności i śmiało 
rzec możemy, że kto cierpliwie czeka swej kolejki, 


w naszej kolekturze przegrać nie może! 


Z powodu wielkiego popytu na nasze szczęśliwe losy — należy 
pośpieszyć się z zamówieniami. Oryginalne plany gry bezpłatne. 


02220020000000000000000000000000400000000000000000000000000000000000000040004000000000000600 


W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w liście, 


420000000900000000004042050000000 0400042000000000%000000000000 4200000200000000000020200000000 


Eéanrian zamówien D. Eb. 
Do kolektury W. KAFTAL I S-ka 


Katowice, ulica św. Jana 16. 


11271 


Niniejszem zamawiam 
morenowe LOSOW ÓĆWIArtEK po zł 10.— 
ineme- LOSÓW połówek po zł 20.— 
losów całych po zł 40 
Należność Zł part uiszczę po otrzymaniu losów blankie- 
tem nadawczym P. K. O. Nr. 304761 przez firmę załączonym, 
QUADS ph EUAN SO = FEE 


Dokładny adres 


Stara Bydgoszcz 


l sfatnia nowość! 


. p . 66 
Papier światłeczuły pezytywny „Saphir 
(w rolkach 10 metr.), kopje rysunków bronzowe 
lub ezarne na białem tle, wywołuje się zwilze- 
niem bez kąpieli wodnej i bez amoniaku; oraz 


inne papiery światłoczułe, 
przybory techniczn.-rysunkowe i biurowe 
połeca po cenach niskich (11592 


JAN JAKOWIENKO, skład papieru 


Tel. 16-97 Bydgoszcz, Dworcowa 2 Tel. 16-97 


właścicel J. Wichert 
ul. Grodzka 12 tel. 75. 


Rajski Ogród 


azńwweuwitęp. 
Poleca dobry spis potraw, 
Specjalność: zupa rakowa,. 
F6528 


Sklad soiejowej, o pov. 


100 m? do magazynowania 
artykułów spożywczych 
poszukiwany. Zgł. pod 
„Boczna ulica” do Dzien. 
Bydg. 11315 


OWH gea i m na earn aea a e E 
Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowe; szerokości 88 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,00 zł., 

Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20, zniżki, 
Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekscie udziela się rabatu. 
zastrzeżeniem miejsca o 20°/, drożej. 


wiązku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake, w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszce zy. 


